
nawania..,

DZIŚ dobiega końca ka­
dencja m iłościw ie nam od 
roku panującej Magdaleny 
Jaw orskie j, Miss Polonii 84 
(na foto). W tych dniach^ 
bowiem  — dziś pó łfina ł i  
ju tro  f in a ł — dokonane zo­
staną io stolicy wybory no­
w e j Miss.

Foto: Jerzy K rug

Która najpiękniejsza?

Dziś i jutro
-  Miss Polonia 85
ZA kilka godzin sygnałem mu­

zycznym, specjalnie skomponowa 
nym na tę okazję, rozpocznie się 
pierwszy z dwóch koncertów fina­
łowych konkursu Miss Polonia 85. 
Za kilka godzin 23 finalistki po- 

(Dokończenie na str. 2)

Konsultacja

z aktywem bezpartyjnym

Temat: budownictwo 
mieszkaniowe

CO PEW IEN CZAS w  K om i­
tecie W ojewódzkim  PZPR w  
Szczecinie odbywają się spot­
kania z bezpartyjnym  aktywem  
robotniczo-chłopskim. M ają one 
na celu wym ianę poglądów, 
przekazanie in fo rm ac ji na l in i i  
władze party jne  i adm in istra­
cyjne a reprezentacja załóg. 
Tematy dotyczą najbardzie j ży­
wotnych spraw całego społe­
czeństwa.

W czoraj odbyło się kolejne 
spotkanie konsultacyjne. Uczest 
niczyło w  nich ponad 150 osób 
reprezentujących zakłady pra­
cy, gospodarstwa rolne, insty- 

(Dokończenie na str. 2)

Z użyciem broni palnej

Krwawe starcia w amerykańskiej 
kopalni węgla

W ASZYNGTON. Korespon- trudna sytuacja na am erykań- 
dent PAP Jerzy Górski depe- skim  i  m iędzynarodowym ryn - 
szuje: W trw a jącym  od ośmiu ku  węgłowym  nie uzasadnia 
miesięcy kon flikc ie  górn ików  wzrostu płac w  1985 r. Dyrek-
kopalń należących do znanego 
koncernu węglowego A. T. 
Massey Coal Company w sta­
n ie Kentucky doszło 29 bm. do 
krw aw ych /s ta rć  z użyciem 
bron i palnej m iędzy s tra jku ją ­
cym i górn ikam i a k ierowcam i 
ko lum ny -transportowej. Jak po 
dał rzecznik prasowy koncernu 
w  starciu ze s tra jku jącym i gór 
n ikam i został zastrzelony kie­
rowca w ęglarki Hayes West.

Rzecznik f irm y  transportowej 
Rawles and Processing Compa­
ny oświadczył, iż  do węglarek 
wywożących węgiel z kopalń 
należących do koncernu odda­
no 29 bm. kilkadziesiąt strza­
łów  karabinowych.

W  październiku 1984 dyrek­
cja koncernu węglowego A. T. 
Massey Coal Company .odrzu­
ciła żądania górn ików  dotyczą­
ce podwyższenia płac oświad­
czając, iż  niska wydajność pra­
cy w7 kopalniach koncernu, oraz

cja koncernu odrzuciła także 

(Dokończenie na str. 3)
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K ra jo w a  n a ra d a  w  P o zn a n iu

lak lepiej realizować 
zadania gospodarcze?

W PO ZN ANIU KOZPOCZĘI/A dziś dwudniowe obrady kra­
jowa narada partyjno-gospodarcza. Uczestniczy, w n ie j ponad 
500 delegatów — m.in. sekretarze zakładowych komitetów7 
party jnych, działacze samorządów pracowniczych i związków 
zawodow ych, a także dyrektorzy przedsiębiorstw i naukowcy.

IC H  ZA D A N IE M  jest uzyska 
nie odpowiedzi na dwa za­
sadnicze pytania: co z 3-le ln ie - 
go dorobku re fo rm y gospodar­
czej w arte  jest u trw a len ia , a 
k tóre je j rozwiązania ekono­
miczne i  Instrum enty pow inny 
byĄ usprawnione, po to aby le­
p ie j służyły rea lizac ji trudnych 
zadań najbliższego 5-lecia.

Papież potępia
przemoc w sporcie

W A T Y K A N  P A P . W  p iś m ie  w y ­
s to s o w a n y m  d o  a r c y b is k u p a  B r u k ­
s e l i  G o d fr ie d a  D a n n e e ls a . p a p ie ż  
J a n  P a w e ł I I  z a p ro te s to w a ł p rz e ­
c iw k o  p rz e m o c y  w  s p o rc ie , w y r a ­
ż a ją c  g łę b o k ie  u b o le w a n ie  w  z w ią z ­
k u  z k r w a w y m i  in c y d e n ta m i,  k tó ­
r e  m ia ły  m ie js c e  z o k a z j i  r o z g r y ­
w a n e g o  w  s to lic y  B e lg i i  m e c z u  p i ł ­
k a rs k ie g o .

P a p ie ż  w e z w a ł d o  z a k r o jo n y c h  na 
ś w ia to w ą  s k a lę  w y s i łk ó w ,  z m ie rz a ­
ją c y c h  do  te g o , b y  s p o r t  n ie  p o ­
w o d o w a ł „ ś le p y c h  n a m ię tn o ś c i po ­
g łę b ia n y c h  n a d u ż y w a n ie m  ś ro d ­
k ó w ^  p o b u d z a ją c y c h , le c z  p rz y e z y -  
n ia P  s ię  — w  k l im a c ie  u c z c iw e g o  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  s p o r to w c ó w  1 k i ­
b ic ó w  —  d o  u m a c n ia n ia  s to s u n k ó w  
p r z y ja ź n i ,  s z a c u n k u  i  s o l id a rn o ś c i 
m ię d z y  n a r o d a m i” .

W nioski zgłoszone w  dysku­
s ji p lenarnej i  podczas obrad 
ośm iu zespołów problemowych 
posłużą do opracowania korekt 
tych mechanizmów ekonomicz­
nych, k tóre w  praktyce gospo­
darczej okazały się najm niej 
skuteczne i  które ham ują pro­
ces reform owania gospodarki. 
Część z tych wniosków uwzglę­
dniona zostanie także przy no­
welizowaniu niektórych ustaw 
o reform ie gospodarczej.

Poznańska narada była w y ją ł 
kowo starannie przygotowywa­
na. W  okresie ją  poprzedzają­
cym  w  przedsiębiorstwach prze 
myślowych, a także w  urzędach 
centralnych odbyły się setki 
spotkań i  narad, na których 
dokonywano oceny praktyczne­
go funkcjonowania mechani­
zmów i  rozwiązań reform y. B i­
lans ten wypadł dla n ie j ko­
rzystnie, choć nie brakowało i 
uwag krytycznych.

Generalnie rzecz biorąc cho­
dzi obecnie o wzmocnienie in ­
strum entów ekonomicznych i 
zwiększenie skuteczności dzia­
łań p ro e f  ek ty wno ś c io w y  ch. K o­
nieczne jest także przyspie­

szenie postępu technicznego, 
rozw ój produkcji eksportowej 
i szybsze dochodzenie do równo 
wagi gospodarczej. Rozwiąza­
nie tych problemów — a o 
n ich właśnie dyskutować będą 
uczestnicy poznańskiej narady 
— jest zarazem podstawowym 
warunkiem  rea lizac ji praktycz­
nie każdego z w arian tów  w  
koneepcji NPSG na la ta 1936— 
1990

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA :  1 c z e r w - :  
ca —  M ię d z y n a r o d o w y  D z ie *  
D z ie c k a .

1 CZERWCA jest 152 i. 
|  dniem roku. Słońce w ze j-J  

dzie o 4.47, a zajdzie o 
|  21.14.
t  7 czerwca jest 158 dn iem f 
f  roku. Słońce wzejdzie <r 

4.42, a zajdzie o 21.20.
|  (Dokończenie na str. 2) j

Prokurator oskarża...

B ru k s e ls k i d ra m a t—poza k a d re m

„Czarny puchar“ Juventusu
Po ataku brytyjskich kibiców -  stos ciał wśród brył betonu

W ŚRODĘ wieczorem cała Euro­
pa mogła przekonać się jak nie­
wielki dystans dzieli radość od 
rozpaczy, święto od żałoby. A 
jednocześnie — jak złudny po­
trafi być obraz telewizyjny i jak 
dezorientujące uczestnictwo w wy­
darzeniach odberanych przez ma­
ły ekran. Wydawało się, że wszy­

scy jesteśmy świadkami tego, co 
dzieje się na stadionie Heysel w 
Brukseli, że kamery pokazują ca­
łą naga prawdę o tym skandalu 
i trage-.i. Tymczasem rzeczywista 
tragedia rozegrała się poza za­
sięgiem kamer i większość wi­
dzów nie zdawała sobie nerwet 
sprawy, na czym ona naprawdę

polegała i jakie są jej rozmiary.
Gdy na ekranach ukazały się 

koszulki zawodników „Juventusu" 
komentator włoski, także nieświa­
dom tego, co się naprawdę stało 
pod jego bokiem —  zaczął wy­
głaszać hymny pochwalne pod

(Dokończenie na str. 3)

Zazdrość, wódka
i bagnet

4 PA ŹD ZIE R N IK A  ub. roku 
I I I  K om isaria t MO w  Szczeci­
nie zawiadomiono o zabójstwie 
Reginy N. w  je j mieszkaniu 
przy ul. Juranda 25. W  w y n i­
ku wstępnych czynności docho­
dzeniowo-śledczych na miejscu 
zdarzenia ujawniono, iż spraw­
cą morderstwa jest konkubin 
o fia ry , 31-le tni Luc jan D ryja. 
Ustalono też wszystkie fa k ty  
poprzedzające morderstwo.

K R Y T Y C Z N E G O  D N IA .  o k o ło  
g o d z . 15, L u c ja n  D r y ja  w  to w a r z y -  - 
s tw ie  k o le g ó w  Z b ig n ie w a  M .,  J u r ­
g e n a  3. i  J a n a  K . ,  w y p i l i  l i t r  w ó d  
k i .  L ib a c ja  o d b y ła  s ię  w w a r s z ta ­
c ie  S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  
U s łu g  S o c ja ln y c h  B u d o w n ic tw a  
p r z y  u l .  S m o la ń s k łe j.  S tą d "  towa<-

(Dokończenie na str. 2)
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Tydzień
(Dokończenie ze str. 1)
IM IE N IN Y  O B C H O D Z Ą : 1

c z e rw c a  (s) — J a k u b .  K o n r a d  
i  - N ik o d e m ; 2 c z e rw c a  (n )  — 
M a r ia ,  E ra z m , M a r c e l i  i  P io t r ;
3 c z e rw c a  (p ) — K lo t y  Id a  i  
L e s z e k ; 4 c z e rw c a - ( w j  —  F ra ń  
C iszek  i  K a r o l ;  5 c z e rw c a  (ś) 
—  W a le r ia ,  B o n ifa c y  i  J u l ia n ;
6 c z e rw c a  (cz) — B o że  C ia ło  — 
P a u lin a  i  N o r b e r t ;  7 c z e rw c a  
(p> — R o b e r t  i  W ie s ła w .

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  i  w y d a ­
r z e n ia : 1 c z e rw c a  1946 r .  w  
W a rs z a w ie  o d b y ł  Sie I  K o n ­
g re s  T o w a rz y s tw a  P r z y ja ź n i  
P o ls k o -R a d z ie c k ie j;  2 c z e rw c a  
1979 r .  ro z p o c z ę ła  s ię  p ie rw s z a  
p ie lg r z y m k a  p a p ie ż a  J a n a  
P a w ła  XI d o  O jc z y z n y  ( t r w a ła  
d o  10. V I . ) ;  3 c z e rw c a  1855 r .  
z m . K r z y s z to f  C e le s ty n  M ro n -  
g o w iu s z . p o p u la r y z a to r  ję z y k a  
p o ls k ie g o . b o jo w n ik  o  p o l­
sko ść  W a r m i i  i  M a z u r ;  w  1890 
zm . O s k a r  K o lb e rg , e tn o g ra f ,  
k o m p o z y to r ,  b a d a cz  f o lk lo r u  
w ie js k ie g o ;  5 c z e rw c a  Ś w ia to ­
w y  D z ie ń  O c h ro n y  Ś ro d o w i­
s k a ; w  1984 r .  m ia ł  m ie js c e  
s z tu rm  s i ł  p o rz ą d k o w y c h  na  
„ Z ło tą  Ś w ią t y n ię ’’  w  A m r it s a -  
rz e  ( In d ie )  m a ją c y  na  c e lu  
ro z b ic ie  g n ia z d a  e k s t re m is tó w  
s ik h i js k ic h ;  6 c z e rw c a  1530 r .  
u r .  s ię  J a n  K o c h a n o w s k i;  w  
1818 r ,  z m . J a n  H e n r y k  D ą ­
b r o w s k i ,  g e n e ra ł, tw ó rc a  L e ­
g io n ó w  P o ls k ic h  w e  W ło sze ch ; 
w  1875 r .  u r .  s ię . T o m a sz  M a n n , 
p is a rz  n ie m ie c k i;  7 cz e rw c a  
1905 r .  N o rw e g ia  o d z y s k a ła  n ie  
p o d le g ło ś ć . P o d ję c ie  u c h w a ły
0 z e r w a n iu  u n i i  ze S z w e c ją ; 
w  1920 r .  u r .  s ię  G e o rg e s  M a r -  
c h a is . s e k re ta rz  g e n e r a ln y  t 
F r a n c u s k ie j  P a r t i i  K o m u n i­
s ty c z n e j;  w  1935 r .  z m . r a ­
d z ie c k i b io lo g  Iw a n  M ic z u r in ;  i 1 
w  1980 r .  z m . M a r ia n  S p y c h a ł - " 
s k i,  d z ia ła c z  r u c h u  ro b o tn ic z e ­
go, b y ły  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  
P a ń s tw a , m a rs z a łe k  P o ls k i.

H O R O S K O P  a s t ro lo g ic z n y  d la  
osób u ro d z o n y c h  w  z n a k u  
B l iź n ią t :  B l iź n ię ta  f r a p u je
w s z y s tk o , c o  d y n a m ic z n e , l o t ­
ne  i  p o m y s ło w e . C h ę tn ie  p o ­
s łu g u ją  s ię  p ió re m  i  ż y w y m  
s ło w e m . C ią g łe  z m ia n y  m ie j­
s ca . ś ro d o w is k a  i  łu d z i  — to  
ic h  ż y w io ł .  L u b ią  p o d ró ż e , 
ru c h . s ło w n e  s ta rc ia ,  d y s k u s je , 
w s z y s tk o  c o  m o d n e  i  e le g a n c ­
k ie ,  w rę cz - b ły s k o t l iw e .  B l iź n ię  
ta  c e c h u je  ro z m a c h , a le  w y ­
n ik a  z te g o  w ię k s z a  e fe k to w -  
n o ść  n iż  e fe k ty w n o ś ć .  P rz e ­
r z u c a ją  s w o je  z a in te re s o w a n ia  
z id e i na  id e ę , z t e o r i i  w  te o ­
r ię .  N ie  p rz e p a d a ją  za s y s te ­
m a ty c z n y m  i  d łu g o t r w a ły m  
w y s i łk ie m .  M a ją  lo tn y  u m y s ł
1 z b y t  m a ło  c ie r p l iw o ś c i.

K L A R A

Miss Polonia 85
(Dokończenie ze str. I)  

jawią się na estradzie Sali Kon­
gresowej PKiN w Warszowie, by 
walczyć o koronę i tytuł najpięk­
niejszej, a także główną nagrodę 
— samochód Voikswagen Golf 
GTD (nie dość że diesel, to je­
szcze turbo).

Dziś wybrana zostanie Miss 
Grocji, poznamy też ulubienicę 
fotoreporterów czyli Miss Foto. 
Odbędzie się również pierwsze 
głosowanie widzów na Miss Pu­
bliczności. Największe emocje 
zapewni jednak drugi, sobotni 
koncert finałowy, podczas które­
go zostanie wybrana najładniej­
sza Polka Anno Domini 1985. Na 
koniec — w nocy z 1 na 2 
czerwca odbędzie się w salach 
hotelu „Forum" wiejki bal koro­
nacyjny, który poprowadzi wy­
trawny znawca wszelkich cere­
monii i obyczajów wielkiego świa 
to — Zygmunt Broniarek.

Oprawę artystyczną obu koncer 
tów stanowić będą występy zna­
nych wykonawców estradowych, 
m.in. Stevena Duffina z zespołu

Najlepsi strażacy 
województwa

W  S T A R G A R D Z IE  w  s z r a n k i s ta ­
n ę l i  o s ta tn io  re p re z e n ta n c i z a w o d o ­
w y c h  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  z ca łe g o  
s z c z e c iń s k ie g o  re g io n u .  R o z e g ra n o  
I I I  W o je w ó d z k ie  M is t rz o s tw a  w  
S p o irc ie  P o ż a rn ic z y m . P o  u p o r c z y ­
w e j  w a lc e  z czase m  p o d cza s  k i l k u  
k o n k u r e n c j i  —  w  ć w ic z e n ia c h  b o ­
jo w y c h ,  n a jle p s z a  o k a z a ła  s ię  j e ­
d n o s tk a  Z S P  z N o w o g a rd u  ( u z y ­
s k u ją c  czas le p s z y  o d  d o ty c h c z a s o ­
w e g o  r e k o rd u  P o ls k i) .  D ru g ie  m ie j  
sce z d o b y ła  Z S P  G r y f ic e .

S z ta fe ta  p o ż a rn ic z a  z p rz e s z k o d a - 
i 'm i — 4X100 m :  I  m ie js c e  Z Z S P  
ze S to c z n i „W a rs k ie g o ” , I I  — Z S P  
N o w o g a rd .

W' k o n k u r e n c j i  w s p in a n ia  s ie  za 
p o m o cą  d r a b in y  h a k o w e j  n a j le p ­
s zy  o k a z a ł s ię  s i r .  J a n u s z  Ś la ­
d o w s k i z Z Z S P  S to c z n i .,W a rs k ie ­
g o '’, zaś  w  k o n k u r e n c j i  p o ż a rn ic z e  
g o  to r u  p rz e s z k ó d  k p r .  Z d z is ła w  
B ą k  7. Z S P  N o w o g a rd .

N a jw s z e c h s tro n n ie js z y m  s tra ż a ­
k ie m  w  d w u b o ju  p o ż a m ic z v m  o k a ­
z a ł s ię  s t. k p r .  K r z y s z to f  W o ły ń « ’*? 
z ..W a rs k ie g o ’ ’ a z e s p o ło w o  — Z S P  
N o w o g a rd .

(m o r)

Zazdrość, wódka i bagnet
(Dokończenie ze str. 1)

r z y s tw o  u d a ło  s ię  d o  a l t a n k i  w  o -  
g r ó d k a c h  d z ia łk o w y c h  w  p o b liż u  
s z p ita la  p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j ,  
g d z ie  m ie s z k a ł D r y ja .  P o  d ro d z e  
k u p i l i  n a s tę p n y  l i t r  w ó d k i  i  o s ie m  
b u te le k  p iw a . O k . g o d z . 20 J u rg e n  
J . i  J a n  K .  m ie l i  j u ż  do ść  p i j a t y ­
k i ,  w ię c  p o s z li d o  s w y c h  d o m ó w . 
Z a m ro c z o n y  k o m p le tn ie  Z b ig n ie w  
M . p o z o s ta ł na  d z ia łc e . W  p e w n y m  
m o m e n c ie , bez ż a d n e j p r z y c z y n y , 
D r y ja  r ż u c i ł  s ię  na  Z b ig n ie w a  M . 
u d e rz a ją c  g o  b u te lk ą  p o  p iw ie  w  
g ło w ę . C io s ó w  b y ło  w ie le  — o f ia r a  
n a p a ś c i W y lą d o w a ła  bez p r z y to m ­
n o ś c i w  s z p ita lu  p r z y  u l .  A r k o ń -  
s k ie j .  A le  to  z n a c z n ie  p ó ź n ie j.

D ry ja ,  p o z o s ta w ił n ie p rz y to m n e g o  
M . i  o k o ło  go dz . 22 p o s z e d ł d o  
m ie s z k a n ia  R e g in y  N . s w e j k o n k u ­
b in y .  O n a  te ż  o tw o r z y ła  m u  d r z w i. . .

PO k ilk u  wstępnych zdaniach 
rozmowy. D ry ja  uderzył konku­
binę wyciągniętym  z zanadrza 
bagnetem. Ciosów było k ilka , 
kobieta jednak nie upadła. Sła­
niającą się D ry ja  zaciągnął do 
kuchni i tam zadał k ilk a  na­
stępnych ciosów. W mieszkaniu 
przebywała matka Reginy N., 
k tóra zaalarmowała sąsiadów.

Milicja drogowa 
prosi świadków

10 M A J A  B R . o k o ło  g o d z . 18.45 
na  u l .  P ie c h o ty  p r z y  p o s e s ji n r  10 

m a ły  .F ia t ”  n o t r ą c i ł  r o w e rz y s tę  
K ie ro w c a  z a b r a ł p o s z k o d o w a n e g o  
d o  sa m o c h o d u  i  o d w ió z ł d o  p o g o to  
w ia  r a tu n k o w e g o  w  D ą b iu . K ie ­
r o w c ę  i  ś w ia d k ó w  w y d a rz e n ia  m i­
l i c ja  d ro g o w a  p ro s i o  z g ło sze n ie  s ię 
w  R U S  W  p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j 85 
POK 13 le i .  307-346. W  d n iu  13 m a ­
ja  o k o ło  godz. 15 n a  u ł .  K r z y w o ­
u s te g o  d u ż y  „ F ia t ”  k o lo r u  c z e rw o ­
n e g o  n a  s k r z y ż o w a n iu  z  u l .  B o g u ­
s ła w a  p o t r ą c i ł  m ę ż c z y z n ę  i  k o b ie tę . 
K ie ro w c a  z a b ra ł p o s z k o d o w a n e g o  
m ę ż c z y z n ę  i  o d je c h a ł  w  n ie  u s ta -  

e io n y m  k ie r u n k u .  M i l i c ja  p ro s i 
ś w ia d k ó w  w y d a rz e n ia  o ra z  o w e g o  
m ę ż c z y z n ę  o  z g ło s z e n ie  s ię  p o d  w y  
ż e j p o d a n y  a d re s .

Powiadom ili oni natychmiast 
pogotowie ratunkowe i MO.

Zabójca nie uciekał — oddał 
się w  ręce przybyłych m ilic ja n ­
tów, w yjaśn ił, że zamordował 
z zazdrości i  nie żałuje swego 
czynu.

D R Y J A  —  ja k  u s ta lo n o  — ż y ł  z 
R e g in ą  N .  7 la t .  U c h o d z i l i  za z g o d ­
ne , a k c e p to w a n e  p rz e z  w s z y s tk ic h ,  
m a łż e ń s k ie  s ta d ło . O s ta tn im i la ty  
d o c h o d z i ło  je d n a k  d o  n ie p o ro z u ­
m ie ń  m ię d z y  D r y ją  a s y n e m  R eg i 
n y  N ., k t ó r y  b y ł  p r z e c iw n y  z w ią z ­
k o w i m a tk i .  W  k o ń c u  D r y ja  w y ­
p r o w a d z i ł  s ię  d o  a l t a n k i  na  d z ia ł­
k a c h .

S k ła d a ją c  w s tę p n e  z e z n a n ia  na 
m ie js c u  m o rd e rs tw a , D r y ja  w y ja ­
w i ł ,  że w  a lta n c e  p o z o s ta w a ł c ię ż k o  
p o b ite g o  c z ło w ie k a . U jn o ż l iw i ło  to  
p o s p ie s z e n ie  k a r e t k i  d o  z m a s a k ro ­
w a n e g o  Z b ig n ie w a  M . D r y ja  n ie  
p o t r a f i ł  w y ja ś n ić  d la c z e g o  g o  p o ­
b i ł .

Z A B Ó J C A  u c h o d z i ł  w ś ró d  sąs ia ­
d ó w  za c z ło w ie k a  s p o k o jn e g o , n ie  
n a d u ż y w a ją c e g o  a lk o h o lu .  B y ł  je ­
d n a k  b a rd z o  z a z d ro s n y  o  R e g in ę  
N ., c h o ć  n ie  d a w a ła  o n a  k u  te m u  
p o w o d ó w . K i l k a k r o t n ie  g r o z ił  , k o n ­
k u b in ie  p o b ic ie m  i  p o z b a w ie n ie m  
ż y c ia  za — ja k  m ó w i ł  —  z d ra d ę .

W  t r a k c ie  ś le d z tw a  D r y ję  p o d d a ­
n o  b a d a n io m  p s y c h ia t r y c z n y m . B ie  
g l i ,  na  p o d s ta w ie  d łu g o t r w a łe j  o b ­
s e r w a c j i ,  n ie  s tw ie r d z i l i  u  o s k a r ­
ż o n e g o  c h o r o b y  p s y c h ic z n e j a n i 
n ie d o ro z w o ju  u m y s ło w e g o . P o s ia d a  
z a w ó d  te c h n ik a  b u d o w n ic tw a ,  p r a ­
c o w a ł w  ró ż n y c h  f i r m a c h  b u d o w la ­
n y c h , p rz e d  a re s z to w a n ie m  p r o w a ­
d z i ł  w ła s n y  w a r s z ta t  b la c h a rs k i.  W  
c h w i l i  z a b ó js tw a  D r y ja  z n a jd o w a ł 
s ię  w  s ta n ie  u p o je n ia  a lk o h o lo w e ­
go . U ja w n i ło  orno i  z a o s trz y ło  — 
tw ie r d z ą  b ie g l i  —  is tn ie n ie  ce ch  
n ie p r a w id ło w e j  o s o b o w o ś c i o  c h a ­
r a k te rz e  p a r a n o ic z n y m . Z  te g o  te ż  
p o w o d u  o s k a rż o n y  m ia ł  w  n ie z n a  
c z n y m  s to p n iu  o g ra n ic z o n ą  z d o ln o ś ć  
ro z p o z n a w a n ia  s w y c h  c z y n ó w .

D O  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  w  Szcze 
c in ie  w p ły n ą ł  a k t  o s k a rż e n ia  p rz e  
c iw k o  L .  D r y i .  P r o k u r a to r  z e z w o ­
l i ł  n a  u ja w n ie n ie  n a z w is k a  o s k a r ­
żo n e g o . W k ró tc e  p ro ce « .

(W iJ )

Duran Duran, zespołu „Mortale" 
; Haliny Frąckowiak, która przed­
stawi mini-recita| piosenek ero­
tycznych. Zaśpiewa m.in. „Emma- 
nuelle" z filmu pod tym samym 
tytułem, „Usta twoje całują" — 
znany erotyk z płyty „Ogród 
Luizy" i znany przebój „Pamię­
tam ciebie z tamtych lot".

Gościem honorowym będzie 
Miss Europy — dziewiętnasto­
letnia Hiszpanka Juncal Rivero, 
która od wtorku przebywa (razem 
z matką) w Warszawie. Hiszpań­
ska piękność zdążyła już podbić 
warszawiaków niewymuszonym 
wdziękiem, czarem, elegancją.

W Y B O R Y  M iss  P o lo n ia  b ę d z ie  
ś le d z ić  150 c ljA e n n ik a rz y  i  fo to r e ­
p o r te r ó w .  W  r s a ł i  K o n g re s o w e j n ie  
z a b ra k n ie  o c z y w iś c ie  s p e c ja ln e g o  
w y s ła n n ik a  . .K u r ie r a ”  ( re la c ja  w  
p o n ie d z ia łk o w y m  w y d a n iu  g a z e ty ). 
O b s z e rn e  f r a g m e n ty  z o b u  im p re z  
f in a ło w y c h  p rz e k a ż e  T e le w iz ja  P o l­
ska  w  n ie d z ie lę  w ie c z o re m  w  p r .  I .  

_____________ ( ja s )

Narada aktywu SD
G Ł Ó W N E  k ie r u n k i  d z ia ła n ia  o -  

g n iw  i  z a d a n ia  c z ło n k ó w  S t r o n n i­
c tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  w y n ik a ją c e  
z u c h w a ł X I I I  K o n g re s u  i  X I V  W o  
je w ó d z k ie g o  Z ja z d u  D e le g a tó w  b y ­
ł y  g łó w n y m  te m a te m  n a ra d y  a k t y  
w u  W K  S D  w  S z c z e c in ie .

W  to k u  n a r a d y  d o k o n a n o  a n a li­
z y  i  o c e n y  a k t u a ln e j  s y tu a c j i  p o -  
h t y c z n o -o rg a n iz a c y jn e j  in s ta n c j i  i  
k ó ł  o ra z  a k t y w n o ś c i  c z ło n k ó w  
s t r o n n ic tw a  na  rz e c z  r o z w o ju  s p o ­
łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  w o je w ó d z tw a . 
M o c n o  z a a k c e n to w a n o  ta k ż e  p o tr z e  
bo  d a lsze g o  r o z w o ju  i  u m a c n ia n ia  
w s p ó łd z ia ła n ia  m ię d z y p a r ty jn e g o  
s t r o n n ic tw a  z P Z P R  i Z S L  w  r e ­
a l iz a c j i  za d a ń  p o l i t y c z n y c h  i  s p o ­
łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h  r e g io n u . W  
t r a k c ie  n a ra d y  a k t y w  W o je w ó d z k ie  
g o  K o m ite tu  S D  z a p o z n a ł s ię  ta kże , 
z k o n c e n e ja  N a iro d o w e g o  P la n u  Sno 
łe c /n o -G o s p o d a rc z e g o  na  la ta  1986— 
—1990. p r z y jm u ją c  w a r ia n t  I I I  ja k o  
n a jb a rd z ie j  o p ty m a ln y  w  p r z e z w y ­
c ię ż a n iu  k r y z y s u  s p o łe c z n o -g o s p o ­
d a rc z e g o  k r a ju

Temat: budownictwo 
mieszkaniowe

(Dokończenie ze str. 1)

tucje itp. Temat — budowni­
ctwo mieszkaniowe i ogólne.

S P O T K A N IU  p rz e w o d n ic z y ł s e k re  
ta rz  K W  P Z P R  S te fa n  R o g a ls k i.  
W p ro w a d z e n ie  d o  d y s k u s j i  s ta n o ­
w i ło  w s t ą p ie n ie  d y r e k to r a  w y d z ia ­
łu  b u d o w n ic tw a  U W  T a d e u sza  N ie  
w ia d o m s k ie g o . P r z y p o m n ia ł  o n  o 
w y s o k ie j  lo k a c ie  b u d o w la n y c h  w o ­
je w ó d z tw a .  M ó w i ł  ta k ż e  o  w y n i ­
k a c h  b ie ż ą c y c h . I  t a k  n p . za p ię ć  
m ie s ię c y  b r .  z b u d o w a n y c h  z o s ta n ie  
p o n a d  1600 m ie s z k a ń , zaś w  c z e rw ­
c u  b u d o w la n i  m a ją  za m ia n  p rz e k a  
zać  in w e s to r o m  o k . 700 d a ls z y c h  
m ie s z k a ń . P o z w o li  t o  na  w y k o n a ­
n ie  w  p ó łro c z u  p la n u  ro c z n e g o  w  
g ra n ic a c h  46 p ro c . J a k  w ia d o m o  
p la n  n a  te n  r o k  p r z y ję t y  p rze z  
w s z y s tk ie  p rz e d s ię b io rs tw a  z a k ła d a  
w y b u d o w a n ie  5400 m ie s z k a ń . W  r a ­
m a c h  b u d o w n ic tw a  to w a rz y s z ą c  ego 
z b u d o w a n e  zo s ta n ą  3 s z k o ły ,  4 
p rz e d s z k o la  i o k o ło  15 ty s .  m e tr ó w  
k w a d ra to w y c h  p o w ie r z c h n i p rz e ­
z n a c z o n y c h  na  c e le  h a n d lo w o -u s łu ­
g o w e . T e  w y n ik i  m o g ą  c ie s z y ć , a le  
fa k te m  Jest, że w y s tę p u ją  ta k ż e  
t r u d n o ś c i i  k ło p o ty .

U z u p e łn ie n ie m  te g o  te m a tu  b y ło  
ta k ż e  w y s tą p ie n ie  p rz e w o d n ic z ą c e ­
go  K o m is j i  B u d o w n ic tw a  K W  P Z P R  
S te fa n a  P rz y g o c k ie g o  o ra z  p rz e w ó d  
n ic z a c e j p o d o b n e j k o m is j i  p r z y  
W R N  M a r i i  W e c h m a n . Z a p o z n a li 
o n i z e b ra n y c h  z a k t u a ln y m i  z a d a ­
n ia m i i  p r a c a m i k o m is j i ,  p r a c u ją ­
c y c h  na  rz e c z  b u d o w n ic tw a  a t a k ­
że g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j .

W  D Y S K U S J I  z a b ra ło  g ło s  14 za - 
o ro s z o n y c h  d e le g a tó w . M ó w io n o  n ie  
t v l k o  o p ro b le m a c h  b u d o w n ic tw a .  
D z ie lo n o  s ie  ta k ż e  k r v t v c z n y m i  u -  
w a g a m i s w o ic h  k o le g ó w  z p r a c y  

te m a t  k o s z tó w  i  m a r n o t r a w ­
s tw a  w y s te n u ja c e g o  w  t e j  g a łę z i 
:o sp o d s .rk i. P o ru s z a n o  ta k ż e  n ro b le  

m y  z w ią z a n e  z o p ła ta m i za n re s z  
ka .n ia  s p ó łd z ie lc z e , o  t r u d n e i  d r o ­
dze w ie lu  z a k łn d o w v c h  s p ó łd z ie lń *  
to  w ła e n v e h  d y m k ó w . P a d a ł v  p v -  
?>nia w y k ra c z a ia c e  po za  te m a t  e - 
” -»d Bv>a to  ż v w a  d y s k u s ia . a p y

Przegrana Kosedowsklego w Budapeszcie
J E D Y N Y M  P o la k ie m , k tó r z y  w a l­

c z y ł w  c z w a r te k  na b o k s e rs k ic h  
M E  w  B u d a p e s z c ie  b y ł  D a r iu s z  K o  
s e d o w s k i. N ie  b y ł  o n  fa w o r y te m  
w  w a lc e  z N u r ła n e m  A b d y k a ły k o -  
w e m , a le  n ie k tó r z y  w ie t r z y l i  s e n ­
s a c ję . P o la k  z a p re z e n to w a ł s ie b o ­
w ie m  w  p ie rw s z y m  p o je d y n k u  d o ­
s k o n a le . N ie s te ty  n ie  w y k o r z y s ta ł 
s zan sy . P o  p ie rw s z e j w y ró w n a n e j  
r u n d z ie ,  w  d r u g ie j  n ie z n a c z n a  p rz e ­
w a g ę  u z y s k a ł A b d y k a ły k o w  i c h o ­
c ia ż  k o ń c ó w k a  na  eża la  d o  K o s e - 
d o w s k ie g o . s ę d z io w ie  o r z e k li  je d n o  
g ło ś n e  z w y c ię s tw o  re p re z e n ta n ta  
Z S R R  <59:58. 60-57. 68:57. 59:58, 59:59 
ze w s k a z a n ie m ) .

P o  w a lc e  K o s e d o w s k i b v t  n ie p o ­
c ie s z o n y : ..N a  p o c z ą tk u  p ie rw s z e j 
r u n d y  A b d v k a łv k o w  u d e r z v l m n ie  
s ie rp e m , p o  k tó r y m  na m o m e n t 
s t r a c i łe m  ś w ia d o m o ś ć . Sed-/ia  te g o  
n ic  z a u w « -y *  - ’ «• i i  r e n - —-’

że te n  s k o ś n o o k i A z e rb e jd ż a n in  m a 
m o c n e  u d e rz e n ie . M o że  d la te g o  w a l 
c z y łc m  p o te m  z b y t  a s e k u r a c y jn ie  
z n a d m ie r n y m  r e s p e k te m ” .

P o  ty m  p o je d y n k u  w  s z a tn i p o l­
s k ie j  e k ip y  p a n o w a ły  do ść  m in o r o ­
w e  n a s t r o je .  W sz y s c y  z d a w a li  so­
b ie  s p ra w ę , że tę  w a lk ę  m o żn a  b y  
ło  w y g r a ć .  Z a b ra k ło  w ia r y  w e  w ła  
sne s i ły .

M is t rz o s tw a  E u ro p y  m a ja  s w o ją  
n e g a ty w n ą  sen sa c ję . O to  w  c e n tr u m  
p ra s o w y m  u k a z a ł s ię k o m u n ik a t ,  
że f r a n c u s k i p ię ś c ia rz  — ju ż  m e ­
d a l is ta  — C h r ls to p h e r  T io z z o . z o s ta ł 
z d y s k w a l i f ik o w a n y  za u ż y w a n ie  
ś ro d k ó w  d o p in g u ją c y c h .  T e n  sam  
lo s  s p o tk a ł je g o  p r z e c iw n ik a  R u ­
m u n a  D o ru  M ?>ricescu.

MP juniorów w boksie
W C Z O R A J  na r in g u  w  h a l i  W D S  

o d b y ły  s ię  k o le jn e  w a lk i  ć w ie r ć f i ­
n a ło w e  b o k s e rs k ic h  M l3 ju n io r ó w .  
W  w a d z e  le k k ie j  D a r iu s z  K a im  (P o ­
g o ń )  s p o tk a ł s ię  z M a r iu s z e m  Sto­
k o w s k im  ( G ó r n ik  W e so ła ) J e d n o ­
g ło ś n ie  na p u n k t y  z w y c ię ż y ł nasz 
b o k s e r .-  W a lk a  ta  zo s ta ła  u z n a n a  za 
n a jle p s z ą  w e  w c z o ra js z y m  d n iu .  W 
w a d z e  ś r e d n ie j  w y s tą p i ło  d w ó c h  
s z c z e c iń s k ic h  p ię ś c ia r z y *  M a re k  P a - 
d z iń s k i (P o g o ń ) k t ó r y  W y g ra ł 3:2 z 
K a ro le m  B o g u  n e m  (G o n ła n ia  I n o ­
w ro c ła w )  o ra z  W ie s ła w  O s e te k . k tó  
r y  p o k o n a ł 5:0 R o b e r ta  T r a w iń -  
s k ie g o  ( S ta r t  W ło c ła w e k ) .

D z is ia j  b o k s e rz y  m a ją  .  d z ie ń  
p r z e rw y ,  n a to m ia s t j u t r o  ro z p o c z y ­
n a ją  s ię  w a łk i  p ó łf in a ło w e .  O  godz. 
11 w y s tą p i  t r z e c h  n a s z y c h  p ię ś c ia ­
r z y :  D a r iu s z  .K a im .  M a re k  P a d z iń -  

s k i  i  W ie s ła w  O s e te k . N a to m ia s t o 
g o d z . 17 u j r z y m y  na  r in g u  d w ó c h  
in n y c h  s z c z e c iń s k ic h  b o k s e ró w : A n ­
d r z e ja  W e r n ik a  i  E u g e n iu s z a  F o rc z -  
m a ń s k ie g o .

M E C Z
K A R P O W  —  K A S P A R O W  

W M O S K W IE

M E C Z  o  s z a c h o w e  m is t rz o s tw o  
ś w ia ta  m ię d z y  o b ro ń c ą  t y t u łu  A n a -  
t o l i je m  K a rp o w e m  i  G a r r i  K a s p a ­
ro w e m  o d p ę d z ie  s ię  w  M osK W ie . 
S p o tk a n ie  ro z p o c z n ie  s ię  2 w rz e ­
ś n ia  b r .  W ia d o m o ś ć  tę  p o d a ł w  M a 
d r > v ie  p re z y d e n t M ię d z y n a ro d o w e j 
TedcSEcJi S z a c h o w e j (F ID E )  F io -  
e n e fo  "

(M K )

P O L S K A  —  A L B A N I A

C H O C  te le w iz ja  a lb a ń s k a  n ie  
t r a n s m ito w a ła  m e czu  p i łk a r s k ic h  re  
p r e z e n ta c j i  A lb a n i i  i  P o ls k i za g ra  
n ic ą ,  k ib ic e  b ę d ą  m ie l i  o k a z ję  o -  
b e jrz e ć  te n  m e c z . W  T ir a n ie  p r z e ­
b y w a ła  e k ip a  p o ls k ie j  T V , k tó r a  na  
g r a ła  p rz e b ie g  s p o tk a n ia  i  z g o d n ie  
z  ‘w c z e ś n ie js z y m i z a p o iw ie d z ia m i. 
n a j is to tn ie js z e  Jeg o  f r a g m e n ty  z o ­
s ta n ą  p o k a z a n e  d z iś  o g o d z in ie  
18.05 w  p r .  I .  ( R e la c ję  z  m e c z u  za 
ra ie s z c z a m y  n a  s t r .  14).

r e n c io  Ć a m p o m ś n e s .

P O R A Ż K I
P O L S K IC H  T E N IS IS T Ó W  

S T O Ł O W Y C H

P O L S C Y  te n is iś c i s to ło w i,  k tó r z y  
s ta r t u ją  w  tu r n ie ju  G ra n d  P r i x  w  
S e u lu , w  t r z e c ie j  r u n d z ie  p r z e g r a l i  
sw e  p o je d y n k i .  L e s z e k  K u c h a rs k i 
z o s ta ł p o k o n a n y  p rz e z  m is t rz a  ś w ia  
ta  J a n g a  J ia k ia n g a  (C h R L )  17:21. 
25:23, 21:12, n a to m ia s t  A n d r z e j
G ru b b a  p r z e g r a ł z  K im  K i- T a e k ie m  
(K o re a  P łd .)  16:21, 21:11. 19:21.

W Ę G IE R S C Y  A L P IN IŚ C I  
Z G IN Ę L I  W  H IM A L A J A C H

A G E N C J A  p ra s o w a  M T I  p o in fo r ­
m o w a ła , że  w ę g ie rs k a  w y p r a w a  w  
H im a la je  (N e p a l) ,  k t ó r e j  c e le m  b y ło  
z d o b y c ie  s z c z y tu  H im a le h u l i  (7893 
rń )  z d o b y ła  te n  w ie r z c h o łe k  23 m a­
ja .

10 d n i  w c z e ś n ie j,  w  cza s ie  z a k ła ­
d a n ia  o b o z u  n a  w y s o k o ś c i o k .  1 
ty s .  m  ś m ie rć  p o n io s ło ' d w ó c l i  u -  
e z e s tn ik ó w  e k s p e d y c j i ,  k t ó r y c h  c ia ł  
n ie  o d n a le z io n o .

W a r to  d o d a ć , że  b y ła  t o  p ie r w ­
szą w ę g ie rs k a  w y p r a w a  w  H im a ­
la je .

ta n ia  1 w y p o w ie d z i  ś w ia d c z ą , że w  
z a k ła d a c h  p r a c y  lu d z ie  ż y w o  in te r e  
su ją  s ię  w s z y s tk im i  p ro b le m a m i,  
k tó r e  d o ty c z ą  p o p r a w y  w a r u n k ó w  
ż y c io w y c h  sp o łe c z e ń s tw a .

D O  p y ta ń  1 w y p o w ie d z i  u s to s u n ­
k o w a ł s ię  w ic e w o je w o d a  Ja n u s z  
A le k s a n d rz a k .  N a k r e ś l i ł  je d n o c z e ­
ś n ie  z a ło ż e n ia  p la n u  b u d o w n ic tw a  
na  k o le jn ą  5 - la tk ę ,  a ta k ż e  p r z e d ­
s ta w i ł  w  z a ry s ie  p r o g r a m  r o z w o ju  
w o je w ó d z tw a  na n a jb l iż s z e  d z ie s ię ­
c io le c ie .  P r z e w id u je  s ię , że w  la ­
ta c h  1986—90 w y b u d u je  s ię  o k .  32 
ty s .  m ie s z k a ń . N ie ,z a s p o k o i  to  n a ­
d a l w s z y s tk ic h  p o tr z e b  m ie s z k a n io  
w y c h ,  a le  z ła g o d z i k r y z y s  m ie s z k a ­
n io w y  i  s to p n io w o  z m n ie js z y  s ię  
w s k a ź n ik  tz w . „z a g ę s z c z e n ia ” .

N A  z a k o ń c z e n ie  s p o tk a n ia  g ło s  za 
b r a ł  s e k re ta rz  K W  S t. R o g a ls k i.  
P o d k r e ś l i ł ,  że w y s o k a  a k ty w n o ś ć  
u c z e s tn ik ó w  s p o tk a ń , z g ła sza n e  u -  
w a g i.  p o s tu la ty  i w y p o w ie d z i ś w ia d  
c zą , że fo rm a  te g o  ty p u  k o n s u l ta ­
c j i  zd a ła  e g z a m in  i  is tn ie je ,  p o tr z e  
ba d a ls z e g o  j e j  k o n ty n u o w a n ia .

(a)

Co w czerwcu 
na kartki?

N A J W IĘ K S Z Ą  in n o w a c ją  w  sy s te ­
m ie  r e g la m e n ta c j i  a r t y k u łó w  spo ­
ż y w c z y c h  je s t  f a k t ,  iż  o d  1 c z e rw c a  
b r .  m a s ło , sm a le c  i  p o z o s ta łe  t łu s z ­
cze  k u p o w a ć  b ę d z ie  m o ż n a  bez k a r ­
te k .  O d p o w ie d n ie  o d c in k i  ( k tó r e  zo ­
s ta ły  jeszcze  w y d r u k o w a n e  na  k a r ­
ta c h  z a o p a trz e n ia )  t ra c ą  w  z w ią z k u  
z ty m  s w o ją  w ażn ość .

N a o d c in k i  ..m ię s o  w o ło w e  1 c ie ­
lę c in a  z k o ś c ią ”  b ę d z ie  m o ż n a  n a ­
b y w a ć  ró w n ie ż  m ię so  m ie lo n e  o ra z  
n ie k tó r e  p o d ro b y  ( w ą tro b ę , o z o ry , 
n e r k i,  se rca ).

W ię c e j b ę d z ie  c u k r u .  J e g o  p r z y ­
d z ia ł z o s ta ł w  c z e rw c u  z w ię k s z o ­
n y  o 1 k g  na  oso bę . I  t a k  — na 
k a r t k i  d z ie c ię c e  (0— 18 la t )  o ra z  d la  
k o b ie t  c ię ż a rn y c h  l k a r m ią c y c h  n o r ­
m a  w y n o s i te ra z  3 k g , zaś d la  p o ­
z o s ta ły c h  g r u p  lu d n o ś c i — 2,5 k g .

K u rc z ę ta . M o ż e m y  je  k u p ić  n a  
w s z y s tk ie  m ię s n e  o d c in k i  k a r t  zao ­
p a trz e n ia  ( ró w n ie ż  n a  o d c in k i  „ m ię ­
so  w o ło w e  i  c ie lę c e  z  k o ś c ią ” . 
D ró b  d u ż y  ( k u r y .  k a c z k i,  g ę s i, in ­
d y k i )  p o z o s ta je  w  w o ln e j  s p rz e d a ż y .

Z  p r z e tw o r ó w  z b o ż o w y c h  n a  
k a r t k i  p o z o s ta ła  jeszcze  kasza  m a n ­
na . K u p u je m y  ją  na  o d c in e k  „ k a ­
sza m a n n a ”  n a  k a r tk a c h  „ 0 ” . b ą d ź  
na  ta k ie  sam e o d c in k i  k a r te k  
M - I - D  M W , M - I I -S ,  za o k a z a n ie m  
k s ią ż e c z k i z d ro w ia  d z ie c k a .

K a r t y  z a o p a trz e n ia  n a  m a j w a ż n e  
są d o  k o ń c a  m ie s ią c a , a c z e rw c o w e  
s k le p y  m ię s n e  bę dą  je  r e je s t ro w a ć  
d o  11 c z e rw c a  b r .  (m o r)

XVI SDT-propozycje 
na najbliższe dni

1 C Z E R W C A

9—14 — p o k a z  n o w o c z e s n e j m e to ­
d y  h o d o w li k a r p ia  na  w o d a c h  
z r z u to w y c h  F .le k t ro c ie D ło w n i „ D o l ­
na  O d ra ” . Z a k ła d  H o d o w li R y b  
P P D iU R  „ O d r a ”  w  N o w y m  C z a rn o ­
w ie .

12—14 — w y s ta w a  fo to g r a f ic z n a
p t .  „ T e c h n ik a ' w  p r z e tw ó r s tw ie  r y b  
n y m ” . P re z e n ta c ja  u rz ą d z e n ia  do  11 
cz e n ia  p a s o ż y tó w . Ś w ie t lic a  P P D iU R  
„ G r y f ” , u l .  D ę b o g ó rs k a  22. (W  ty c h  
s a m y c h  g o d z in a c h  p o k a z  b ę d z ie  p o ­
w tó r z o n y  w  p o n ie d z ia łe k  3 c z e rw ­
ca).

3 C Z E R W C A

8~
n y c ł
4 a .

12 — o d ę z y t m g r .  in ż .  J e rz e g o  Ł a ­
b u d y  n t .  „N o w o c z e s n a  te c h n o lo g ia  
m o n ta ż y  k o n s t r u k c j i  s ta lo w y c h  w  
u k ła d a c h  k o m u n ik a c y jn y c h ” . Z w ie ­
d z a n ie  T ra s y  Z a m k o w e j.  M ie js c e  
o d c z y tu  — W y d z ia ł B u d o w n ic tw a  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j, a l .  P ia ­
s tó w  50 s. 121.

Redaktorowi

Edwardowi
Wituszyńskiemu

serdeczne wyrazy 
współczucia 

z powodu śm ierci

MATKI
składa

zespół redakcyjny 
„K u r ie ra  Szczecińskiego”



J

K U R I E R  4  ŚWIAT 4  WYDARZENIA 4  ŚWIAT 4  WYDARZENIA 4  ŚWIAT 4  WYDARZENIA 4  ŚWIAT 4  STRONA 3

„Czarny puchar Juventusu
(Dokończenie ze str. 1) 

adresem piłkarzy, którzy wykaza- 
niesłychaną odwagę cywilną 

wychodząc na bieżnię i trybuny, 
aby uspokoić rozzuchwalonych ki­
biców. Była to wielka mistyfika­
cja, ponieważ zawodnicy „Juvcn- 
tusu" wyszli tylko po to, aby do-

Starcia w kopalni
(Dokończenie ze str. 1)

żądania górn ików  dotyczące 
zwiększenia świadczeń socjal­
nych i podwyżki em erytur.

Odrzucając te żądania górn i­
ków  dyrekc ja  koncernu przy­
ję ła na dotychczasowych waran 
kuch, w  miejsce stra jku jących, 
nowych pracow ników nie zrze­
szonych w  związku zawodo­
wym.

Przedstawiciel s tra jku jących 
od ośm iu miesięcy górników, z 
k tó rym i przerwano rozmowy, 
oświadczył, iż górnicy uciekać 
się będą nawet do skra jnych 
działań, aby nie dopuścić do 
normalnego funkcjonow ania ko 
oalń dzięki łam istra jkom .

Przegląd
wydarzeń

O  W  W A S Z Y N G T O N IE  o d ­
b y ły  s ię  r o z m o w y  p r e z y d e n ta  i 
R e a g a n a  z  k r ó le m  J o r d a n ii  ; 
H u s a jn e m  o o ś w ię c o n e  k o n f l i k -  ' 
to w i  a r a b s k o - iz r a e ls k ie m u  o ra z  ; 
p e r s p e k ty w o m  z w o ła n ia  m ię -  
d z y n a r o d o w e j k o n fe r e n c j i  w  i 
s p r a w ie  p o k o jo w e g o  r o z w ią z a -  ; 
n ia  k o n f l i k t u  b l is k o w s c h o d n ie -  ; 
go .

^  Z w ią z e k  R a d z ie c k i u m ie ­
ś c i ł  ńa  o r b ic ie  o k o ło z ie m s k ie j  \ 
k o le jn e g o  s a te l i tę  k o m u n ik a -  \ 
c y jn e g o  , ,M o łn ia -3 ” .

O  L ib a ń s k ie  s i ł y  •■ p a tr io ty c z -  5 
ne  p r z e p r o w a d z i ły  u d a n e  o p e -  l 
r a c je  p r z e c iw k o  o k u p a n to m  i -  
z r a e ls k im  na  p o łu d n iu  L ib a n u ,  i 
W  r e jo n ie  M a r d ż a ju n u  z n is z -  i 
c z o n o  2 t r a n s p o r t e r y  o p a n c e -  j 
rz o n e , w o js k  iz ra e ls k ic h .  O k u -  s 
p a ń c i 1 ic h  n a je m n ic y  p o n ie -  ! 
ś l i  zn a c z n e  s t r a t y .

^  A g e n c ja  P T I  p isze , że w  j 
A n a n d z ie  w  s ta n ie  G u d ż a ra t.  ¡r 
w  z a c h o d n ie j c zę śc i In d i i ,  i  
w p r o w a d z o n o  c a ło d o b o w ą  g o -  | 
d z in ę  p o l ic y jn ą  p o  z a m ie s z -  ] 
k a c h  w  ty m  m ie ś c ie .  T łu m  J 
p o d p a la ł ta m  s k le p y  i  d o m y . |  
P o l ic ja  z m u s z o n a  z o s ta ła  d ó  5 
u ż y c ia  b r o n i ,  a le  na  szczęśc ie  I  
n i k t  n ie  o d n ió s ł o b ra ż e ń .

Katolicki misjonarz
zamordowany w Angoli

L I Z B O N A  P A P . C z ło n k o w ie  a n t y ­
rz ą d o w e g o  u g r u p o w a n ia  a n g o is k ie -  
g o  U N IT A  d o k o n a li  k o le jn e j  z b ro d  
n i .  W  m in io n ą  n ie d z ie lę  z a m o rd o ­
w a l i  o n i  w e  w s c h o d n ie j c zę śc i A n  
g o l i  k a t o l ic k ie g o  m is jo n a rz a .

J a k  p o in fo r m o w a l i  w  L iz b o n ie  
p r z e d s ta w ic ie le  ‘Z a k o n u  Ś w ię te g o  
D u c h a , o f ia r ą  b a n d  U N IT A  p a d t 
t y m  ra z e m  f r a n c u s k i  d u c h o w n y  p ó l 
s k ie g o  p o c h o d z e n ia  J e a n -E t ie n h e  
W a z n ia k . Z o s ta ł o n  -n a p a d n ię ty  
w s p ó ln ie  z i r la n d z k im  z a k o n n i­
k ie m , k t ó r y  z o s ta ł u p r o w a d z o r i j

Ujęto „wampira“
z Pragi

P R A G A  P A P . Z a t rz y m a n o  s p ra w ­
cę t r z e c h  m o r d e rs tw  d o k o n a n y c h  

, w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  w  P ra d z e . 
O f ia r a m i p rz e s tę p s tw  -b y ły  k o b ie ty ,  
n a  k tó r e  s p ra w c a  n a p a d a ł n o c ą  w  
m ie js c a c h  o m n ie js z y m  r u c h u  u l i ­
c z n y m . M o rd e rc ą  o k a z a ł s ię  b a r ­
d z o  m ło d y  c z ło w ie k ,  k tó r e m u  d o ­
w ie d z io n o  p o p e łn io n e  c z y n y ;  - w ś ró d  
je g o  rz e c z y  o s o b is ty c h  z n a le z io n o  
p r z e d m io ty  n a le ż ą c e  p o n a d  w s z e lk a  
w ą tp l iw o ś ć  d o  o f ia r ;  P rz e  p  r  o  w a  d z o - 
n o  ta k ż e  r e k o n s t r u k c je  z b r o d n i.

S p ra w c a  p r z y z n a ł  s ię  d o  w in y .  
P o in fo rm o w a n o  o  ty m  w  d z ie n n i­
k u  te le w iz y jn y m  i  w  p ra s ie ,  za ­
z n a c z a ją c , że d o  je g o  w y k r y c ia  i 
u ję c ia  p r z y c z y n i ła  s ię  s k u te c z n a  po  
m o c  lu d n o ś c i.

Z w ró c o n o  te ż  u w a g ę , że d z ia ła ­
n ia  m o r d e rc y  p r a w d o p o d o b n ie  n ie  
m u s ia ły b y  p o c ią g n ą ć  za  s o b ą  ta k ic h  
s k u t k ó w ,  g d y b y  n ie k tó r z y  lu d z ie  
b y l i  o s t ro ż n ie js i  }  b a r d z ie j  in te r e ­
s o w a li  s ię  o to c z e n ie m . Jes-t fa k te m  
s p ra w d z o n y m , że w  p o b l iż u  m ie j ­
sca  je d n e g o  z  p rz e s tę p s tw  w  c za ­
s ie  je g o  p o p e łn ie n ia  ro z le g ło  s ię  
w o ła n ie  k o b ie t y  o p o m o c , n a  k tó ­
re  je d n a k  n i k t  n ie  z a re a g o w a ł.

wiedzieć się, czy sq ofiary śmier­
telne i ile ich jest. Chcieli znać 
prawdę.

Wyszli posłuchać relacji naocz­
nych świadków zdarzeń, których 
nie zarejestrowały kamery telewi­
zyjne. Podczas gdy komentator po­
dziwiał ich odwagę, oni przeży­
wali- lęk o rodziny, przyjaciół, zna­
jomych, kibiców.

W  O G Ó L N Y C H  z a ry s a c h  p rz e b ie g  
z d a rz e ń  b y ł  n a s tę p u ją c y :  k ib ic e  a u  
g ie ls c y  n a  p ó ł g o d z in y  p r z e d  m e ­
c ze m  r u n ę l i  n a  s e k to r  z a ję ty  i  z a ­
r e z e rw o w a n y  d la  k ib ic ó w  „ J u v e n ­
tu s u ” . W ło s i z a c z ę li u c ie k a ć . Część 
w  d ó ł,  w  k ie r u n k u  m u r a w y  b o is k a , 
część w  g ó rę  n a  p a r a p e t  s ta d io n u .  
O s ta tn i  s c h o d e k  te g o  s e k to r a  n ie  
w y t r z y m a ł  n a p o ru , z a w a l i ł  s ię . L u ­
d z ie  z a c z ę li s p a d a ć  z 15 m e t r ó w  w y  
s o k o ś c i, ra z e m  z b r y ła m i  b e to n u . 
L e c ie l i  w  d ó ł  tw o r z ą c  w ś ró d  g r u ­
z ó w  s to s ~ c ia ł.  K a m e r y  te le w iz y jn e  
p o k a z a ć  te g o  n ie  m o g ły  b o  ż e b y  
u c h w y c ić  te u  o b ra z , m u s ia ły b y  s ta ć  
po za  o b rę b e m  s ta d io n u ,  k t ó r y  s ię  
w a l i ł .  A  p o te m  ju ż  n i k t  n ie  z d e c y ­
d o w a ł s ię  p o k a z a ć  m ie js c a  w y p a d ­
k u .  g d y ż  ła tw o  b y ło b y  p rz e w id z ie ć  
r e a k c ję  w id o w n i .

P i łk a r z e  „ J u v e n tu s u ”  po  p o w ro ­
c ie  d o  s z a tn i n ie  c h c ie l i  w y jś ć  na  
b o is k o . U z n a li,  że w o b e c  ś m ie r c i 
k i lk u d z ie s ię c iu  W ło c h ó w , k tó r z y  
p r z y je c h a l i  ic h  d o p in g o w a ć , m e cz  
n a le ż y  o d w o ła ć . A le  b r u k s e ls c y  gos 
p o d a rz e  z n a le ź l i  s ię  p o d  n a p o re m  
s y tu a c j i ,  z k t ó r e j  ju ż  n ie  b y ło  d o ­
b re g o  w y jś c ia .  R o z e g ra ć  s p o tk a n ie  
w ta k ic h  w a r u n k a c h  s ta w a ło  s ię  r y  
z v k ie m . n ie ro z e g r a n ie  m e c z u  —  r y -  
z v k ie m  je szcze  w ię k s z y m . N a  s i ły  
p o rz ą d k o w e  —  w id z ie l iś m y  to  na  
e k ra n a c h  — n ie  m o ż n a  b y ło  l ic z y ć .  
Ic h  z a c h o w a n ie  b y ło  w ię c e j  n iż  
n ie u d o ln e , a n ie k ie d y  g ro te s k o w e . 
K o re s p o n d e n t  b r u k s e ls k i  „ C o r r ie r e  
O e ’ la  S e ra ”  n a p is a ł o  im p o te - te j i  
p o l ic j i  b e lg i js k ie j ,  k t ó r a  w y d a je  
•n u  s ię  ty m  d z iw n ie js z a ,  że z n a  tę  
o o l ic ’ e ze z d e c y d o w a n y c h  in te r w e n  
•v< p r z e c iw  b e 'g i js k im  p a c y f is to m . 
W ó w c z a s  p o t r a f ią  b y ć  b r u t a ln i  i 
z d e c y d o w a n i,  w ie d z ą  ja k  p o k a z a ć  
sw a  s iłę .

Z a c h o d n io n ie m ie c k a  s ta c ja  t e le w i ­
z y jn a  o d w o *a ła  t r a n s m is ję  m e c z u  z 
B r u k s e l i  u z n a ją c . że u p r a w ia n ie  
fu tb o  u  w  ty c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  je s t  
w v p a z e o i c v n iz m u .  O b ie  je d e n a s tk i 
w v s z ’ v  ie d n a k  n a  b o is k o . G łó w n ie  
•*>* t<> a b v  d a ć  czas p o l i c j i  n a  z o r -

• o : zow!>ni*» s ie  i  p o d c ią g n ię c ie  po d
w o ’ sv--.

PRZY walnym udziale Bońka 
mecz wygrał- „Juventus". Zdobył 
upragniony puchar. Ale jest to 
ouchar czarny. — „Mógłby to być 
joden z piękniejszych dla mnie 
dni — Dowiedział po meczu Zbig­
niew Boniek. — Tymczasem gdy 
wyszedłem na boisko i spojrza­
łem na tę trybunę, łzy nabiegły 
mi do oczu. Ale jesteśmy zawo­
dowcami, więc rozegraliśmy mecz 
jak* potrafiliśmy najlepiej. Ale czy 
te było słuszne?"

B R Y T Y J S K I p r e m ie r ,  p a n i T h a ­
tc h e r  w  o r ę d z iu  d o  n a r o d u  « o p o ­
w ie d z ia ła  m .  in .  z d a n ie , że  p o d z ie -  
‘ a  u c z u c ie  p rz e ra ż e n ia  w y w o ła n e  
z a c h o w a n ie m  ty c h  k ib ic ó w  a n g ie l ­
s k ic h .  k to r z v  o k r v l i  s ie  w s tv d e m . 
!» re z v i*e n t P e r t in i .  n r z v g n e b io « v .  
w v ra z i*  g łę b o k ie  w s p ó łc z u c ie  d la  
- f ł - t r .  p a p ie ż , w g  o ś w ia d c z e n ia  r  zę ­
b n i k a  w a ty k a ń s k ie g o ,  d łu g o  m o d li ł  
s ie  w  ś ro d ę  w ie c z o re m  n ie  t v iu «

o f ia r y  z b r u k s e ls k ie g o  s ta d io n u , 
a le  ta k ż e  z a  ic h  r o d z in y  i  b l is k ic h .  
W s z y s tk ie  d z ie n n ik i  w ło s k ie  p o ś w ię  
c i ł y  sw e  p ie rw s z e  s t r o n y  n a  o p is  
t r a g e d i i  b r u k s e ls k ie j .

P a n u je  p o w s z e c h n a  o p in ia ,  że p e ł 
n e  r o z m ia r y  t r a g e d i i  ś w ia t  p o zn a  
d o p ie ro  w  n a s tę p n y c h  d n ia c h , g d y ż  
s ta n  w ie lu  ra n n y c h  je s t  b a rd z o  
c ię ż k i.

SYN PREZESA „Fiata", Eduardo 
Agnelli powiedział: —  To koniec 
piłki nożnej. I jest to zdanie, któ­
re ma tylko wartość emocjonal­
ną. Jak tyle innych wypowiedzia­
nych w środę i napisanych w 
czwartek. Bo czyż jutro i poju­
trze Europa znowu nic zasiądzie 
przed telewizorami, gdy będzie 
transmitowany ważny mocz?

Jerzy AMBROZIEWICZ

Szpiegowskie misje 
amerykańskich samolotów

H A W A N A  PAP. Samoloty, 
k tóre  przed dwoma dniam i 
w targnęły w  przestrzeń po­
w ie trzną N ika ragu i b y ły  ame­
rykańsk im i szpiegami pow ietrz­
n ym i i  przeprowadzały re ­
konesans nad Managuą i  je j o- 
ko licam i — obwieściło radio 
„G łos N ika ragu i” . Samoloty zo­
sta ły odparte przez nikaraguań- 
ską a rty le rię  przeciwlotniczą.

Jak oświadczył przedstaw i; 
cie l s ił zbro jnych N ikaragui, 
dwa samoloty amerykańskie 
typu  U-2 i typu  RC-135 przele­
c ia ły  ponad strategicznym i o- 
b iek tam i w o jskow ym i, dokonu­
jąc m .in. obserw acji geoter­
m icznej e lek trow n i w  M ono- 
tombo i lo tn iska w  Punta 
Huete.

Transport narkotyków
przechwycono w Kolumbii
H A W A N A  P A P . P o l ic ja  K o lu m b i j ­

s ka  p o in fo r m o w a ła  o  p r z e ję c iu  d u ­
żeg o  t r a n s p o r tu  c z y s te j k o k a in y  
w a d z e  1226 k i lo g ra m ó w .  J e s t 
d r u g ie  p rz e c h w y c e n ie  ta k  zna cz ­
n y c h  za s o b ó w  n a r k o ty k ó w »  w  c ią g u  
o s ta tn ie g o  r o k u .

J a k  s tw ie r d z i ł  r z e c z n ik  p o l ic j i  k o  
lu m b i j s k ie j ,  t r a n s p o r t  z g ro m a d z o n y  
z o s ta ł na  ra n c z u  w  d ż u n g li  w  p ó ł­
n o c n y m  d e p a r ta m e n c ie  B o l iv a r .  W' 
p o b l iż u  p r z y g o to w a n o  p r o w iz o ry e z  
n y  p a s  s ta r t o w y .  P o n a d  to n a  k o ­
k a in y  z n a jd o w a ła  s :ę w  p o d z ie m n e j 
k r y jó w c e  g o to w a  d o  w y s y łk i.

M O N O T O M B O , p o ło ż o n a  
c h o d n ie h  p rz e d m ie ś c ia c h  s to l ic y  N i  
k a r a g u i  d o s ta rc z a  25 p r o c e n t  za ­
p o tr z e b o w a n ia  k r a ju  n a  e n e rg ię  e- 
le k t r y c z n ą .  P u n ta  H u e te  je s t  w a ż ­
n y m  p o r te m  lo tn ic z y m  p o ło ż o n y m  
w  o d le g ło ś c i 32 k i lo m e t r ó w  n a  p ó ł­
n o c  o d  M a n a g u i i  z n a jd u ją c y m  s ię 
o b e c n ie  w  fa z ie  p rz e b u d o w y .  J a k  
s tw ie r d z i ł  p r z e d s ta w ic ie l w ła d z  w o j  
s k o w y c h  a m e ry k a ń s k ie  s a m o lo ty  
s z p ie g o w s k ie  d o k o n y w a ły  z a p e w n e  
z d ję ć  lo tn is k a  w  P u n ta  H u e te .

O STATN IE prowokacyjne lo ­
ty  am erykańskich szpiegów po­
w ietrznych nastąpiły po pó ł­
rocznej przerw ie w  tego rodza­
ju  akcjach. Ostatnie podobne 
przeloty m ia ły miejsce w  lis to ­
padzie ubiegłego roku.

Stwierdzono także, iż  samo­
lo ty  amerykańskie odbywają 
lo ty  nad regionam i graniczny­
m i pomiędzy N ikaraguą i  Hon­
durasem, gdzie toczą się w a lk i 
z bandami „contras”  a taku ją­
cym i z baz znajdujących się na 
te ry to rium  Hondurasu.

N A  TARG ACH przem y­
słowych w  Alencon (Fran­
cja) pokazano aparat te le­
foniczny, k tó ry  niewątiJ li- 
wie z uw ag i na swą w ie l­
kość t ra f i  do księgi G ui- 
nnessa. Jego w ym ia ry : 220 
cm na 180 cm  — sama k la ­
w ia tu ra  ma powierzchnię  
144 cm kw.

Dzieci umierajq z głodu

Klęska suszy 
w Mauretanii
A L G IE R  P A P . J a k  o ś w ia d c z y ł 

p łk  C l ie ik h  B o id a , s e k r e ta r z  m a u ­
r e ta ń s k ie g o  W o js k o w e g o  K o m i te tu  
O d ro d z e n ia  N a ro d o w e g o . M a u re ta ­
n ia  b ę d z ie  p o t r z e b o w a ła  p i l n e j  p o ­
m o c y  w  w y s o k o ś c i 50 m in  d o la r ó w  
d la  s f in a n s o w a n ia  p la n u  p o m o c y  o -  
f ia r o m  su s z y  o ra z  o d b u d o w y  z n i­
szczo n e g o  k a ta k l iz m e m  r o ln ic tw a .

W  a p e lu  s k ie r o w a n y m  d o  o r g a n i­
z a c j i  m ię d z y n a r o d o w y m  o ra z  p a ń s tw  
w y s o k o  r o z w in ię t y c h  p ł k  B o id a  
s tw ie r d z i ł ,  iż  r z ą d  M a u r e ta n i i  p o ­
t r z e b u je  n a ty c h m ia s t  142 ty s .  to n  
zbo ża  i  16 ty s .  t o n  m le k a  d la  d z ie  
c i ,  k t ó r y c h  n ie  m a  c z y m  w y ż y w ić .  
S y tu a c ja  ta k a  —  w  o c e n ie  m ie j ­
s c o w y c h  w ła d z  — p o t r w a  co  n a j ­
m n ie j  p rz e z  12 m ie s ię c y  z a n im  d a ­
dzą ś ię  o d c z u ć  p ie rw s z e  e f e k ty  o d ­
b u d o w y  m a u re ta ń s k ie g o  r o ln ic tw a .

W o jn a  ira c k o - ira ń s k a

Trwają zacięte walki
BAGDAD, TEHERAN PAP. Tebriz i inne m iasta i  miejsco- 

Ogłoszony \v Bagdadzie kom u- wości irańskie. _ K om un ikat 
n ika t naczelnego dowództwa wspomina również, że w  czwar 
w o jsk Iraku in fo rm u je , że lo t-  tek samoloty irack ie  zaatako- 
n ictw o tego k ra ju  dokonało no- w a ły  „duży cel m orsk i”  kolo 
wych nalotów na Teheran, po rtu  przeładunkowego ropy 

naftow e j na irańsk ie j wyspie

R o k o w a n ia  g e n e w s k ie : d w a  s ta n o w is k a

Gzy zwycięży poczucie odpowiedzialności?
MOSKWA PAP. W Genewie 

rozpoczęła się druga runda ro­
kowań radziccko-amerykańskich 
w sprawie zbrojeń nuklearnych 
i kosmicznych. ZSRR czyni i bę­
dzie czynif wszystko co możliwe, - 
aby porozumienie z 8 stycznia 
1985 roku, co do przedmiotu i ce 
lów rokowań, znalazło wyraz w 
konkretnych propozycjach. Zwią­
zek Radziecki ponownie potwier­
dził swoją gotowość rzeczowego 
poszukiwania w Genewie rozwią 
zań "możliwych do przyjęcia przez 
obie strony i oświadczył, że je­
śli nie dojdzie do militaryzacji 
kosmosu, to możliwe będą najv 
większe redukcje nuklearnych 
zbrojeń strategicznych oraz nuk­
learnych środków średniego za­
sięgu w Europie.

A B Y  R O Z W IĄ Z A Ć  k o m p le k s  
t r u d n y c h  p r o b le m ó w  b ę d ą c y c h  
p rz e d m io te m  r o k o w a ń  p o tr z e b n y  
je s t  czas. J e d n a k  ju ż  o b e c n ie

m o ż n a  b y ło b y  w s p ó ln y m i w y s i łk a ­
m i o b u  s t r o n  s tw o r z y ć  w a r u n k i  
s p r z y ja ją c e  s a m y m  r o k o w a n io m  
o ra z  z d ro w s z a  a tm o s fe rą  p o l i t y c z ­
n ą  w o k ó ł  n ic h .  W ła ś n ie  t a k i  je s t  
c e l ra d z ie c k ie j  p r o p o z y c j i  w s t r z y ­
m a n ia  n a  czas r o k o w a ń  w s z e lk ie j  
d z ia ła ln o ś c i w  d z ie d z in ie  tw o r z e ­
n i a  u d e r z e n io w y c h  z b r o je ń  k o s ­
m ic z n y c h ,  z a m ro ż e n ia  is tn ie ją c y c h  
a rs e n a łó w  r a k ie t o  w o - n u k le a rn y c h .  
W ła ś n ie  d la te g o  Z S R R  w p ro w  a d z i ł  
je d n o s tr o n n e  m o r a to r iu m  n a  
ro z m ie s z c z e n ie  r a d z ie c k ic h  r a k ie t  
ś re d n ie g o  za s ię g u  i  w s t r z y m a ł in  
n e  k o u tr p o s u n ię c ia  w  E u ro p ie  o- 
ra z  w e z w a ł d ru g ą  s tro n ę , a b y  w e  
w ła ś c iw y  sp o só b  o d p o w ie d z ia ła  
n a  te n  p r z e ja w  d o b r e j  w o l i .  I n i ­
c ja t y w y  te  p r a w id ło w o  o c e n io n o  
n a  c a ły m  ś w ie c ie .  T a k ie  s ta n o w i­
s k o  p o d z ie la ją  r e a lis ty c z n ie  m y ś lą  
c y  p o l i t y c y  r ó w n ie ż  w  s a m y c h  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  — p is z e  
k o m e n ta to r  a g e n c j i  T A S S .

J e ś l i  zaś c h o d z i o r z ą d  a m e ­
r y k a ń s k i,  to  n ie  p r z e ja w ił  - o n  
ż a d n e g o  k o n s t r u k t y w n e g o  s ta n o ­
w is k a  p o d cza s  p ie rw s z e j r u n d y  
r o k o w a ń  i  o b e c n ie  n ie  z m ie n i ł  
s w o je j  p o z y c j i .  J a k  s tw ie r d z i ł  

p rz e w o d n ic z ą c y  d e le g a c j i  a m e ry ­

k a ń s k ie j  M . K a p e lm a n ,  in s t r u k ­
c je .  k tó r e  o t r z y m a ł o d  p re z y d e n ta  
R e a g a n a  są w c ią ż  ta k ie  sam e . 
O d rz u c i ł  on  r a d z ie c k ą  p ro p o z y c ję  
m o r a to r iu m  n a  tw o r z e n ie  u d e rz e ­
n io w y c h  b r o n i  k o s m ic z n y c h  i  z a ­
m ro ż e n ia  z b r o je ń  n u k le a r n y c h .  
W a s z y n g to n  k o n ty n u u je  in te n s y w ­
n ą  re a liz a c ję  p r o g r a m u  z w ię k s z a ­
n ia  i  d o s k o n a le n ia  s w o ic h  a rs e ­
n a łó w  n u k le a rn y c h .  Z a  w s z e lk ą  
ce n ę  s ta ra  s ię  p rz e fo rs o w a ć  p la ­
n y  s tw o rz e n ia  n o w e j  k la s y  b r o n i 
— u d e rz e n io w y c h  b r o n i  k o s m ic z ­
n y c h  i  z re a liz o w a ć  p ro g ra m  „ w #  
j e n '  g w ie z d n y c h ” .

WSZYSTKIE te działania rządu 
amerykańskiego wywołują niepo­
kój światowej opinii publicznej, 
która pragnie umocnienia pokoju 
i zaprzestania wyścigu zbrojeń. 
Opinia ta słusznie ma nadzieję, 
że wbrew działaniom sabotażo­
wym wrogów odprężenia, zdrowy 
rozsądek, realizm polityczny i po 
czucie odpowiedzialności w koń­
cu zwyciężą —  pisze komenta­
tor agencji TASSV

Charg w  Zatoce Perskiej. Jak 
dotąd, źródła ra tow nictw a m or 
skiego n ie  wiedzą, by ja k ik o l­
w iek statek p łynący na wodach 
Z atok i Perskiej w zyw ał pomo-

K om un ikat podaje, że wypo­
sażone w  działa śmigłowce 
Ira k u  z powodzeniem atakowa­
ły  wysunięte pozycje, stanow i­
ska a rty le ry jsk ie , dowództwa 
w o jsk oraz inne irańskie ob iek­
ty  wojskowe na wschód od T y ­
grysu. W  środkowym  sektorze 
fro n tu  w  rejon ie położonym 
na wschód od Basry a rty le ria  
iracka ostrzelała pozycje n ie­
przyjaciela, zadając mu stra ty  
w  ludziach i sprzęcie.

Tymczasem agencja prasowa 
IR N A  podała, że irańska a r ty ­
le ria  dalekiego zasięgu prow a­
dziła zmasowany, ostrzał ira ­
ckich obiektów  przemysłowych 
i wojskowych, zwłaszcza w  
Basrze. M anra li, ChanaikŁnie, 
Z u rb a tij i i  innych miastach.

Na różnych odcinkach fro n ­
tu — pisze IR N A  — a rty le ria  
irańska ostrze liw ała pozycje 
w o jsk irackich, niszcząc stano­
w iska ogniowe, p u n k ty  obser­
wacyjne oraz magazyny broni. 
Ponad 40 żołnierzy irack ich  — 
dodaje agencja —  zostało ^ b i ­
tych, bądź rannych.
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Kolejne biuro turystyczne?

Gromada funkcjonuje coraz lepiej
w  Śr o d o w is k u  w ie jsk im  

działa k ilk a  b iu r turystycznych: 
OST Gromada, agencja Zw iąz­
ku  M łodzieży W ie jskie j, a nie­
dawno, ja k  tw ie rdz i rzecznik 
prasowy G łównego K om ite tu  
T u rys tyk i, prowadzone są prace 
„Pegrotouru” , specjalnego b iura 
turystycznego powołanego dla 
potrzeb Państwowych Gospo­
darstw  Rolnych. N ie w n ika jąc 
w  potrzeby utworzenia tego 
ostatniego, trzeba stw ierdzić, że 
najw ięcej do powiedzenia w 
sprawach t u r y s t k i  i  wypoczyn­
k u  w  środowisku ro ln ików , 
spółdzielców i  przedstawicieli 
indyw idua lnych gospodarstw roi 
nych ma OST Gromada. Szcze­
cińskie b iuro  należy do lep­
szych w  k ra ju , a po Pomera­
n i i w  pasie wybrzeża posiada 
najw ięcej m iejsc noclegowych 
i  gastronomicznych we w ła ­
snych ośrodkach wypoczynko­
wych. Od k ilk u  la t systema­
tycznie powiększa swoją bazę 
turystyczną szczególnie w  ta ­
k ich  miejscowościach, ja k  M ię­

dzyzdroje, Niechorze, Trzebia­
tów  i  Mrzeżyno.

O B IE K T Y  G r o m a d y  sa p la n o w o  
m o d e rn iz o w a n e , a s to łó w k i ,  r e s ta u ­
r a c je  i  b a r y  p o s ia d a ją  d o b r ą  o p i­
n ie  w ś ró d  tu r y s t ó w  p r z e b y w a ją ­
c y c h  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie .  N a  
p r z y k ła d  m a ło  k t o  w ie .  że w  S zcze ­
c in ie  r e s ta u r a c je  R z e m ie ś ln ik  i  N O T  
p ro w a d z o n e  są w ła ś n ie  p rz e z  f ia -  
s t r o n o m ik ó w  s p ó łd z ie lc z e g o  b iu ra .  
O b ie g o w a  o p in ia  m ó w i.  że  w ła ś n ie  
ta m  m o ż n a  s z y b k o  i  s m a c z n ie  z je ś ć  
o b ia d  n ie  w y d a ja ć  w ie lk ic h  su m  
p ie n ię d z y .  W  M ię d z y z d r o ja c h  w  se­
z o n ie  u r u c h a m ia n e  są s to łó w k i  i 
ja d ło d a jn ie  n a  o k .  1 700 m ie js c , a 
w  N ie c h o rz u  n a  p rz e s z ło  2600 m ie js c  
g a s tro n o m ic z n y c h . W ie le  z a k ła d ó w  
p r a c y  p o s ia d a ją c y c h  w ła s n e  o ś ro d ­
k i  w y p o c z y n k o w e  z le c a  p r o w a ­
d z e n ie  ż y w ie n ia  w c z a s o w ic z ó w  
s p e c ja l is to m  G r o m a d y ,  k tó r z y  r o b ią  
to  d o b rz e  i  fa c h o w o . J a k  na s  p o in ­
fo r m o w a ł k ie r o w n ik  o d d z ia łu  G r o ­

m a d y  w  G r y f ic a c h  R y s z a rd  R u ta  
w  N ie c h o r z u  p ro w a d z e n ie  s to łó w e k  
p o w ie r z y ły  t a k ie  z a k ła d y  p r a c y ,  j a k  
H u ta  C e g le r  z S o s n o w c a  Z a k ła d y  
B u d o w n ic tw a  K o le jo w e g o  ł  Z N M R  
z P o z n a n ia  i  s z c z e c iń s k i W U T E C H . 
P r z y  n ie w y s ta r c z a ją c e j  l ic z b ie  s ta ­
ły c h  p u n k t ó w  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o , 
a  ta k ż e  z b y t  m a łe j  s ie c i h a n d lo ­
w e j  p la c ó w e k  P S S  i  W Z S R  je s t 
to  p o w a ż n y  z a s t r z y k  w  z a p e w n ie ­
n iu  w y ż y w ie n ia  tu r y s t o m  i  w c z a ­
s o w ic z o m  w  t r a k c ie  se zo n u . W  O S T  
G ro m a d a  m y ś l i  s ie  o n o w y c h  in ­
w e s ty c ja c h .  a ta k ż e  m o d e r n iz a c ji  
s ta ry c h  w y s łu ż o n y c h  o b ie k tó w .  
S z c z e c iń s k ie  b iu r o  ju ż  od  w ie lu  la t  
s ta ra  s ie  o  ś r o d k i  n a  b u d o w ę  h o ­
te lu  o  'w y s o k im  s ta n d a r d z ie .

JA K  N AM  oświadczył dyrek­
to r b iura Bogum ił K u b ik  w
tym  roku otrzym ał zapewnienie 
cen t.a li w Warszawie, że na ten 
cel przeznaczona jest suma ok.

2 m ld  zł, k tó rą  można w yko­
rzystyw ać począwszy od przy­
szłego roku. G dyby budowa do­
szła do sku tku  by łby to 
pierwszy z prawdziwego zda­
rzenia hote l na W ybrzeżu po­
staw iony sumptem przedsię­
b iorstwa turystycznego. Należy 
w  tym  m iejscu przypomnieć, że 
O rbis, a także Pomerania sta­
ra ły  się od w ie lu  la t  o podob­
ną inwestycję. Wzniesienie 
obiektu deklarowały także f i r ­
m y zagraniczne. Jak wiadomo 
skończyło się ty lko  na planach. 
B a łtyk . A lbatros, A to l to  wszyst 
ko na co nas było stać w  Sw i- 
nc ujściu, bowiem w  M iędzy­
zdrojach niestety nie ma żad­
nego hotelu.

N A L E Ż Y  s ą d z ić , że z a p e w n ie n ia  
O g ó ln o p o ls k ie j S p ó łd z ie ln i T u r y ­
s ty c z n e j w  W a rs z a w ie  b ę d ą  r e a ln e  
1 n ie  z d a rz y  s ie  j u ż  t a k i  p r z y p a ­
d e k  ja k i  m ia ł  m ie js c e  k i l k a  l a t  te ­
m u . k ie d y  to  d e c y z ja  o  b u d o w ie  
z a ja z d u  w  S z c z e c in ie  „p o z o s ta ła ”  
p o  d ro d z e , w  n ie d a le k im  w o je w ó d z ­
tw ie  p i ls k im .  W  d a ls z y c h  p la n a c h  
in w e s ty c y jn y c h  b iu r o  z a m ie rz a  w y ­
b u d o w a ć  w  M ię d z y z d r o ja c h  p a w i­
lo n y  w y p o c z y n k o w e  ty p u  „ Ś n ia d o ­
w o ”  p rz y s to s o w a n e  d o  c a ło ro c z n e ­
g o  u ż y t k o w a n ia  o ra z  d o k o ń c z y ć  r e ­
m o n t  b a z y  s a m o c h o d o w e j w  J a s ie ­
n ic y .

W TEGOROCZNYM sezonie 
Gromada chce wyjść z ofertą — 
wspólnie z O kręgowym  Zarzą­
dem Lasów Państwowych w 
Szczecinie organizuje wcza­
sy w  leśniczówkach w rejonie 
Kam ienia i  S targardu, a także 
wypoczynek w  siedzibach PGR 
m.in. w  W itn icy. Wczasy „pod 
gruszą”  w indyw idua lnych go­
spodarstwach rolnych niestety 
w  dalszym ciągu nie mogą dojść 
do skutku, choć są przecież 
oryginalną propozycją prefero­
waną przez OST Gromada.

E. Pa.

S IEDEM  la t m inęło n im  
G łów ny K o m ite t T urys ty ­
k i zdecydował się uregu­

lować na nowo problem atykę 
kategorii zakładów hotelarskich, 
obozowisk i domków tu rystycz­
nych. W tych urzędowych okre ­
śleniach mieszczą się nie ty lko  
hotele, ale również motele, pen­
sjonaty, domy wycieczkowe, 
schroniska, a także — co chyba 
najważniejsze dla przeciętnego 
tu rys ty  — kw a te ry  prywatne.
Obozowiska to kem ping i i  po­
la biwakowe. D om ki tu rystycz­
ne są natomiast nowym, wyod­
rębnionym  w  zarządzeniu szefa 
tu rys tyk i, rodzajem obiektów  
turystycznych, nie podpiwniczo­
nych z na jw yże j czterema poko 
jam i, daw nie j nazywanych po 
prostu domkami kem pingowym i.

Zarządzenia określające w y­
magania kategoryzacyjne obo­
w iązyw a ły od 1977 roku, z w y­
ją tk iem  pokoi gościnhych, bo te 
w  związku z reform ą gospodar­
czą — jak pod koniec 1981 r. 
uzasadniano — zostały od obo­
w iązków kategoryzacyjnych u- 
wolnione. Z wiadom ym  skut­
kiem, bowiem wynajm owano je 
za ceny tym  wyższe im  bardziej 
znana była miejscowość. Róż-

Rozpoczynając sezon...

Turystyczne kategorie
ne strychy, kom órk i lu b  nawet scu mieć tablicę określa- świeża bielizna pościelowa, wo- 
piwnice proponowano spragnio- jącą rodzaj i kategorię, reguła- da bieżąca, sprzątanie jest ró- 
nym  słońca i świeżego pow ie- m in  porządkowy, cennik usług wn:eż wymagane, niezależnie od 
trza turystom  za słone pienią- oraz in form ację, jakie  usługi spełnienia innych bardzo szczę­
dzę. świadczy się w  obiekcie. golowych przepisów sanitar-

Nie ty lko  ze względu na kwa H ote li i  m ote li jest pięć ka te- nych, budowlanych itp. 
te ry  pryw atne nowa regulacja gorii. Pensjonatów, domów w y- W pokoju 1 ka tegorii n ie mo- 
cczekiwana była od dawna. W cieczkowych, schronisk, dom - że być* więcej niż dwa stałe 
hotelarstw ie św iatowym  stale ków  turystycznych a także po- miejsca noclegowe, vv d rug ie j — 
wprowadza się coś nowego, a ko i gościnnych — po trzy, kem- do czterech, w trzeciej — do sze 
skoro chcemy przyjm ować gości pingów — dwie. Hotele i mote- ściu. Podstawowe wyposażenie i  
z różnycł kra jów , to m usim y to le najwyższej ka tegorii muszą usługi są również wyraźnie o- 
uwzględnić. Rozróżnienie trzech być co ro k  sprawdzane, czy za- kreślone.
kategorii kem pingów nie zdało sługują na swoje gw iazdki. Ho- Nowe przepisy kategoryzacyj 
egzaminu, zwłaszcza gdy kem - tele i inne ob iekty  następnej ne pow inny chronić turystów  
p ing I I I  kategorii n ie różn ił się ka tegorii — co dwa la ta, a po- przed nadużyciami. Jeszcze 
praktycznie od pola biwakow e- zostałe — co trzy. Przy obniżę- przed le tn im  sezonem ma być 
go. Powodów do zm iany prze- n iu  wymagań nie pomogą tłu - wprowadzony przepis zakazu- 
pisów było więcej, ale najważ- maczenia i  wyjaśnienia, że przy jący podwyższania w roku  b ie- 
niejszy, że praw id łow e określe- czyny ob iektyw ne itd ., katego- żącym cen wyna jm u kw ater 
nie ka tegorii um ożliw ia właści- r ia  zostanie zmieniona a w p ryw atnych jednostkoip gospo- 
we ustalenie kosztów, co ma za- zw iązku z nią również ceny d a rk i uspołecznionej, np. przed- 
sadniczy w p ływ  na ceny, a tak- Przy doraźnie obniżonej jhko- siębiorstwom  turystycznym  lub 
że ich kontrolę. ści usług obowiązuje nadal za- b iu rom  podróży, więcej niż 15

Tak więc pozornie sprawa po sada, żeyceny należy również do proc. w porównaniu do cen u-
rządkowa, można powiedzieć ad raźnie zmniejszać. m ownych ja k ie  pobierał kwate-
m in is tracy jna, jest ważna dla Co m ówią przepisy o podsta- rodawca ostatn io w  1984 r., je - 
wszystkich, bo n igdy nie w ia - wowych wymaganiach dla po- żeli katógoria pokoju nie zo- 
domo, kiedy przyjdzie  skorzy- kó j gościnnych? Otóż nie mogą stała zmieniona. Za każdy sto-
stać z noclegu w  obcym m ie j- one znajdować się ani na s try - pleń zm iany ka tegorii w dół
scu- chu an i w  p iw n icy, muszą być lu b  w  górę przysługuje 20-pro-

Zaliczenie do określonej p rzyna jm nie j 2,5 m wysokie, a centowa zmiana ceny. Decyzja 
ka tegorii, z w y ją tk iem  pól b i-  na jedną osobę nie może przy- ta pow inna w płynąć hamująco 
wakowych, zależy od zakresu i padać m nie j n iż cztery m etry na wzrost cen wczasów, 
poziomu świadczonych usług, kwadra tow e (w  I  ka tegorii 7 m Przybywa w  turystyce no- 
standardu obiektu, urządzeń te- kw). Pokój pow in ien być nale- wych przepisów. Oby dobrze słu 
chnicznych i sanitarnych, a tak- życie ośw ietlony św iatłem  na- ży ły  turystom . Inna sprawa by 
że jakości wyposażenia. Przepi- tu ra lnym , ogrzany (w sezonie dać sl? nabić w butelkę 
sy — jako że dokument jest jesienno-zimowym  p rzyna jm n ie j trzeba będzie jeździć na wcza- 
obszerny. wyraźnie ustala ją, co 18 s t  C), ściany i  su fit  muszą sy z turystyczną encyklopedią, 
gdzie być powinno. Każdy o- być suche, a pdkó j w o lny od
b iekt ma na widocznym  m ie j-  insektów i  gryzoni. Oczywiście Jaeek M A Ł Y

Nowe ceny FWP
OD 1 czerwca br nowe ceny wprowadza FWP. Powodem tego 

jest znaczna zwyżka cen opału, n iektórych usług kom unalnych, 
a także zmiana cen żywności. To wszystko zmusiło FW P do 
wprowadzenia wyższych odpłatności, um ożliw ia jących pokrycie 
kosztów świadczonych usług. Trzeba jednak zaznaczyć, że do 
każdego skierowania dopłaca zakład pracy z zakładowego fun ­
duszu socjalnego, i  to  nieraz bardzo pokaźne sumy.

Po wprowadzeniu re fo rm y gospodarczej ceny czternastodnio­
wych skierowań FW P utrzym ały się na nie zm ienionym  pozio­
m ie — średnio 6000 zł — w  latach 1982 i 1983. W roku  ubie­
głym  średnia cena podskoczyła do 8525 zł, w roku bieżącym 
wyniesie 10 400 z ł z przyczyn, o k tórych była już mowa. Dopła­
ty  z zakładowych funduszów socjalnych wyniosły ,— średnio 
od 75 do 76 proc. w  la tach 1982—1983 (za rok ubiegły brak je ­
szcze danych, ale procentowo odpłatność zwiększyła się nie­
znacznie). Im  wyższe ceny, tym , niestety, z w łasnej kieszeni trzeba 
więcej płacić. Nie należy jednak zapominać, że nom inalna w y­
sokość zarobków w  porównaniu z np. 1980 r. także wzrosła. 
W arto natom iast dodać, że jeżeli na jednego zatrudnionego w  
gospodarce uspołecznionej wypadało w 1980 r. średnio 898 z ł do­
p ła ty  do skierow ań na wczasy, kolonie i obozy dla dzieci i 
młodzieży, oraz wycieczek zakładowych bądź organizacji- w y ­
poczynku świątecznego, to w roku 1983 suma ta powiększyła 
się do 3136 zł

FWP swoje ceny uzależnia od trzech czynników — zaliczenia 
miejscowości do a trakcy jnych  lub nie (np. K ryn ipa -Z d ró j) jest w 
zasadzie uznawana za a trakcy jną przez cały rok, M ik o ła jk i w  
lipcu i sierpniu), od okresu pełnego sezonu i po sezonie (za se­
zon uznawany jest najczęściej okres od 15 czerwca do końca 
sierpnia we wszystkich 44 miejscowościach, w których FWP 
ma swoje ob iekty) oraz od ka tegorii obiektu i pojem no­
ści poko ju. Są cztery kategorie obiektów, a pokoje jedno-, 
dwu-, t rzy - i  czteroosobowe. I tak np. 14-dniowe wczasy w  po­
ko ju  jednoosobowym w obiekcie kat. pierwszej w a trakcy jne j 
miejscowości — powiedzmy w Zakopanem lu b  Sopocie w  okre­
sie sezonu — kosztują zakupującego — zakład pracy, bądź osobę 
w ykupującą skierow anie indyw idua ln ie  po pełnej cenie — 
14 900 zł. Za dwutygodniowe wczasy FWP w pokoju czterooso­
bowym w obiekcie kat. czwartej, w okresie posezonowym w 
m iejscowości n ie zaliczonej do atrakcy jnych — dla przykładu w  
Żegiestowie lu b  Sobieszewie — zapłaci on 5400 zł.

Jest to duża rozpiętość cen, ale logicznie uzasadniona, -Joo 
utrzym anie pomieszczeń o wyższym standardzie kosztuje w ię­
cej. To, co ponad koszty zapłacą wczasowicze w  pełni sezonu w  
a tra kcy jne j m iejscowości, posłuży dofinansowaniu kosztów 
utrzym ania obiektów  poza sezonem w miejscowościach m nie j 
odwiedzanych, a w  związku z tym  nie zapewniających przy 
ustalonej cenie pokrycia  w ydatków  na świadczenie usług.

Ceny za skierow ania krótsze niż 14-dniowe określane są we­
dług cennika za jeden dzień pobytu jednej osoby. W ynika ją  z 
podzielenia określonej ceny przez 14- Poniżej tabela za wczaso­
we skierowania 14-dniowe w bazie FW P O szczegółach in fo r­
m ują Okręgowe B iu ra  Skierowań FWP.

Cennik za skierowania pełnopłalne 14-dniowe wypoczynkowe 
w  bazie w łasnej FW P od 1.06.1985.

Koclzaj poko.iU 
Kategoria. D\V

j atrakcyjnej pozostał 1 atrakcyjne pozostałe
J. r  2. ' 3. t 4. 5.

Pokoje ) osobowe :
Kat. I ' 14.900 : 14.200 ; u .  ooo 10. 200 .
Kat. 11 ! 14. 600 : 13. 800 ■i 10. GOI) V 9.300 •
Kat. 111 : i3 .400 : 12. 600 ! . 9.400 8 600 i
Kai. IV ; u . 800 • 10.603 • 8.203 7. 80-3 :

EsfeSAjaSs» !  - i  - [ i

i

Kat. I l i : 12.600 : 11. 800 ! 8. (¡00 7.800 ;
Kat. IV : ¡o. tr to  i •9. 403 ; 7.403 7. 003 i

Pokoje 3 osobowe s
Kat. i • 13.800 : 13.030 ! 10.203 _ :
Kat. « 13.400 ; 12. 600 ; 9.400 8.600 »
Kat. m ; h . 300 ; 1!. 000 ! 8.200 7.400 i

9.000 ! li. 600 6.200 :

Pokoje i  osobowe :

Kat. I : i3 . go:) : 12. 603 ; 3. 6-30 7.800 i
Kat. f l 11.800 8. 200___ 7. 400 _ .i

• Kat. II I : io.:ot) : 9.400 1 7. 000 5. 800

Kał. IV ! 8.600 1 7.800 ! 6.200 5.400 1



KURIER *  PROBLEMY NAJMŁODSZYCH +  PROBLEMY NAJMŁODSZYCH +  PROBLEMY NAJMŁODSZYCH +  STRONA 5

W s z y s tk ie  d z ie c i są nasze...
P R Z E D  k i l k u  d n ia m i d o  re ­

d a k c j i  t r a f i ł  l i s t .  Z  u w a g i na  
d ra s ty c z n o ś ć  n ie k tó r y c h  a s p e k ­
tó w  s p ra w y , n ie  b o d z ie m y  p o ­
s łu g iw a l i  s ię  a n i n a z w is k a m i,  
a n i te ż  n a z w a m i m ie js c o w o ś c i 
w  k tó r y c h  rzecz  s ię  ro z g ry w a . 
S p ra w a  d o ty c z y  m ło d e g o  c h ło p  
ca . s ie r o t y ,  w y c h o w a n k a  je d ­
n e g o  z d o m ó w  d z ie c k a  z lo k a ­
liz o w a n e g o  na  te re n ie  w o je ­
w ó d z tw a  s z cze c iń sk ie g o .

A u to r k a  l is tu ,  m ie s z k a n k a  
p o d s z c z e c iń s k ie j w s i. rę k a  n ie  
p rz y z w y c z a jo n a  d o  p ió ra  p i-

„AND RZEJ stale ucieka z 
Domu Dziecka. T ra fia  do mo­
jego domu. Siedzi u mnie przez 
k ilk a  dni. Karm ię go. Bawi się 
z moim najmłodszym synem. 
Nie chce wracać do Domu Dzie 
cka. Jest tam źle traktow any. 
Golą mu za karę głowę, biją, 
w yzyw ają. Napisałam już skar­
gę do prokuratora w G ryfin ie , 
ale nie dostałam odpowiedzi. 
Gdy po k i.ku  dn..vcu przy­
jeżdża po niego m i'>c it od­
wożą go do Domu Dziecka, to 
juz za dwa, trzy dn> ucieka on 
do mnie. Niech mi dadzą jego 
ka rtk^  na mięso i pozwolą że­
by został u mnie w domu. Bę­
dę go wychowywać. Wychowa­
łam  7 dzieci to i jeszcze tego 
jednego wychowam ” .

Odwiedzam Dom Dziecka w 
B. Jest to nieduża placówka o- 
światowa. Niespełna 40 w y­
chowanków. Jest czysto. Na 
ścianach wiszą dyplom y za o- 
siągnięcia sportowe, za najlep­
szy samorząd... Przedstawiam 
się kierowniczce.

Z prasy? To pewnie chodzi 
o Andrzeja... Ile  on nam spra­
w ia kłopotu... .

— Do redakcji nadszedł list. 
Jego autorka tw ierdzi, że dzie­
cku źle się tu  dzieje.

—  L is t z pewnością napisałą 
pani S.?

— Tak.
— Ta kobieta źle robi. An­

drzej jest trudnym  dzieckiem.
— Czy moglibyśmy z nim  

porozmawiać?
— Nie. N ie ma go u nas. 

Znowu uciekł. W środę napisał 
do pani S. lis t, że już nie bę­
dzie uciekał, ale przemycił 
wieczorem do łazienki butv i 
przez okno, po drabince 
ewakuacyjnej uciekł. Z pewno­
ścią jest u pani S.

— Jakim  dzieckiem jest A n­
drzej?

— Trudnym . Mamy opinię 
psychologa. Można je j wierzyć. 
Jest mało w ytrw a ły , socjopa- 
tyczny, mało kontaktowy. Nie 
um ie porozumieć się z dziećmi. 
Do szkoły, na lekcje, chodzi 
ty lko  do tych nauczycieli, k tó ­
rych  lubi...

— Ile  ma dzisiaj la t i  od 
k iedy jest u was?

— M a 13 la t. Do naszego Do­
m u t ra f i ł w  lu tym  1983 roku. 
Od tęgo czasu stale ucieka. 
Przez praw ie 3 la ta  wychowy­
wała go babcia. Ale nie potra­
f i ła  z dzieckiem nawiązać kon­
tak tu . Gdy przyjechał do nas,

wykazyw ał cechy dziecka ka ­
ranego cieleśnie. Jak się do 
niego ktoś zbliżał, zasłaniał się 
ręką...

— Czy Andrze j jest sierotą?
— Ma ojca. A le  to alkoholik.
— A  matka?
— Gdy Andrze j m ia ł J la t  

przeżył tragedię. Na jego 
oczach zamordowano jego 
matkę. Siedział pod kreden­
sem i w idz ia ł wszystko...

— Trudno od chłopca z taką 
przeszłością wymagać aby był 
uczuciowo zrównoważony. Dzie-

Zyć-
cku stała się krzywda...

— Uważam, że ./ o tym  nie 
należy pisać. Prasa podchodzi 
do takich spraw zbyt uczucio­
wo. Opisywanie tego nie u- 
ła tw ia  nam .pracy wychowaw­
czej...

— Nie poszukujemy sensacji. 
Naszą obecność tu  spowodo­
w a ł lis t, k tó ry  t ra f i ł do re­
dakcji. A  że sprawa dotyczy 
bezbronnego dziecka, sieroty, 
jak się okazuje o tragicznej 
przeszłości, to chyba naszej w i­
zycie nie należy się dziwić. 
Proszę powiedzieć, czy w  wa­
szym Domu Dziecka, wobec 
wychowanków stosuje się kary 
cielesne?

— Nie. Czasami ja k  się w y­
chowawca zdenerwuje to da 
klapsa.

— A  strzyżenie — za karę — 
głowy do gołe j skóry?

— Nie. Takich ka r nie sto­
sujemy. Andrze j, gdy w róc ił z 
ostatn iej ucieczki, b y ł zawszo­
ny. G olim y g łowy n iektó rym  
wychowankom, bo nie możemy 
sobie dać rady z wszami...

To ostatnie zdanie pozwalam 
sobie skomentować. Po prostu 
odpowiedź na moje pytanie nie 
jest prawdziwa. W drug ie j po­
łow ie X X  w ieku wszy nie są 
problemem niem ożliwym  do o- 
panowania. W Domu Dziecka 
w idzia łem  2 m ałych chłopców 
z ogolonymi głowam i. Wiem, 
że w  „poprawczakach”  tak  ka­
rze się małych uciekinierów...

Jeszcze tego samego dnia, po 
południu, odszukałem Andrze­
ja. B y ł u pani S. Zastałem go 
w  pokoju, gdy ja d ł obiad 2 
synem obecnej opiekunki. Go­
spodarstwo państwa S. spra­
w ia wrażenie zasobnego. Duże 
stado krów , dom niedawno od­
nowiony, solidne ogrodzenia. 
Na jednej ze ścian pokoju wo­
jenne odznaczenia pana S. Roz­
poczynam rozmowę z panią S.

— Czy w ie pani o przeszło­
ści Andrzeja, o jego tragedii?

— Tak. Opowiadał nam.

M nie  jest tego dziecka bardzo 
żal. Sama byłam  sierotą, sama 
też wychowywałam  się w  Do­
m u Dziecka. Andrze j po tra fi do 
m iiie  przyjść w  nocy, w  jednej 
bluzce ociekający wodą. Ostat­
n io  przyszedł 31 kw ietn ia. W 
deszczu, w  zimnie. Idzie nocą 
pieszo te k ilkadziesiąt kilom e­
trów .

— W  Domu Dziecka dowie­
działem się, że Andrze j trudno 
nawiązuje kontakty z rów ie ­
śnikami, że jest nieufny...

— Nie wiem. U mnie to

drzej przyjeżdżał do nas na 
każdą sobotę i  niedzielę, na 
fe rie  i  wakacje... Jemu jest f w  
tam tym  Domu bardzo źle. N ik t 
go tam  nie lu b i. B iją  go... To 
tak ie  straszne, ja k  to dziecko 
siedzi u m nie i  czeka, aż po 
niego przyjedzie m ilic ja . Raz 
mieszka u  m nie przez k ilk a  
dni. Innym  razem dłużej. A le 
zawsze kończy się to tak  samo. 
M ilic ja , Izba Dziecka, podróż 
do Domu Dziecka, tam  siedzi 
dzień lub dwa i  nocą ucieka. 
Idzie do mnie... Wszystkim 
przeszkadza, ' wszystkim  jest 
coś winien...

Pytam  panią S. o zgodę 
na rozmowę z Andrzejem. Pa-

uciekając!

dziecko zachowuje się norm al­
nie. Zaprzyjaźnił się z moim 
najmłodszym synem. Zresztą to 
on go do nas, do domu przy­
prowadził.

— Czy pani wszczęła stara­
nia o adoptowanie Andrzeja?

— Napisałam skargę do pro­
kuratora. Żadnej odpowiedzi.

— A le  w  Domu Dziecka, 
gdzie Andrze j się wychowuje, 
pani nie była.

— Nie. N ie wiem jak się te 
sprawy załatwia. Rozmawiałam 
z dyrektorką naszej szkoły. 
Zresztą, ostatnio" Andrzej, jak 
b y ł u nas, to  praw ie miesiąc 
chodził do te j szkoły. Bardzo 
dobrze czyta po polsku i po ro­
syjsku.

— Rozmawiałam z Andrze­
jem. To prawda, że może on 
u mnie mieszkać i żyć. Jeszcze 
jedno dziecko mogę wykarm ić 
i wychować. Ja nie cofam te­
go co powiedziałam. A le usta li­
liśm y z Andrzejem, że mógłby 
on zostać przeniesiony do in ­
nego Domu Dziecka, w pobliżu 
naszej wsi, na jlep ie j w Szcze­
cinie. Gdyby by ł tak  blisko, to 
ja  wyrażam zgodę, żeby An-

n i S. woła go do pokoju w 
k tórym  siedzimy. , Andrzej, z 
króc iu tko  ostrzyżoną głową, 
wchodzi do pokoju. Spogląda 
na mnie nieufnie. Pani S. t łu ­
maczy mu, że przyjechałem z 
gazety, że mogę mu pomóc, że 
nie zabiorę go do Domu Dzie­
cka.

— Dobrze jest tobie tu ta j?
— Tak.
— Ale w idzia łem  lis t, k tó ry  

napisałeś ostatnio w  Domu 
Dziecka i  k tó ry  m ia ł być w y­
słany do pani S. Pisałeś w 
nim, że zdecydowałeś się na 
pozostanie w  Domu Dziecka.

— Pani m i tak kazała na­
pisać.

— Czy ty  chcesz zostać prze­
niesiony do innego Domu Dzie­
cka?

— Tak. Chcę być blisko, że­
by przychodzić tu ta j. Ja poma­
gam.

— Słyszałem w Domu Dzie­
cka, że pasiesz tu  barany czy
owce?

— Pomagam. Wychodzę z 
krow am i na pastwisko.

— Dlaczego masz ogoloną 
głowę?

— Za’ karę.

— A  co takiego zrobiłeś?
— Za to, że uciekam.
— Czy zawsze uciekasz do

pani S.? ^
— Tylko  tu. Tu m i jest do­

brze.
— Czy ktoś cię bije w  Domu 

Dziecka?
—  Tak.
— Kto? Wychowawcy?
— B ije  mnie R.
— K to  to jest?
—  On jest starszy. On jest 

grupowym. Przyjechał po mnie 
ja k  uciekłem i m ilic ja  zabrała 
mnie do Izby Dziecka. B ije  
m nie za to, że uciekam.

Andrze j poszedł pomóc sy­
now i pani S. wygnać k row y na 
pastwisko. Pani S. podtrzymu­
je swoją chęć zajęcia się An­
drzejem. On natomiast czeka. 
Na co? Może już ju tro , a mo­
że za tydzień, przyjdzie po nie 
go m ilic ja n t i  odprowadzi go 
do Izby Dziecka. A tam na­
stępnego dnia przyjedzie po 
niego wychowawczyni i zabie­
rze go do B., do Domu Dzie­
cka. Andrzej coś wym yśli, od­
czeka, aż wychowawcy przesta­
ną go pilnować i ucieknie. Bę­
dzie szedł nocą 60 kilom etrów , 
aż zastuka do bram y domu pa­
n i S. I znowu przeżyje k ilka  
szczęśliwych dni. aż wszystko 
zacznie się od początku...

W ielka tragedia małego An­
drzeja. Psycholog w op in ii p i­
sze, że dziecko posiada wiele 
wad charakteru, postaw... Czy 
dziecko które przeszło tak w ie l 
ką tragedię osobistą ma prezen 
tować taką samą osobowość 
ja k  jego rówieśnicy mający ro ­
dziców, domy, szczęśliwe dzie­
ciństwo. miłość i opieke na j­
bliższych...?

Czy to, czego domaga się 
Andrzej, jest tak trudne do 
zrealizowania? Czy przeniesie­
nie go do które jś z placówek 
wychowawczych w  Szczecinie, 
w  pobliże miejsca gdzie żyje 
rodzina S. to ta k i w ie lk i pro­
blem? Są to ludzie, których 
Andrzej kocha. To nieszczęśli­
we dziecko nie ma nikogo b li­
skiego... B iurokratyczna „ma­
szynka”  będzie trw ać nadal? 
Andrzej ucieka, zabierają go w  
asyście m ilic ja n ta  do B., on 
znowu wraca... Każda ucieczka 
i każda „deportacja”  do n ie lu - 
bianego Domu Dziecka z całą 
pewnością w yw iera  — w  i tak 
już zwichrowanej psychice dzie 
cka — ko le jny ^bolesny rys.

Poprosiliśmy kuratora oświa­
ty  i wychowania w  Szczecinie 
aby zbadał tę sprawę. Uważa­
my, że wobec małych, skrzy­
wdzonych przez życie wycho­
wanków Domów Dziecka, nale­
ży stosować zupełnie inne k ry ­
teria. Więcej serca, m nie j b iu ­
rokracji...

M acie j C ZEKA ŁA
PS. Przekonani jesteśmy, iż 

pub likacja ta, w brew obawom 
kierow nictw a Domu Dziecka w  
B., nie ma nic wspólnego z po­
szukiwaniem sensacji.

Aby były zd ro w e
(Rozmowa z p ro f. dr. hab. n. med. Zbigniewem J. Brze­

zińskim z Instytutu Matki i Dziecka)
— CO JEST warunkiem  

zdrowia każdego dziecka?
— Zdrow i rodzice. A  więc 

tacy, którzy racjonalnie się od­
żyw ia ją , prowadzą aktyw ny — 
fizycznie — try b  życia... i  oczy­
wiście, n ie  p iją  alkoholu i  nie 
palą tytoniu.

— Kobieta paląca nie będzie 
m iała zdrowych dzieci?

— Zwłaszcza gdy nie porzu­
ca nałogu w  czasie ciąży. Płód 
staje się wówczas słabszy, a 
dziecko po urodzeniu ma czę­
sto n isk i ciężar ciała i  bardzo 
trudno  utrzym ać je przy ży­
ciu. Obecnie w  Polsce rodzi 
się ok. 8 proc. noworodków wa 
żących poniżej 2,5 kg. Z  te j 
g rupy notujem y aż 80 proc. 
zgonów w  okresie okołoporodo­

wym . W arto tu  dodać, że . b ier­
ne wdychanie dym u papieroso­
wego jest rów nie szkodliwe, a 
więc n ik t  n ie pow inien też pa­
lić  w  obecności dziecka.

—• Jak ustrzec potomstwo
przed chorobami kiedy się już 
urodzi — zdrowe?

— N A J P O T Ę Ż N IE J S Z Ą  b r o n ią  o -  
c h r a n la ją c ą  d z ie c k o  je s t  p o k a rm  
m a tk i ,  p o p rz e z  k t ó r y  z y s k u je  o n o  
o d p o rn o ś ć  n a  w ie le  c h o ró b . A  w ię c  
p o żą d a n e  je s t,  a b y  na sze  k o b ie ty  
—  t a k  j a k  t o  m a  m ie js c e  ju ż  w  
in n y c h  k r a ja c h  —  p o d n io s ły  z d r o ­
w o tn o ś ć  n ie m o w lą t  p o w ra c a ją c  d o  
k a r m ie n ia  n a tu ra ln e g o . D r u g im  p o d  
s ta w o w y m  w a r u n k ie m  p r a w id ło w e ­
go  r o z w o ju  n o w o ro d k a  je s t  u t r z y ­
m a n ie  w o k ó ł  n ie g o  id e a ln e j  c z y ­
s to ś c i, c o  z a p o b ie g a  — c ią g le  j e ­
szcze w y s tę p u ją c y m  — b ie g u n k o m . 
I  o c z y w iś c ie  n a le ż y  b e z w z g lę d n ie  
p rz e s trz e g a ć  s z c z e p ie ń  o c h ro n n y c h ,

a z a u w a ż a m y , że m a tk i  n ie  zaw sze 
d o p e łn ia ją  te g o  o b o w ią z k u .

— M ów i się o tym , że zacho­
wanie pokarmu nie zależy wca­
le od m atki, aie od jak iś  szcze­
gólnych zdolności indyw idua l­
nych je j organizmu?

—  N IC  P O D O B N E G O . P o za  p a to ­
lo g ic z n y m i p r z y p a d k a m i,  k o b ie ta  
m o ż e  w p ły w a ć  n a  i lo ś ć  i  ja k o ś ć  po  
k a r m u  p o p rz e z  r a c jo n a ln e  o d ż y w ia ­
n ie  s ię , a ta k ż e  p rz e z  w y ro b ie n ie  
w s o b ie  — o d  p o c z ą tk u  —  c h ę c i do 
n a tu ra ln e g o  k a r m ie n ia .  T rz e b a  się 
d o  n ie g o  p rz y g o to w y w a ć  ju ż  p rz e d  
p o ro d e m , a ż e b y  p o  u ro d z e n iu  d z ie  
c k a  p o k a r iń  n ie  z a n ik ł ,  n a le ż y  n ie ­
p r z e rw a n ie  k a r m ić .

— W  większości dzieci nie 
są odporne. Nagminnie się prze 
ziębią ją...

—  A le  rzadziej te karmione 
piersią. Często jednak zakaże­
n ia  górnych dróg oddechowych 
w yn ika ją  z tzw. przegrzewania 
dzieci. Tymczasem trzeba je

hartować, tak żeby się nie po­
ciły. A  przeziębienia bywają 
niebezpieczne bo mogą przecho­
dzić w  stany chroniczne, w yn i­
szczające organizm.

— Dzieciom często ap liku je  
się an tyb io tyk i. Czy to dobrze?

- —-Czasem nie ma innego 
wyjścia, ale stosowanie anty­
b iotyków  powinno należeć do 
środków ostatecznych, bo zwal­
n ia ją one organizm od nabywa­
nia natura lnej odporności.

— Wiele matek przesadnie 
drży o zdrowie swojego maleń­
stwa...

— P O S T A W A  n a d o p ie k u ń c z a  m o ­
że t y l k o  s z k o d z ić  d z ie c k u . N a  p r z y  
k ła d  c h a r a k te ry s t y c z n y m  j e j  p rz e ­
ja w e m  b y w a  p r z e k a r m ia n ie  p ro w a ­
dzą ce  d o  o ty ło ś c i,  a ta  je ś l i  p rz e ­
t r w a  d o  w ie k u  d o jrz a łe g o  — co 
s ię  czę s to  z d a rz a  — p r o w a d z i m . 
in .  d o  c h o ró b  k rą ż e n io w y c h ,  a 
zw ła szcza  w ie ń c o w e j.  T rz e b a  więc 
ż y w ić  d z ie c k o  o d p o w ie d n io  d o  je ­
g o  p o tr z e b , a p rz e d e  w s z y s tk im  
w y ra b ia ć  w  nim n a w y k  a k ty w n e g o  
r u c h u , k t ó r y  n ie w ą tp l iw ie  s p r z y ja  
r o z w o jo w i f iz y c z n e m u .

— Z wadam i zdrowotnym i 
dzieci także się rodzą?

— N iektóre można skorygo­
wać — np. choroby układu

krążenia — jeś li we w łaściwym  
momencie są zauważone...

— Nie tak rzadko występuje 
u dzieci tzw. mongolizm...

— Lekarze nie znaja przy­
czyn te j choroby. A łe  zauwa­
żono, że im  starsza matka tym  
większe ryzyko urodzenia takie 
go dziecka...

— A  więc rodzice pow inni 
być zdrowi, młodzi...

— I  opanować, ogromną 
prz&cież, wiedzę dotyczącą pie­
lęgnacji i  wychowania dziecka 
na długo przed jego przyjściem 
na świat. Dobrze jeś li będą 
m ie li świadomość, że medycy­
na nie zawsze może naprawić 
ich błędy i niedbalstwa. Żeby 
zaś człowiek b y ł należycie 
przystosowany do wszystkich 
życidwyćh fu n kc ji, musi być do 
tego przygotowywany już 
pierwszego dnia życia — przez 
świadomych odpowiedzialności 
rodziców.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała: 

Anna BORKOW SKA
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UWAGA CZYTELNICY! Ogólnokrajowe kłopoty z 

papierem gazetowym dotknęły i nasz „Harcerski 
Trop". Od bieżącego numeru, aż do odwołania do­
datek ten ukazywać się będzie w takiej, zmniej­
szonej o połowę formie. „HT" należy szukać w koń­
cu miesiąca, w ostatnim, magazynowym wydaniu 
„Kuriera Szczecińskiego".

ZESPÓŁ REDAKCYJNY

Wspólny wysiłek
na rzecz Festiwalu
ZA NIESPEŁNA 5 tygodni rozpocznie się w  Moskwie X I I  

Światowy Festiwal M łodzieży i Studentów. W ostatnich dniach
S zcze rze  p o w ie m , że p r z y g o to w a -  

i b y l iś m y  n a  p r z y ję c ie  g r u p y  s ta r -

kw ie tn ia  br. zgodnie z apelem Polskiego Kom ite tu  Festiwalo- '¿“ “do0“!»-'
wego harcerze i instruktorzy Zachodnio-Pomorskiej Chorągwi d ż in y  t r z y n a s te j  ud a  n a m  s ię  z ro -  
ZHP pod ję li czyn, a wypracowane fundusze przekażą na kon- b ić  w s z y s tk o , c o  zo s ta ło  z a p la n o -
to festiwalowe. waw ‘ t v m  .W TY M  samym czasie mne

W  S O B O T N I E ,  s ło n e c z n e  s k ie j d z ia ła ją c e j p r z y  P a ła c u  M io -  ś r o d o w is k a ,  c h o ć  n ie s t e t y ,  n ie  
p r z e d p o łu d n ie  n a  C m e n t a r z u  d z ie ż y . D r z y b y l i  tu  a b y  w e  w s p ó ln e j w s z y s t k ie ,  p o d e jm o w a ły  r ó ż n o -  

C e n t r a l n y m  s p o t k a l i ś m y  s p o r a  g g “ § S S  ^ “ a o b ^ i o e t a l o ^ g ó  r o d n e  p r a c e . P r z y  p o r z ą d -
g r u p ę  h a r c e r z y  z  H u f c a  Ś r ó d -  o b o w ią z k u . — N ie  w ie m y  n ic  o K o w a n iu  w i a t r o ł o m ó w  i  s a d z e -  
m ie ś c ie .  I c h  p r a c a  b y ł a  t u  w r ę c z  b k m ią d z a c h  — m ó w i l i :  o d k r y w c a  J o  m u  la s ó w ,  
n ie z b ę d n a .  A l e j k i  z a ś m ie c o n e ,  
w s z ę d z ie  p e łn o  l i ś c i ,  je s z c z e  z 
u b ie g ło r o c z n e j  j e s ie n i .  N ie  b y l i  
t a m  o d o s o b n ie n i .  P o  d r o d z e  m i ­
j a l i ś m y  g r u p y  m ło d z ie ż y  s z k o l ­
n e j  i  ż o łn ie r z y  L W P - .

Dziewczęta i chłopcy w har- 
cerskeh mundurach z zapa­
łem  porządkowali groby, w y­
nosili liście na kwaterze zasłu­
żonych działaczy ruchu robotni­
czego. Tuż przy głównej alei har 
cerze z 2T WDSH pracowali wy 
mieniając od czasu do czasu rze 
czowe uwagi.

O C H O T N IK  D a r iu s z  M A K U Ł A  pe ł
n ią c y  f u n k c ję  z a s tę p o w e g o  w y ja ś ­
n ia ł  n a m  b r a k  u m u n d u r o w a n ia  u
WiękSZOŚCi jegO  p o d o p ie c z n y c h . .

—  Są to  n a jm ło d s i  h a rc e rz e , k tó -  i i5 i? ,£ I 5ł ' V S K A  w ę d ro w n ik  Le
r z y  n a le ż ą  d o  n a s z e j d r u ż y n y  z a - szek B IC Z A K .  — P r z y b y l iś m y  t u  „  U r*zv s z a c u n k u  d n  n i c i  i i c i  
le d w ie  3 - 4  ty g o d n ie .  T o  n ie  je s t  c a -  a b y  ra z e m  p o p ra c o w a ć , a p r z y  o k a -  - a  u ?z y  s z a c u n k u  .0  n i e j  i  j e j  
ła  d ru ż y n a , m o je  k o le ż a n k i i  k o le -  zJ i p o zn a ć  in n e  d r u ż y n y  h a rc e rs k ie .  W y m ie r n o s c i .  W ią ż e  r o w m e z  
d z y  w  ty m  s a m y m  czas ie  p rz y g o to -  ~~ T a  P ra ca  je s t  o g ro m n ie  p o - e m o c jo n a ln ie  w s z y s t k i c h  c z ło n ­
k a .  ja c h t  d o  o tw a r c ia  se zo n u  że - tK e b n a  ^ - ^ ^ s t w m r d z d a ^ o p ie k u p k a  R 6 w  z e s p 0 .ł 6 w  h a r c e r s k i c h .

Hm. Bernard SACK

Jedno jest pewne. Podjęta pra

g r u p y  h a r c e r s k ie jg la rs k ie g o . ^  . .  - , .  •• , , --------
— P rz y s z l iś m y  t u t a j  z w ła s n e j c h ę . ( k tó r a  w o la ła  p o z o s ta ć  a n o n im o w a ) , 

c i  —  s tw ie r d z i l i  L e s z e k  A D A M  i"*
P io t r  F IL IP IU K .  — P ra c a  n ie  je s t 
t r u d n a  a le  j a k  b a rd z o  p o trz e b n a .

P o  p r z e c iw n e j s t r o n ie  k w a te r y  
d r u h n y  i  d r u h o w ie  z p r ó b n e j  d r u ­
ż y n y  h a r c e r s k ie j p r z y  S P  19 m a ją  
a k u r a t  k r ó tk ą  p rz e rw ę . T r o p ic ie l  
L id ia  M A R C IN K IE W IC Z ,  p e łn ią c a  
o b o w ia z .k i d r u ż y n o w e j ,  o p ie ra ją c  s ię 
o  g ra b ie  w y ja ś n ia ła  h a rc e rz o m  cze ­
k a ją c e  i c h  w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  za ­
d a n ia .

— W łą c z y l iś m y  s ie  d o  te j  p ra c y , 
z o rg a n iz o w a n e j p rz e z  na sz  h u f ie c  w  
w y n ik u  w s p ó ln e j d e c y z j i  — p o w ie ­
d z ia ła  d h . L id ia .  — W s z y s c y  w ie m y ,  
żc  za te  p ie n ią d z e , k tó r e  tu  z a ro b i­
m y  w y ie d z ie  nasza  d e le g a c ja  na  fe ­
s t iw a l  d o  M o s k w y .

P o d o b n ie  ja k  in n i .  d z ie w c z ę ta  i 
c h ło p c y  z p r ó b n e j d r u ż y n y  h a rc e r -

^ c k b a ' ^

„Mamo — dla Ciebie te kwiaty i serce..."

Dziękujemy za wychowanie
W UB IE G ŁĄ niedzielę wszyst w  s o b o t n i  ranek w budynku 

kie mamy m ia ły  swoje świę- tostru*:
to. Dziękowaliśmy za trud  torów reprezentujących wszystkie 
wkładany każdego dnia W  w y- środowiska C h o rą g w i. M a m y  zosta- 
chowanie młodego pokolenia przez zuchów, które, . „ r . , wrecz.yły kwiaty i własnoręcznieharcerzy l  instruktorów . WieiC wykonane upominki. M iły m  akcen- 
drużyh zuchowych i harcer- tern spotkania były występy zespo- 
skich organizowało uroczyste łj '  _ .hi lcersk:el °  ze szczepu »^ą
zb ió rk i z udziałem mam. Nie 
zabrakło kw iatów  J innych do­
wodów dziecięcej miłości.

Być mamą zucha, harcerza tor' 
czy instruktora  nie jest łatwo. 
Oczekiwanie na szczęśliwy po­
w rót dzieci z obozów i b iwa­
ków, wyrozumiałość przy in ­
nych harcerskich działaniach 
wymagają szczególnych słów po 
dziękowania i  to nie ty lko  przy 
okazji święta.

jó r c e ”  p r z y  SP  n r  24 i  p io s e n k i 
p re z e n to w a n e  p rz e z  d ru h n ę  M a łg o ­
s ię  S e k u ls k ą . W  czas ie  s p o tk a n ia  
w ie le  d y s k u to w a n o  o  p ro b le m a c h  

r tu ją e y c h  m a m y  m ło d y c h  ¡ n s t r u k  
ró w . M iłe  p a n ie  z o s ta ły  w y ró ż n io ­

ne  O d z n a k a m i R a d y  P r z y ja c ió ł  H a r ­
c e rs tw a  a k i l k a  n a jb a rd z ie j  z a s łu ­
ż o n y c h  m a m  o t rz y m a ło  z r ą k  z -c y  
K o m e n d a n ta  C h o rą g w i d r u h n y  h m  
J o l i  B a rd a s z  M e d a le  50 -le c ia  H a r ­
c e rs tw a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im . 
S p o tk a n ie  p rz e b ie g a ło  w  m i łe j  a t ­
m o s fe rz e  p r z y  d ź w ię k a c h  w s p a n ia ­
ły c h  h a rc e rs k ic h  p io s e n e k .

H a rc e rs k a  pom oc
Bibliotece Uniwersyteckiej

W  B IE Ż Ą C Y M  r o k u  n a s tą p i in a u g u r a c ja  p ie rw s z e g o  r o k u  a k a d e m ic ­
k ie g o  n a  p o w o ła n y m  d o  ż y c ia  u n iw e r s y te c ie .  S i ła m i ca łe g o  sp o łe c z e ń ­
s tw a  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j w z b o g a c a n y  je s t  F u n d u s z  P o m o c y  U n iw e r s y ­
te to w i  o ra z  F u n d a c ja  B ib l io te k i  U n iw e r s y te c k ie j .  K o m e n d a  C h o rą g w i 
w y c h o d z ą c  n a p rz e c iw  s p o łe c z n y m  p o trz e b o m  z w ra c a  s ię  z a p e le m  d o  
w s z y s tk ic h  ś ro d o w is k  h a r c e r s k ic h  i i n s t r u k to r s k ic h  o p o d ję c ie  zad a ń  
h a r c e r s k ie j  s łu ż b y  n a  rze cz  w z b o g a c e n ia  k s ię g o z b io ru  tw o r z ą c e j s ię  
B ib l io te k i  U n iw e r s y te c k ie j ,  k t ó r y  s łu ż ą c  o b e c n y m  i  p r z y s z ły m  p o k o le  
n io m  s tu d e n tó w , p r a c o w n ik o m  n a u k i,  p r z y c z y n i  s ię  d o  r o z w o ju  szcze­
c iń s k ie g o  ś ro d o w is k a  n a u k o w e g o .

P r o p o n u je m y  a b y ś c ie  z o r g a n iz o w a li  z b ió r k i  k s ią ż e k , c za so p ism , a 
p rz e d e  w s z y s tk im  s ta ro d r u k ó w  i  k s ią ż e k  w  ję z y k u  n ie m ie c k im .  * Z e b ra ­
n e  d a r y  p rz e k a ż c ie  d o  k o m e n d  h u fc ó w .  Z a  p o ś re d n ic tw e m  K o m e n d y  
C h o rą g w i b ę d ą  on e  p rz e k a z a n e  d o  B ib l io te k i  U n iw e r s y te c k ie j  w  S zcze ­
c in ie .  W  t r a k c ie  p o s z u k iw a ń  n ie  r e z y g n u jc ie  z k s ią ż e k  d la  d z ie c i i  
m ło d z ie ż y , m o ż n a  je  p rz e k a z a ć  d o  b ib l io te k  w  n o w o  p o w s ta ły c h  s z k o ­
ła c h . P a m ię ta jc ie  o p o d z ię k o w a n iu  o f ia ro d a w c o m  k s ią ż e k . S z cze g ó łó w  
a k c j i  „ H a r c e r s k a  P o m o c  B ih J io te c e ”  do vv ie c ie  s ię  z b iu le ty n u  w y d a n e ­
g o  p rz e z  K o m e n d ę  C h o rą g w i.

Ten pierwszy krok...

Uhusty dla harcerek
I

 N IE D Z IE L N A  z b ió rk a  o d b y -  m n ie j  p r z y je m n a  część c e re m o n ii,  
w a  s ię  w  r u in a c h  za m e c z k u  w  t j .  w y ty k a n ie  im  w a d . C hę ć  p o p ra -  
L e s ie  A r k o ń s k im .  W e so ło  p ło -  w y  ze s t r o n y  c a łe j t r ó j k i  ie s t  o g ro m  
n ie  o g n is k o  s t r a ż n ik  s u m ie n n ie  na . I c a łe  szczęśc ie ! T ym c z a s e m  
d o rz u c a  d r e w ,  re s z ta  d r u ż y n y  w o k ó ł o g n is k a  p o ja w i ły  s ię  k o lo ro -  
w c z u w a  s ię  w  r o lę  sw e g o  w e  p u d e łk a  od  z a p a łe k . K a ż d a  b ie -  
p rz o d k a  ja s k in io w c a  w y k o n u -  rz e  p o  je d n y m  i  n ie p e w n ie  o tw ie -  
ją c  p lą s  „ M y  zf  C ro -M a g n o n ” . ra ja . . .  N ie . w  ś r o d k u  n ie  m a  żad­

ne go  in s e k ta , a je d y n ie  k a r t k a  z za 
N ik t  n ie  z a u w a ż y ł, j a k  A n ia ,  M a ł-  d a n ie m . Po c h w i l i  je d n a  z  h a rc e re k  

«o s ia  i  G iz e la  w y m k n ę h  s ie  d o  la -  DODisure s ie  z n a jo m o ś ć «  r o d z a lo w  
su . G d y  o o ia w ia ia  s ie  oo  20 m in u -  d rz e w , d r u s a  n a d a je  sw e  Im ię  a lfa -  
ta c h , w k la d a ia  d o  b u te le k  ja k ie ś  ta -  b e te m  M o rs e  a . t r z e c ia  s n u je  ro z -  
je m n ie z e  k a r t k i ,  b io rą  s a n e rk e  i » > *» » > • •  . ° °  . « * »  ,aPy  M t -
p o n o w n ie  z n ik a ła .  b z te ^ z  s z ó s ty m  p u n k te m  P ra w a  H a r

W s z y s tk ie  ju ż  w ie m y  o  c o  c h o ­
d z i. Z w y c z a j k a ż e , a b y  k a ż d a  t ia r -  N a re s z c ie  n a jw a ż n ie js z y  m o m e n t, 
c e rk a  m a ją c a  o t rz y m a ć  c h u s tę  n a  P rz y b o c z n a  o d c z y tu je  ro z k a z , d r u -  
p iś m ie  u t r w a l i ła  s w e  p o s ta n o w ię -  ż y n o w a  z n a m a s z c z e n ie m  z a w ią z u je  
n ia  n a  n a jb l iż s z ą  p rz y s z ło ś ć  i u k r y -  c a łe j  t r ó jc e  c h u s ty .  W id a ć , że b o ­
la  w  s o b ie  t y l k o  z n a n y m  m ie js c u , h a te r k i  c e re m o n ii  są z a d o w o lo n e  i 
O d s z u k a ć  Je. zda ć  r e la c ję  z ic h  re a -  w z ru s z o n e . K tó r a ś  c ić h o  d o d a je : 
I iz a c j i  t r z e b a  b ę d z ie  tu ż  p rz e d  z ło -  . .ż e b y  te ra z  ja k  n a jp r ę d z e j z d o b y ć  
ż e n ie m  P rz y rz e c z e n ia  H a rc e rs k ie g o . K rz y ż . . . ”

P o  p o w ro c ie  d r u h n y  c z e k a  n a j -  D h . M ir o s ła w a  R A W S K A

O  w  O S T A T N IC H  d n ia c h  k w ie t -  p r z e k a z y w a n e  są n a  fu n d u s z  fe s t i-  
n ia  w  N o w o g a rd z ie  s p o tk a li  s ię  u -  w a lu  w  M o s k w ie , 
c z e s tn ic y  P rz e g lą d u  T w ó rc z o ś c i A r -  O  V I I  H u fc o w y  M a rs z  na  O r io n -  
t y s ty c z n e j H a rc e rz y  S ta rs z y c h  ta e ję  z o rg a n iz o w a ł o s ta tn io  k lu b  
„ K r a m  ’ . P ro g ra m  s w ó j p re z e n to -  „ H a k a t ”  i K H  w  S ta rg a rd z ie  d la  
w a ło  p o n a d  20 z e s p o łó w . W ś ró d  u c z c z e n ia  40 ro c z n ic y  w y z w o le n ia  
w y ró ż n io n y c h  z n a la z ły  s ię : „ J o r -  m ia s ta . N a  c z te re c h  tra s a c h  w ę d ro -  
dam -ki”  ze S tu d iu m  W y c h o w a w c z y ń  w a ło  p o n a d  s to  o só b . w  ty m  g r u -
P r z e d s z k o li,  13 D S H  „ L e w e  Ł a p k i ’ 
z N o w o g a rd u  © ra z  d r u h e n k i  z  d r u ­
ż y n y  s ta rś z o h a rc e rs k ie j d z ia ła ją ­
c e j p r z y  L O  
to w a rz y s z y ła  
a tm o s fe ra .

k o le g ó w  ze s z k o ły  ra d z ie c k ie j  
K lu c z e w ie . P ie rw s z e  m ie js c e  za - 

j a ł  p a t r o l  >se s z c z e c iń s k ie g o  k lu b u
G r y f in ie .  S p o tk a n iu  „ K o m p a s ”  p rz e d ’ 9 D S H  ze S ta r -

w s p a n ia la  h a rc e rs k a g a rd u . W ś ró d  h a r c e r z y  m ło d s z y c h  
p rz o d o w a ła  d r u ż y n a  z Z S G  w  D o ­
lic a c h .

O  n  m a ja  na p la c u  p r z y  K o ra e n  
d z ie  H u fc a  w  • G r y f in ie  z a r o iło  s ię

c h o d n im  sad zą  d r z e w k a  i k r z e w y , o d  h a r c e r z y  i  p r z y g o d n y c h  w id z ó w .
i t e j  a k c j i  p ie n ią d z e

Sympatyczna i niezawodna
W A K A C JI ty lko  patrzeć. Za- 

ab 'a n i ostatnim i szkolny­
m i .•taczkam i — 0 uzyskanie 
J- k najlepszego świadectwa nie 
zapominamy jednak przy tym  o 
przygotowaniach do harcerskich 
obozów i wojaży.

TEGOROCZNE lato kojarzy 
się również z ważnym wyda­
rzeniem. Będzie nim  z pewno-

w am o d o  M o s k w y . J e s te m  h a r c e r k a  
.lak  w ie le  in n y c h ,  d o s łu ż y ła m  s ię 
— n a  r a z ie  — s to p n ia  p r z e w o d n i­
k a . C z y ż b y  na sz  h u f ie c  b y ł  aż 
ta>ki d o b ry ?

W ła ś n ie . S p o ro  d o b re g o  s ły s z y  
s ię  w  h a r c e r s k im  ś ro d o w is k u  '  o '
H u fc u  G r y f in o .  P o d o b n o  m a ja  ta m  
d o b re  p o m y s ły ,  są a k t y w n i ,  p o t r a ­
f i ą  b y ć  w s p ó łg o s p o d a rz  aani s w o je ­
g o  re g io n u . P o n a d to  — co  b a rd z o  
w a ż n e  — u m ie ją  s k u p ić  p rę ż n e  g ro  
n o  h a r c e r z y  s ta rs z y c h . W  ty m  r o ­
k u  z re s z tą  h u f ie c  je s t  o rg a n iz a to -  

. . . , ‘  „  . r  T J i, ;  r e m  c h o rą g w ia n e g o  z g ru p o w a n ia
ś c ią  Ś w i a t o w y  F e s t iw a l  M ło d z i e  h a r c e r z y  s ta rs z y c h  w  „ P e r k o z ie ” , 
ż y  i  S t u d e n t ó w  w  M o s k w ie .  O -  — M ¿>j k o n ta k t  z z i i p  ro z p o c z ą ł 
C Z V W is c ie  n ie  z a b r a k n ie  n a  n im  s ić  w  1973 r o k u  w  37 D H  im .  I  S a - 

j  H  3 , n l l n  m o d z ie ln e j B r y g a d y  M o ź d z ie rz y  w
t a k ż e  c z ło n k ó w  Z H P .  P o ja d ą  w  P n ie w ie . D ru ż y n o w ą  b y ła  ta m  h m . 
r o z m a i t y c h  c e la c h :  j e d n i  j a k o  D a n u ta  B a r to c l ia .  B a rd z o  m ile  
o r g a n iz a c y jn a  o b s łu g a  te g o  w i e l  S S V m R
k i c ^ o  s w .ę t a ,  m m  w  g r u p a c h  rz a m i s w o je j  s z k o ły ,  p ro o o w a -  
t u r y s t y c z n y c h  l u b  j a k o  d e le g a c i  '>śm y w  s y s te m ie  z a s tę p o w y m , co
naszej Chorągwi. | « J > b n o  d z iś  n ie  w s z y s tk im  s ię  u -  ; „  f

D r u h n a  Iwona Walczak t o  D ru h n a  Iw o n a  b y ła  te ż  d r u ż y n o -  

m tazkanka Pniewa k G ryfina . £ g £ 2 ywy a % n ü £ ™ 'g £ S * -  ' k  .
O b e c n ie  je s t  s t u d e n t k ą  Wyższej c z y ła  w  1 O g ó ln o p o ls k ie j z b ió rc e
Szkol y  Pedagogicznej w  Szcze- P rz e d s ta w ic ie li  H a rc e rz y  S ta rs z y c h  fu n k c ję ?  N ic  ch cę  z r y w a ć  k o n  t a k -  t 
p in ie  n a  k i e r u n k u  m V r m a t v m  w  1S8> r o k u ,  u c z e s tn ic z y ła  ja k o  tó w  ze s w y m  h a r c e r s k im  ś r o d o w i-  \CS° VPU działalność najnar- 

’ U d K i t i u . i K U  m d - e m a i j c z -  w  0i,ra<]aC}, V I I  Z ja z d u  Z H P . s k le m . n ie  w y o b ra ż a m  s o b ie , iż  dziej m i odpowiada.
n y rB . O b e c n ie  je s t  z a s tę p cą  k o m e ń d a n -  m o g ła b y m  z m ie n ić  m ó j  h u f ie c  n a

— N A D A L  n ie  m o g ę  z ro z u m ie ć  ta  H u fc a  G r y f in o .  in n y .  a  s t u d iu ję  p rz e c ie ż  w  S zcze - ** •  M U K A w a n l
d la c z e g o  w ła ś n ie  m n ie  w y  d e le g o -  — D la c z e g o  m a m  ta k ą  w ła ś n ie  c ire ie , tu  m ie s z k a m  w a k a d e m ik u ,  Foto.: Z. Jodkowski

1

d la te g o  m o je  w iz y t y  w  G r y f in ie  
są m n ie j  c zę s te , n iż  b y m  c h c ia ła .  
S ta ra m  s ię  je d n a k  u c z e s tn ic z y ć  w  
w a ż n ie js z y c h  n a s z y c h  p rz e d s ię ­
w z ię c ia c h . N p . 1 c z e rw c a  n a s i h a r ­
c e rz e  w e s p ó ł z M ło d z ie ż o w y m  D o ­
m e m  K u l t u r y  i  g r y f iń s k im i  z a k ła ­
d a m i p r a c y  o r g a n iz u ją  fe s ty n  z 
o k a z j i  D n ia  D z ie c k a

W O P IN II swych koleżanek i  
kolegów druhna Iwona jest w 
pracy harcerskiej dziewczyną 
niezawodną i solidną. Jeśli już 
się czegoś podejmie, to w iado­
mo, że zrobi to na czas i dob­
rze. I  chyba m. in. za to wszy­
scy darzą ją  sympatią i zaufa­
niem. Pytałem  też naszą dele­
gatkę o plany na przyszłość.

— Po skończeniu studiów z 
pewnością powrócę do G ry fina  
i  będę nauczycielką w tam te j­
szym Zespole Szkół Ogólno­
kształcących. Chętnie też podej­
mę pracę z drużyną, ponieważ

W H u fc o w y m  F e s t iw a lu  P io s e n k i 
na  k tó r e  z a p ro s z o n o  ró w n ie ż  m ie ­
s z k a ń c ó w  G r y f in a  w z ię ły  u d z ia ł  
ś p ie w a ją c e  d r u ż y n y  h a r c e r s k ie  i  

s ta rs z o h a re e rs k ie  W y s o k ie  „ j u r y ”  
n a jw y ż e j  o c e n iło  w y s tę p y  2 D H  im . 
S z a ry c h  S z e re g ó w  z G r y f in a .

O  N A  u r o c z y s k u  „W a s z e ta ”  p r z y  
S z k o le  H a rc e rs tw a  S ta rs z e g o  w  
„ P e r k o z ie ”  k o ło  O ls z ty n k a  . w  
d n ia c h  od 24 d o  26 m a ja  o d b y ł s ię  
Z lo t  A b s o lw e n tó w  te j  s z k o ły .  W  
im p r e z ie  w z ię ło  u d z ia ł 300 h a rc e rz y  
s ta rs z y c h  z ca łe g o  k r a ju .  Je d n ą  z 
a t r a k c j i  z lo tu  b y ły  p r o je k c je  f i l ­
m ó w  o  te m a ty c e  h a r c e r s k ie j  r e a l i ­
z o w a n y c h  p r z ° z  h a rc e rs k ie ,  a m a to r  
s k ie  k lu b y  f i lm o w e .  W ś ró d  n ic h  
w y r ó ż n i ł  s ie  „ H a r c f i lm ”  ze S ta r g a r ­
d u  S zc z e c iń s k ie g o , k t ó r y  p rz e d s ta ­
w i ł  m . in . o s ta tn io  z re a liz o w a n y  
f i lm  o J a n k u  B y tn a rz e  — „ R u ­
d y m ” .

O  I  D ru ż y n a  Z u c h o w a  „W e s o łe  
K r a s n o lu d k i”  ze s z k o ły  w  O s in ie  
w  ra m a c h  z d o b y w a n ia  O d z n a k i C h o  
rą g w ia n e j r e a l iz u je  s p ra w n o ś ć  „ O -  
l im p i j c z y k ” . k tó rą  z a k o ń c z y  o l in r r  
p ia d a  s p o r to w a .

<> F e s ty n  d la  d z ie c i z  o k a z j i  
D n ia  D z ie c k a  o r g a n iz u je  w  s o b o le  
o  g o d z . 14.30 H u f ie c  G r y f in o .  W  
im p re z ie ,  k tó ra  o d b ę d z ie  s ię  n a  p la  
cu  „P o d  L w a m i”  ( k o ło  M D K )  p r z e ­
w id z ia n o  sze re g  a t r a k c j i :  p rz e g lą d  
p io s e n k i z u c h o w e j,  lo te r ie  1 k ie r m a ­
sze k s ią ż k o w e , k ie rm a s z  s ło d y c z y , 
a ta k ż e  p o k a z  f i lm ó w  a n im o w a ­
n y c h  w  k in ie  „ B a jk a ”  ( p r o je k c ja  
w  n a m io c ie ) .

*  *  *
♦  U w a g a  c z ło n k o w ie  i  s y m p a ty ­

c y  K lu b u  M ło d y c h  K o re s p o n d e n ­
tó w  „ H T ” ! K o le jn e  nasze  s p o tk a ­
n ie  n a s tą p i 8 c z e rw c a  o  g o d z . 10 
w  c z y te ln i  K o m e n d y  C h o rą g w i 
p r z y  u l .  O g iń s k ie g o . Z a p ra s z a m y !
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A ta k  bryty jsk ich  satan is tów  n a  kościoły
W Y D A W A Ć  b y  s ię  m o g ło , 

że m a g ia  to  n ie s z k o d liw e  d z i­
w a c tw o  o só b  ją  p r a k t y k u ją ­
c y c h , O k a z u je  s ię  je d n a k ,  że 
a d e p c i s z tu k  t a je m n y c h  n ą -  
ra z ić  s ie  m o g ą  n a  n ie  la d a  
k ło p o ty .  O p o w ia d a  o  ty m  a r t y ­
k u ł  J o y  M e iv i l le ’a  z a m ie ­
s z c z o n y  W „ T H E  G U A R ­
D IA N ” . P o d a je m y  je g o  p rz e ­
k ła d .

„ A lA K  czarnej m agii na ko­
śció ł” , „Czciciele diabła powra­
cają”  i  „Sataniści w łam ują  się 
do kościołów, aby przygotować 
czarną mszę”  — można było 
czytać w  nagłówkach po tym, 
gdy sprofanowano dwa kościo­
ły  w  północnym Londynie, 
kradnąc hostie niezbędne do 
odpraw iania czarnej mszy.

Czary i czarna magia ja k  
dowodzą tego znaczne Obroty 
Denisa Wheatleya, nadał fascy­
nu ją . Gazetowe relacje o dzi­
wacznych obrzędach wzmacnia­
ją  ty lno  mgliste pojęcie w ięk­
szości ludz i o czarach. Na 
przykład w  ubiegłym roku do­
niesiono, że pewna wioska w 
K o rn w a lii jest terroryzowana 
przez starsza w iekiem  czarow­
nicę, któ ra  jak się skarżono, 
rzucała u rok i i zostawiała 
m artw e jeże umaczane czerwo­
ną farbą na progach domów; 
w  Somerset „czarownica tań­
czyła nago podczas pełni księ­
życa” , podczas gdy w  Irla n d ii 
pewien świadek w idzia ł, jak 
„kró low a czarownic w raz ze 
św itą nago odprawiała obrzę­
dy, za które 400 la t temu palo­
no na stosie” .

Czytać o czarach to jedno. 
A le  wydaje się. że coraz wie i*, 
sza liczba ludzi w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii je prak tyku je . T rud ­
no ocenić liczby: nie ma reje­
s tru czarownic. Pięć la t temu 
sądzono, że w W ie lk ie j B ry ta ­
n i i jest ok. 60 tys. czarownic, 
dzisiaj n iektóre spośród nich 
uważają, że liczba to wzrosła 
do 80 tys. Nakład „Préd iction” , 
m iesięcznika poświęconego astro 
lo g ii i  okultyzm ow i wynosi 32 
tys. A  Chris Bray, który  dzie­
sięć la t temu założył firm ę  bę­
dącą obecnie największym  do­
stawcą m ateria łów  okultystycz­
nych załatw ia setki zamówień 
tygodniowo i  ma około 20 tys. 
stałych k lien tów  na dostarcza­
ne przez siebie książki.

Uważa on, że zainteresowa­
nie wzrasta. A le  k im  są nowi 
adepci i  czym się k ie ru ją? „L u ­
dzie, k tó rzy  za jm ują się cza­
ra m i i  pogaństwem reprezen­
tu ją  ten sam typ  świadomości 
co osoby zainteresowane eko­
logią. To um iarkow anie lew i­
cowi, antynuklearn ie nastawie­
n i m iłośnicy przyrody, kocha­
jący ’ zwierzęta” . Jego zdaniem, 
n ie  widać tu żadnego niebez­
pieczeństwa: „Uw ażają oni, że

istnieje natura lna siła, k tó rą  
można wyzwolić, aby spraw­
dzić, jś k ie  korzyści może ona 
im  przynieść” .

Sam upraw ia jąc czary, sta­
nowczo bron i czarownic. „M a­
gia jest s iłą  twórczą i  czyni 
ludz i lepszymi, n ie gorszy­
m i. Niebezpieczeństwo stanowią 
szarlatani, k tórych m anipula­
cje mają na celu pieniądze lub 
seks” . Uczciwi okułtyści, skarży 
się, bardzo się zezłościli, gdy 
„pa ru  ła jdaków  zaatakowało 
kościoły” .

przyk ład szklaną kulą, są za­
in teresowani w  pójściu dalej. 
Udziela im  się wskazówek i  in ­
s tru kc ji, ale nie skierowuje 
na sabaty. „A utentyczny sabat 
nic nie da ludziom, którzy nie 
nauczyli się jeszcze podstawo­
wych zasad czarów”  — m ówi 
Chris Bray. „Urządzam y kursy 
domowe i  uczymy tam  ludzi. Po­
tem kontaktu jem y ich- z gru­
pą, któ ra  może coś dobrego dla 
n ich zrobić” .

Uważa on, że od "10 lat, to

m ia ły  duże problemy, odwie­
dzały lekarzy i  duchownych i 
wciąż nie m ogły wydostać się 
z piekła, w  k tó rym  ży ły” .

Z drugie j natomiast strony 
Kościół występuje ze skargą, 
że musi ratować o fia ry  prak­
ty k  okultystycznych. Obie stro­
ny wysuwają oskarżenia. Zwo­
lennicy czarów uważają, że 
okultyzm  nie jest sam w  so­
bie zły. że jest to legenda w y­
myślona przez Kościół dla ce- 
ló .v politycznych. Kościół, rów -

Czary nadal groźne
K ry ty k u je  on obraz czarów 

jako czarnej m agii, pełnej nad­
użyć seksualnych. „Is tn ie ją  szal­
bierze, którzy tworzą z cza­
rów  zasłonę dla rozpusty, ale 
poza tym  istn ie je uczciwa po­
gańska re lig ia . Osoby upraw ia­
jące czary naw iązują kontakt 
z s iłam i psychicznymi krążący- 
m i wokół naszej planety. Osią- §f 
gając harmonię ze swoim śro- ig g  
dowiskiem czynisz bardziej J i t l  
zharmonizowanym twoje życie. §§|| 
Rozszerzasz swoją osobowość 
dzięki twórczej sile przyrody.
Aby tc osiągnąć, przestrzegasz 
okresowych obrzędów i bierzesz 
udział w sabatach” .

C Z C Z E N IE  „ s i ł y  ż y c io w e j”  z j e j  
ż e ń s k im  (b o g in i k s ię ż c a ) l  m ę ­
s k im  (b ó g  s ło ń c a  lu b  b ó g  r o g a ty )  
b ó s tw a m i w y m a g a  — o g ó ln ie ,  le c z  
n ie k o n ie c z n ie  — s to s o w a n ia  m a g iii 
r y tu a ln e j.  D la te g o  n ie w ta je m n ic z o ­
n e j  p u b l ic z n o ś c i w s z y s tk o  to  w y ­
d a je  s ię  ta je m n ic z e ,  n a w e t  z ło w r o ­
g ie .  Z a k ła d a n ie  m a g ic z n y c h  in s y ­
g n ió w .  ta ń c e  n a g o  w  c e lu  ze s p o le ­
n ia  s ię  z n a tu rą ,  s y m b o lic z n a  ( lu b  
rz e c z y w is ta )  w s p ó ln o ta  s e k s u a ln a  
ja k o  k u lm in a c ja  r y tu a łu  — d la  
w ię k s z o ś c i to  k r o k i  w  s tro n ę  fa n ­
ta z j i .

P o za  ta je m n ic z o ś c ią , ta jn o ś c ią  1 
p o c z u c ie m  „ p r z e k r o c z e n ia  b a r ie r ”  
i s tn ie je  je szcze  in n a  z a c h ę ta : ś w ia ­
d o m o ść  d y s p o n o w a n ia  s iłą .  N a  
p r z y k ła d  a t r a k c y jn a  je s t  m o ż l i­
w o ś ć  r z u c a n ia  u r o k ó w  n a  szefa  
c z y  k o c h a n k a  (C h r is  B r a y  o f e r u je  
„ z e s ta w y  d o  c z a ró w  m iło s n y c h ” ) .  W  
je g o  z a w ie ra ją c y m  ty s ią c e  p o z y c j i  
k a ta lo g u  m o ż n a  z n a le ź ć  l a l k i  (do 
p r a k t y k  w y w o łu ją c y c h  m iło ś ć  i  
n ie n a w iś ć , d o  u z d r o w ie ń  i  r z u c a n ia  
k lą tw y )  o ra z  k r y s z ta ło w e  k u le .
C z y  lu d z ie  k u p u ją  t o  d la  ż a r tó w  
c z y  te ż  w  c e lu  w ta je m n ic z e n ia  w  
c z a ry ?

T A K  ja k  is tn ie ją „chrześci­
janie w  fotelach” , tak  samo 
mamy „oku ltys tów  w  fotelach” , 
którzy po prosta chcą pobawić 
się w  domu rekw izy tam i zamó­
w ionym i pocztą, nie posuwając 
się aż ta k  daleko, by brać 
udział w  sabatach. A le  n iektó­
rzy spośród tych, k tó rzy  kon­
tak tu ją  się z f irm ą  Braya, py­
tając ja k  posługiwać się na

znaczy od chwili gdy zaczął się nie zdecydowanie, twierdzi, że 
tym zajmować, dzięki * prakty- okultyzm to fałszywa religia, 
kom okultystycznym „uratował której daje się pierwszeństwo 
życie dwóm lub trzem tuzinom przed prawdą, 
osób, które nie mogły przy sto- ojciec Dominie Walker z ko- 
SOWaĆ się do społeczeństwa, ścielnej grupy badań nad egaor-

c y z m a m i, p o w o ła n e j w  1372 r .  do  
b a d a n ia  z ja w is k  o ic u l ly z m u  k o n ­
s u l t u je  o k .  200 p rz y p a d k ó w  w c ią ­
g u  r o k u .  S tw ie rd z a ,  że o k u l ty z m , 
p o d o b n ie  ja k  n a rk o m a n ia ,  m a  
tw a r d ą  i  m ię k k ą  s tro n ę  .Z  ;e ..;:e j 
s t r o n y  m a m y  k a r t y  d o  ta ro k a . 
p r z e p o w ia d a n ie , p rz y s z ło ś ć : : w i r u ­
ją c e  s to l ik i ,  z d r u g ie j ,  g r u p y  u -  
rz ą d z a ją c e  s a b a ty ,  c z a rn a  m a g ie  i 
s a ta n iz m ” .

T y le  s a m o  p ro b le m ó w  s tw a rz a  
k a ż d a  ^  ty c h  k a te g o r i i.  W ie lu  l u ­
d z i p rz y c h o d z i d o  n ie g o  p r z e s t ra ­
s z o n y c h , g d y ż  w ró ż b i ta  p rz e p o w ie ­
d z ia ł  im  r y c h łą  ś m ie rć . „ I  rnożte 
p a n  zo b a c z y ć , ja k  k a r t y  d o ' ta ro k a  
m o g ą  p r z e ra z ić  k o g o ś , k to  je s t  po ­
s z k o d o w a n y  lu b  m a ło  p e w n y  «sie­
b ie ” . W z y w a n o  go  ta k ż e , by  po ­
m ó g ł g r u p ie  k ie r o w c ó w  c ię ż a ró ­
w e k .  k tó r z y  z a b a w ia li  s:e w i r u ją ­
c y m  s to lik ie m  podcza s  o d p o c z y n ­
k ó w  w  p r z y d ro ż n e j k a w ia r n i.  „ Z a ­
c z ę ły  s ię  d z ia ć  rz e c z y  n a p ra w d ę  
p r z e ra ż a ją c e . O p is y w a li  ja k  c z u l i  
s i ł y  w c h o d z ą c e  do  s z o fe re k . S i ły  
te  p r ó b o w a ły  s k ie ro w a ć  ic h  na 
p r z e c iw n y  pas je z d n i.  S ta w a li  s ię  
b a rd z o  b r u ta ln i  w o b e c  s ie b ie  a lb o  
te ż  b a rd z o  od  s ie b ie  z a le ż n i. W y ­
c ią g n ę ło  t o  n a  p o w ie r z c h n ię  ic h  
p r o b le m y  z  p o d ś w ia d o m o ś c i, z k tó ­
r y m i  n ie  m o g li  s o b ie  p o ra d z ić ” .

P o n a d to  d o  o jc a  D o m im e a  p r z y ­
ch o d z ą  lu d z ie ,  k tó rz y  m ó w ią ,  że 
b r a l i  u d z ia ł w  s a b a ta c h  i chcą  z 
ty m  z e rw a ć . C z a s a m i z ja w ia ją  s ię  
u  n ie g o  k r e w n i  p e łn i  o b a w  o  m ę ­
ża , ż o n ę  lu b  d z ie c i,  k tó r z y  zaa n g a ­
ż o w a l i  s ię  w  c z a ry  i  u  k tó r y c h  
w id a ć  z m ia n y  w  z a c h o w a n iu  s ię . 
x  „N ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o le g a  . /  na  
t y m ,  że s a b a t m o że  zn a le ź ć  s ie  pod 
w p ły w e m  s i ln ie js z e g o  p rz y w ó d c y .  
W  ty m  ty g o d n iu  m ia łe m  d o  c z y -  
n ie n ia  z r o d z in ą ,  k tó r e j  d w ó c h  
c z ło n k ó w  b r a ło  u d z ia ł w  s a b a ta c h . 
B y l i  z b y t  p rz e s tra s z e n i,  b y  w y rw a ć  
s ię  z te g o , g d y ż  o b a w ia l i  s ię . że 
zo s ta n ą  w y k lę c i .  D w a  la ta  te m u  
b y ła  to  c a łk ie m  s z c z ę ś liw a  ro d z in a , 
te ra z  je s t  z a s tra szo n a  i  z a d łu ż o n a . 
In n a  ro d z in a , k tó r a  p r z y łą c z y ła ,  s ię  
d o  w ię k s z e j g r u p y  s a ta n is tó w  m u ­
s ia ła  s ię  w y p r o w a d z ić  i  z m ie n ić  
n a z w is k o , t a k  s i ln e  b y ło  ic h  za ­
a n g a ż o w a n ie  i  s t ra c h . C za sa m i 
p rz e c h o d z ą c  p rz e z  in ic ju ją c e  r y ­
tu a ły  s e k s u a ln e  są fo to g r a fo w a n i  i 
p o te m  s za n ta żo w a n iu  T y m  k tó r z y  
n a le ż e l i  d o  g r u p  s a ta n is ty c z n y c h  
s u g e r u je m y  d o k o n a n ie  a k tu  w y rz e ­
cz e n ia  ą ię ” . W y w ia d  k o ś c ie ln y  
z g r o m a d z ił  e w id e n c ję  w ie lu  b r y t y j ­
s k ic h  g r u p  te g o  ro d z a ju .

CO ojciec Dominie sądzi o 
przyczynęcn skłaniających ludzi 
do zajmowania się czarami? 
„Czasami są to po prostu lu ­
dzie bardzo odlegli od ja k ie ­
gokolw iek chrześcijaństwa, ma­
ją  jednak wewnętrzną potrze­
bę pobożności i zostają pochwy­
ceni przez grupę okultystycz­
ną. Jeśli przestajesz wierzyć w  
prawowierne chrześcijaństwo, 
będziesz w ie rzy ł w  cokolwiek. 
A  część tych grup próbuje się 
przedstawić w  ta k i sposób, 
jakby  by ły  podobne do zebrań 
stowarzyszenia kobiecego” .

Ci, którzy chw yta ją się cza­
rów  szukają n iew ątp liw ie  cze­
goś. czego nie mogą dziś zna­
leźć an i w  społeczeństwie, ani 
w  re lig ii prawow ierne j. Może 
to być także, zainteresowanie 
przyrodą i je j s iłam i w  coraz 
bardziej utechnicznionym świę­
cie, poczucie wspólnoty i  bez­
pieczeństwa, jakie  oferuję gru­
pa lub próba wpłynięcia na 
coraz bardziej niepewną przy­
szłość. Dopóki tego nie znajdą, 
czary w ypełn ia ją im  lukę.

I znów przyszły mu no myśl te znamienne słowa: 
„A  ponad wszystko ona — ona sama!”  Odnosił wra­
żenie, że umierający mówi! o kobiecie wysoko posta­
wionej. —-  Za daleko się posuwom! —- zgromił się 
D'Artagnan. — Zresztą we Francji są dwie królowe. 
Na pewno sprawa wikła się około jakiej nowej intry­
gi Bassompierre'a. Najbardziej tajemniczym wydaje 
mi się z trzyletniej rozprawy w wysokim sądzie w

Rouen. Jego intrygi dotyczyły przeważnie wielkich do­
mów i powstawały na tle licznych wyznań’ miłosnych.

Doszedłszy do takiej konkluzji, muszkieter powese­
lał. — Vivadiau — zawołał głośno. — Przypisuję zbyt 
wiele drobnostce.

Rzucił jeszcze raz okiem na trupa, przeżegnał się i, 
chwyciwszy konia za lejce, odetchnął z wyraźną ulgą.
—  Gdybyś tak słów parę dodał do swych rewelacji, 
mój dobry łotrze! Dziękuję ci zresztą i za to — twoja 
tajemnica u mnie niby w grobie. Bywaj! A teraz do 
Grenoble!

Spiął konia ostrogami i zginął w zamieci kurzu.

ROZDZIAŁ II

Dowód, że ani król, ani minister nie rządzą Francją...

Latem roku 1630 cała Francja tarzała się w- wojnie, 
zdradzie i zamieszkach cywilnych.

Faktem było niezbitym, że Rochelłe padło, że pro­
testanci byli zgnieceni, że Anglii podyktowano warunki
— ale to należało już do dnia wczorajszego. Dziś Ri- 
chelieu prowadził wojska w Sabaudii do zwycięstwa 
nad .cesarstwem, a mimo to sam stał nad przepaścią. 
Z wewnątrz kraju parły wichry, by go zepchnąć w tę 
przepaść.

Kardynał odkrył taki stan w chwili, kiedy się dowie­
dział, że najzaciętsi wrogowie kraju znajdują się w je­
go granicach.

Ludwik XIII, syn Henryka z Nawary, został miano­
wany królem. Maria de Medici, wdowa po Henryku, nie 
mogła zapomnieć o tym, że mąż jej był rzeczywistym 
władcą Francji. Armand du Plessis, uważał, że Francja 
powinna rządzić Europą. Tu więc był tró|<qt o bardzo 
różnych od siebie ścianach.

Ludwik był królem złym i zazdrosnym, lecz ambit­
nym dostatecznie, by urobić sobie przydomek „Spra­
wiedliwego". Bał się osobistych sił Richelieugo, jako 
człowieka, a powierzył rządy Richelieumu jako 
kardynałowi. Nie zawahał się na chwilę mianować kar­
dynała głównym dowódcą wojsk. Drżał przed matką, 
nienawidził brata, księcia Orleanu, nie ufał otaczają­
cym go dygnitarzom — uznał przy tym za stosowne 
zepchnąć odpowiedzialność za rządy na mocniejsze ra­
miona. Królowa-matka nie cierpiała kardynała z duszy 
i serca. Nienawidziła go, ponieważ odebrał jej wpływ 
na króla, ponieważ zawiódł wojującą armię do jej 
ukochanej Italii, ponieważ sprawiał rządy tak dobrze, 
jak ona źle to czyniła, wreszcie dlatego, że on był Ri­
chelieu a ona Maria de Medici. Najbardziej ją bolało, 
to, że ona właśnie utorowała mu drogę z gminu do 
świetności. Otoczenie jej przeto składało się z zapa­
miętałych wrogów kardynała, z książąt krwi i najdo­
stojniejszej szlachty Francji.

Richelieu dostrzegł, że jego stanowisko się chwieje. 
Zwyciężył matkę, zmaltretował królową, Annę Austriac­
ką, zmiażdżył rodzinę Vendome'ow, zniszczył hugeno- 
tów i wygnał Chevreuse'ow. Był zwycięzcą — ale nie 
panem sytuacji. Powstrzymał wprawdzie burzę zawiści 
i nienawiści, ale rozproszone siły wrogów gromadziły 
się ponownie.

Największą siłą Richelieugo był fakt, że nikt nie był 
w możności zmierzyć i określić jego władzy. Książęta 
posiadali ziemię, bogactwa i rangę, wielka szlachta 
cieszyła się władzą, książę Orleanu, następca tronu, 
był nietykalny, a Richelieu miał tylko zwykłego śmier­
telnika, kapucyna Ten to ojciec Józef był zaufanym 
sekretarzem kardynała, a brat jego — Karol du Trem­
blay sprawował rządy w Bastylii.

(cdn)
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„Coppelia“ zakończy sezon... j

Teatr Muzyczny na rozdrożu \  >
4 CZERWCA' ODBĘDZIE SIĘ kolejna prem iera w  szczeciń­

skim  Teatrze Muzycznym. Tym  razem będzie to balet Leo 
Delibesa, obok P iotra Czajkowskiego jednego z najznakom it­
szych kompozytorów m uzyki baletowej drug ie j połowy X IX  
w ieku. T y tu ł przedstawienia — „Coppelia czyli dziewczyna o 
szmaragdowych oczach” . Je$t ono do dziś obecne w  reper­
tuarze w ie lu  renomowanych teatrów .

SZCZECIŃSKA „Coppelia”  
przygotowana została przez 
Izabellę Gorzkowską-Głowacką, 
przy współpracy Świetlany 
Szarowej. Orkiestrę poprowadzi 
Jacek Kraszewski, a w głów­
nych partiach wystąpią: Bar­
bara W lodarska-Hanl, P iotr 
Hani i H enryk W alentynowicz. 
Towarzyszyć im  będzie zespól 
baletowy teatru oraz uczniowie 
Państwowego Ogniska Baleto­
wego i zespół taneczny' z Do­
mu K u ltu ry  Kolejarza.

Premiera ..Coppelii”  Dei.be- 
sa zamknie Teatr Muzyczny o-

Życie Róży Luksemburg 
na ekranie

ZN AN A realizatorka zacho- 
dnioniemiccka reż. Margarethe 
von T rotta przystąpiła do pra­
cy nad film em  fabularnym , 
którego bohaterką będzie Róża 
Luksemburg. Nakręcenie tego 
f ilm u  m ia ł w swych pianych 
zm arły przed trzema la ty  w y­
b itny reżyser Rainer Werner 
Fassbinder. Akc ja  rozgrywać 
się będzie w  latach 1900—1919 
a postać rew oluc jon is tk i kreo­
wać ma Barbara Sukova. W 
ro li Jana Tyszki (Leona Jogi- 
chesa), przyjaciela Róży, w y­
stąpi Daniel O lbrychski. Zd ję­
cia nakręcane będą w  stolicy 
Czechosłowacji, Pradze. Reż. 
von T ro tta  chce ukazać . w 
swym film ie  Różę Luksemburg 
— w yb itną  rewolucjonistkę, -a 
jednocześnie kobietę, k tó re j 
życie osobiste nie szczędziło 
trosk i problemów.

Czekoladowa 
Wenus z Milo

MIESZKAŃCY Japonii po­
dobno tyle samo wiedzą o 
kulturze europejskiej, co Eu­
ropejczycy o ich tradycjach, 
niemniej jednak jeden z dy­
rektorów wielkiego domu to­
warowego w Tokio wpadł na 
pomysł, aby zwabiać klien­
tów słynną rzeźbą Wenus z 
Milo. Nie zlecił jednak wyko­
nania kopii rzeźbiarzom ale... 
cukiernikom. Sporządzili oni 
wierną kopię Wenery z cu 

: kru, czekolady i innych sma 
t  kołyków.
{ Rozczarowanie właściciela 

było ogromno. Przed rzeźbą ' 
i  gromadziły się tłumy, ale o- y  
I  broty nawet nie drgnęły. O- 
s kazało się, że klienci niemal y  
f  całkowicie skonsumowali We \
* nus...

becny sezon. Zm arły  niedawno 
dyrektor Tadeusz Bursztyno- 
wicz m ia ł jeszcze zamiar w y­
stawić z okazji święta 22 L ip ­
ca na dziedzińcu zamkowym 
operę Karola Kurpińskiego 
„Zam ek na Czorsztynie” .

sk i (śpiewali po włosku, spo­
tykając się z dużym aplauzem). 
W rewanżu śpiewacy z Dessaa 
wystąpią w  szczecińskim przed 
staw ieniu „Toski” .

Kontakty  z Landes Theater 
w Dessau — . regularne i a rty ­
stycznie bardzo owocne — za­
wdzięczamy Ryszardowi K a r- 
czykowskicmu, k tó ry  przed la­
ty  tam właśnie rozpoczynał 
s\yą e1.’ O leńka  ka rie r". R '-. 
sza d K.n'-zy- o-Ccki, już juko 
gwiazda pierwszej wielkości. 
ndw iedziL  właśnie Szczecin i 
teatr, k tó ry  był kolebka jego 
talentu. N ic ma co ukryw ać — 
po § tracie dyrektora Burszty- 
r-.owicza poszukujemy piln ie  
s/.efa artystycznego. Naszym 
marzeniem było pozyskanie na 
to stanowisko właśnie pana 
Kurczy kowskiego - fachowca 
w każdym calu. śpiewaka i 
reżysera. Niestety nie udało
s<ę...

Tok więc kończymy sezon. 
Przyszły jest jeszcze niewiado­
mą. Wiemy ty lko  na pewno, 
że pierwszą jesienną premierą 
będzie „Zam ek na Czorsztynie” . 
Natom iast p ro fil nadchodzące­
go sezonu ukszta łtu je dopiero 
nowy kie row nik artystyczny 
tc-it-u (ław)

Moda na serio i na wesoło

Słodka dziewczynka
albo... kosmitka

ZAPEWNE upalne la to przed ńia śm iałym i dodatkam i: me­
nami, a już szacowna firm a, tradycyjn ie  zawiązanym kraw a t 
k tórą jest „Moda Polska”  pre- tein, kokardam i, muszkami poa 
zentuje kolekcję jesienno-zimo- szyją lub zawieszonymi w  oko­
wą. Jej tw órcy J. An tkow iak, licy pasa i oczywiście paskami, 
M. Ignar, K. Wasylkowa i K. które można pozapinać wzdłuż i 
Dziak przygotowali się do po- w  poprzek, 
kami bardzo starannie i z dużą
fantazją. W arto podkreślić, że Zdążyliśm y -się już przyzwy- 
sposób zaprezentowania odzieży czaić do za kró tk ich , obszer- 
był dynamiczny i nieszablono- nych górą i dołem spodni (spód- 
wv. nico-spodni), ale oprócz nich po

kazano najnowsze — obcisłe ty -
M odelki pokazały obszerne', pu narciarskiego, 

za w ie lk ie  płaszcze o śmiałych
rozwiązaniach'. W fasonie pro- o  ile sty l „p u n k" — czyji wie 
ste, zwężające się ku dołow i o skóry; kotorowe w łosy,, nie­
dużych i bardzo dużych ko ln ie- ta)owa biżuteria> agresywne ze- 
* /.ach, często dwurzędowe, dłu stawienie kolorów i zaprogra- 
gie- nad kostkę, do poł łyd k i lub m0Wana niedbalość może zna- 
skąocone do poł kolana. Towa- l c i i  naśladowców, to „shogun" 
rzyszący panowie w ystąpili w — szaty inspirowane japońskim  
klasycznych lecz m etradycyjm e pomysłem i sam urajskie fryzu r- 
m terpretowanych ubiorach ze k i już - troch(. szokuj„ ,  Podob- 
śm iałym i dodatkami w  posta- ’ • • - •
ci «bardzo ostrych w kolorze 
krawatów , szali i chustek. Pa­
trząc na nich odnosiło się w ra­
żenie, że nadchodząca moda jest 
przede wszystkim  dla mężczyzn 
śmiałych i chyba awangardo­
wych. Otóż zaproponowano bar-

i

Pokojow a kru c ja ta
na rowerach

O K O Ł O  20 fr a n c u s k ic h  e m e ry tó w  
k o b ie t  i  m ę ż c z y z n  z  w ie k u  55—76 la t  
o p u ś c i ło  w  t y c h  d n ia c h  P a ry ż , z a -  
D o e z ą tk o w u ją c  w y p r a w ę  n a  r o w e ­
ra c h  po d  h a s łe m  o b r o n y  p o k o ju  i  
ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o . N ie ty p o w i 
. . k r z y ż o w c y ”  z a m ie rz a ją  w  .p ie rw ­
s z y m  e ta p ie  o d b y ć  „ m in i - t o u r  de 
F ra n c e ” , l ic z ą c e  3 ty s .  k m , n a s tę p ­
n ie  zaś  p rz e z  B e lg ię .  H o la n d ię . 
R F N , A u s t r ię .  C z e c h o s ło w a c ję . J u ­
g o s ła w ię  i  R u m u n ię  d o t r z e ć  d o  
O dessy  n a d  M o rz e m  C z a rn y m . 
U c z e s tn ic y  r a jd u ,  z o rg a n iz o w a n e g o  
D o d -p a tro n a te m  U N E S C O , z a m ie rz a ­
ją  w  te n  spo sób  u c z u l ić  o p in ię  p u ­
b l ic z n ą  o d w ie d z a n y c h  k r a jó w  na  
k o n ie c z n o ś ć  p rz e c iw d z ia ła n ia  d e w a ­
s ta c j i  n a tu r y  i  z b r o je n io m  n u k le a r ­
n y m .

M ówi zastępca dyrektora 
Teatru Muzycznego w Szczeci­
nie, W ieńczysław Matusz:

— Śmierć dyrektora Bur- 
sztynowicza pokrzyżowała pla­
ny związano z inscenizacją 
„Zam ku na Czorsztynie”  w 
plenerze i jeszcze w  tym  sezo­
nie. Obecnie trw a ją  próby te j 
opery, a reżyserii — po Tadeu- 

zu Bursz ty nowie zu — podjął 
się Andrze j Wiza z Poznania. 
Poza tym  udało się zrealizować 
w łaściw ie wszystko, co plano­
waliśm y \v tym  sezonie. Trzy 
prem iery: w  listopadzie
„Boccaccio” , w styczniu „To- 
sca”  i  za parę dn i — „Coppe­
lia ” . Gościliśmy jesienią w 
Szczecinie balet z Rostocku, 
k tó ry  pokazał nam „N ow y sen 
rfocy le tn ie j”  Georga Katzera. 
i Zespół po raz d rug i odbył uda­
ne tournee po Sycylii. Dw u­
kro tn ie  gościliśmy też w 
Dessau (NRD). Ostatnio, w ma­
ju  nasi artyści występowali w 
tamtejszej inscenizacji „Tosk i” : 
dyrygent Jacek Kraszewski, 
oraz soliści: Ewa Rossa-Gowor 
(na foto) i Ireneusz Naguszew-

»

Roli Stefana Żeromskiego

nie ja k  w izja przyszłości czyli 
obcisły kombinezon noszony z 
plastikową podkoszulką. Pozor­
nie dużo niespójności, kakofo­
nia ko lorów  i wzorów w jednym 
modelu. Ale lak nie jest. Pro­
ponowana moda jesienno-zimo- 

, , ,, , . wa stwarza .ogromne możliwości
dzo. obszerne, za długie spodnie swobody rozwiązań, długości, do 

pravvie' w o lnośi w stosowaniu najroz-

RO DZINA Żeromskich 
jak tw ierdzą biografow ie w ie l­
kiego pisarza — przybyła w 
K ie leckie w drug ie j połowie 
X V II I  w. Dziadek autora „S y­
zyfowych prac”  przehulał po­
noć majątek i jego syn W in­
centy musiał utrzym ywać swo­
ją rodzinę ty lko  z dzierżaw. Do 
zupełnego zubożenia rodziny 
przyczyniły się także carskie 
represje gospodarcze stosowane 
po upadku Powstania Stycznio­
wego. W 1868 r. rodzice 4-let- 
niego wówczas Stefana, poszu­
ku jąc lepszej dzierżawy, po 
k ilk u  kole jnych przeprowadz­
kach osiedli w Ciekotacb. wsi 
leżącej u stóp góry Radośto- 
wej, gdzie pięknym  przełomem 
p łyn ie rzeka Lubrzanka. I  choć 
w ie lk i syn Ziem i K ie leckie j ja ­
ko dorosły mężczyzna opuści! 
rodzinne strony, opisy ich

Szkoła komiksów
w Grenoble

O G R O M N IE  .p o p u la rn e  na  Z a c h o ­
d z ie  w y d a w n ic tw a  ry s u n k o w e  są w  
s ta ły m  r o z k w ic ie .  W e  F r a n c j i  w ś ró d  
l ic z n y c h  w y d a w c ó w  te g o  r o d z a ju  
p u b l ik a c j i  je d n o  z p ie rw s z y c h  
m ie js c  z a jm u je  o f ic y n a  Jacq u e sa  
G le n a ta , z s ie d z ib ą  w  G re n o b le . 
G d y  w  1933 r .  o b r o ty  te g o  w y d a w ­
n ic tw a  .o s ią g n ę ły  43 m i l io n y  f r „  'to  
w  3984 r .  w y n io s ły  ju ż  71 m il io n ó w  
f r .  O s ta tn io  f i r m a  G L E N A T  p o s ta ­
n o w i ła  o tw o r z y ć  w  ty m  m ie ś c ie  
s p e c ja ln ą  s z k o łę  d la  tw ó r c ó w  po * 
w ie ś c i o b ra z k o w y c h *

J e j u r l ic h o m ie n ie  w  r a m a c h  m ie j  
s c o w e j S z k o ły  S z tu k  P ię k n y c h  m a  
n a s tą p ić  w  n o w y m  r o k u  a k a d e m ic ­
k im .  W  c ią g u  d w ó c h  lu b  t r z e c h  
l a t  o k .  66 s tu d e n tó w  o d b y w a ć  b ę ­
d z ie  z a ję c ia  ł  s łu c h a ć  w y k ła d ó w  
p ro w a d z o n y c h  p rz e z  p r o fe s o ró w  r y ­
s u n k u  1 s p e c ja l is tó w  z  z a k re s u  o -  
p o w ie ś c l r y s u n k o w y c h  tz w .  k l a ­
s y c z n y c h . w s p ó łc z e s n y c h  c z y  te ż  
z d z ie d z in y  fa n ta s t y k i  n a u k o w e j.  
U tw o r y  n a jz d o ln ie js z y c h  m a ją  b y ć  
w y d a n e  p rz e z  o f ic y n ę  G le n ą ta .

P ie rw s z a  s z k o ła  a u to r ó w  h is to r y ­
je k  o b r a z k o w y c h  w e  F r a n c j i  p o ­
w s ta ła  w  A n g o u le m e , k tó r e  to  m ia ­
s to  z  r a c j i  o d b y w a ją c y c h  s ię  w  
n im  c o ro c z n ie  fe s t iw a l i  te g o  to- 
d z a ju  tw ó rc z o ś c i z y s k a ło  m ia n o  s to ­
l i c y  k o m ik s ó w .

His t o r y k  przyszłości nic 
będzie m ia ł żadnych kło 
potów z ustaleniem tego 

co najbardzie j absorbowało Po­
laków w ostatnich dniach ma­
ja  1985 roku. Wystarczy że 
przejrzy gazety, przeglądnie 
zachowane taśmy telew izyjne 
(radiowe, film owe), sięgnie po 
pam iętniki... Tak. Isaura i 
Lęoncio, herosi ku ltu ry  maso­
wej, postacie z naiwnej b a jk i 
dla każdego, zm aterializowały 
się w osobach pani Luce lii 
Santos i pana Rubensa (90 pro­
cent piszących o te j parze u- 
parło się używać n iepraw id ło­
wego — Ruben, chociaż w  czo­
łówce film u  ja k  byk  — Ru- 
bens) de Falco. M ie liśm y więc 
przez te dni istną zabawę w  
sty lu  fo lk, bardzo swojską 
gdyż i  spontaniczną, i  bałaga- 
niarską zarazem. Brazylijscy 
goście cały czas mężnie znosili 
najdziwniejsze fo rm y  uw ie lb ie­
n ia  i  odjeżdżając zapewnili raz 
jeszcze o swojej m iłości do 
Polski. Zostaw ili nas bogat­
szych o k ilk a  gestów, uśmie­
chów i  autografów. Niewiele 
w ięcej m ogli przekazać, gdyż 
B razy lia  — co w  tych dniach 
n ietaktow nie podała Polska

krajobrazu czy też postaci za­
pamiętanych z la t dzieciństwa 
na zawsze zostały utrwalone na 
łamach jego powieści i opowia­
dań.

RO DZINNY dworek w Cie­
kotach nie istn ie je od 1900 r., 
kiedy s tra w ił go pożar, a jedy­
na ocalała, nadpalona belka 
jest przechowywana w kie le­
ckim  muzeum.

Z in ic ja tyw y  kom itetu ob­
chodów 120 rocznicy urodzin i 
60 rocznicy śmierci pisarza, je­
go pamięć postanowiono uczcić 
wznosząc w  pobliżu Cickot, w 
Mąehoeicach-Scholasterii, no­
woczesną, w ie lo funkcyjną Szko- 
łę-pom nik pisarza Stefana Że­
romskiego.

Agencja masowa — zadłużona 
jćst na 103 m ilia rdy  dolarów. 
W każdym razie jesteśmy so­
bie bliscy, a wiedza statystycz­
nego Polaka na temat tego w iel 
kiego k ra ju  uległa ostatnio 
znacznemu wzbogaceniu — już 
nie ty lko  będzie się nam ko ja ­
rzy ł z dobrą kawą, p iłką  no­
żną i Pelem, sambą „B ra s il” . 
czy karnawałem  w Rio. Nieba­
wem zresztą edukacji ciąg dal­
szy — ponad 100 godzin seriali 
f irm y  ..Globo”  czeka w sej-

c ić ,  o k o l ic z n y c h  w s i i p r z y s ió łk ó w ,  
t r w a ły  k i lk a n a ś c ie  la t .  W  u b . r o k u  
— J4 p a ź d z ie rn ik a  — w  120 ro c z n ic ę  
u r o d z in  p is a rz a  n a s tą p i ło  u ro c z y s te  
w m u r o w a n ie  a k tu  e re k c y jn e g o  i  na 
p la c  b u d o w y  w k r o c z y l i  m u ra rz e . 
S z y b k ie  te m p o  r o b ó t ,  o s ła b io n e  
w p ra w d z ie  z im a  t r w a  n a d a l,  a p o ­
s tę p y  n a  b u d o w ie  sa im p o n u ją c e .

S z k o łę  w zn o szą  k ie le c c y  b u d o w la ­
n i  za p ie n ią d z e  z g ro m a d z o n e  p rze z  
S p o łe c z n y  K p m i te t  B u d o w y , k tó r y  
z n a la z ł s p rz y m ie rz e ń c ó w  w  P a ń ­

s tw o w y m  M o n o p o lu  L o te r y jn y m ,  
w ś ró d  w ie lu  z n a n y c h  lu d z i  ś w ia ta  
k u l t u r y  i  s z tg k i o ra z  k ie łc z a n  ro z ­
s ia n y c h  w  c a łe j P o lsce . R o ln ic y  z 
o k o l ic  C ie k o t  w s p o m a g a ła  b u d o w ę  
n ie  szczędząc s p o łe c z n e j p ra c y .

K O M ITE T  budowy szkoły 
która będzie zarazem w ie jskim  
domem ku ltu ry  wraz z b ib lio - 1 
teką ma swoje konto w Ban­
ku Spółdzielczym w Kielcach, 
n r 929-255-97-132.

Andrze j W. KW IA TK O W S K I

' kwadra tow ej m arynarki.

Kostium y i kom plety ńadal 
noszone są oczywiście w  stylu  
„m ęskim ” , k tó ry  może być na 
wesoło lub  na serio. Rozbudo­
wane, szerokie góry, lecz nie 
ostre, a opadające ramiona, du­
że k lapy i kołnierze łączone 
świadomie np. ze zmarszczony­
m i rękawami, wiszącymi i. p li­
sowanymi spódnicami. Suknie 
—- w o rk i o różnych rozwiąza­
niach, z szalami, dużym i kiesze­
niami, elementami asym etrii i 
m iękkich draperii.

Ogromna możliwość żonglowa

maitszych dodatków, niezależ­
nie od tuszy i w ieku pozwala 
znaleźć własny, przy tym  mod­
ny i nowoczesny styl.

Iwona KO ŁO DZIEJ

Pół zartem — pół serio

MINI—HOROSKOP
01. 06 . 1985

B A R A N . Le p sza  fo r ­
m a  • i  z n a k o m ity  n a s tró j.  
W  p r a c y  p e łn e  rę c e  za­
ję ć .  W  d o m u  d o s k o n a ­
łe  p o r o z u m ie n ie  z p a r t ­
n e re m  i  po d  k o n ie c  ty  

c z n i  go śc ie . N o w y  o b ie k t  
i  d u żo  ra d o ś c i.-  F in a n s e  

Ś c rd e ć z n y  W o d n ik .

B Y K . T y d z ie ń  tro c h ę  
b u r z l iw y .  W p r a c y  m o ż  
l iw e  s p o re  t ru d n o ś c i i 
z a w a le n ie  te rm in ó w . W 
s p ra w a c h  d o m o w y c h  sy 
tu a c je  w y m a g a ją c e  r a ­

d y k a ln y c h  p o s u n ię ć . K o n ie c  ty g o d ­
n ia  z a p o w ia d a  s ię  s p o k o jn ie js z y .

08 . 06 . 1985
------ R A K . W  p r a c y  a m b i-

p r  l  tn e  z a d a n ia  o d t fe y m  
s to p n iu  t r u d n o ś c i,  w  do  
m u  d o d a tk o w e  o b o w ią z -  

'"r  U l k i .  Z w o ln i j  te m p o , po-.
m y ś l o u r lo p ie  i  k o n ie ­

cz n o ś c i r e g e n e r a c j i  s i ł ,  b o  ży je sz * 
z b y t  in te n s y w n ie .  P rz e lo tn e -  t r u d n o ­
śc i f in a n s o w e . -

A .  ’ L E W . O ż y w io n y  t y -  
d z ie ń  w  p ra c y .  M n ó -  

; s fw o  'c ie k a w y c h  za ję ć  
rv> ( i a t r a k c y jn e  o f e r ty .  W

*—  —  s p ra w a c h ' u c z u c io w y c h  
— n o w y  w ą te k  n a b ie ra  

in te re s u ją c e g o  k s z ta łtu .  Z d r o w ie  > 
f in a n s e  d o o is z ą . W a ż n y  S trz e le c .

B L IŹ N IĘ T A  N ie s p o ­
d z ia n k i  w  p ra c y  i s i l ­
na  r y w a l iz a c ja .  W  u -  
c z u c ia c h ' ro m a n ty c z n e  
n a s tro je .  M o ż l iw y  w y ­
pa d  w e  d w o je . Z d ro w ie  

. P e w n a  p o p ra w a  f iń a n -  
i r y  z n a k : K o z io ro ż e c

Stefania-modelką?
K S IĘ ŻN IC ZK A  Monaco, Stefa 

nia, k tóra zamierzała rozpocząć 
karierę" m odelki w- USA, czaso­
wo zrezygnowała ze swych pla­
nów na skutek sprzeciwu ze 
strony ojca, księcia Rainiera. 
W yraziła jednak nadzieję, że w 
niedalekie j, przyszłości uda' się 
je j przekonać surowego 
papę. — Współczesne księżnicz­
k i — m ówi — im ają się róż­
nych-zawodów, a praca w cha­
rakterze ekskluzywnego maneki 
na nie przyniesie u jm y domowi 
książęcemu Monaco.

D e  N i r o
gra Gershwina

F IL M  biograficzny poświęco­
ny George’ow i G ershwinowi 
realizu je znany amerykański re 
żyser M artin  Searsese.- W ro li 
kompozytora wystąpi Robert de

mc ao ukrycia tpamenKi rów ­
nież) i ku rtyna  cały czas bę­
dzie odsłonięta. Dodatkową 
gwarancją czystej gry jest o- 
becność specjalnego wysłannika 
„K u rie ra  Szczecińskiego”  na 
•mli obrad i za ku lisam i, k tó ry  
wszystko co zobaczy i usłyszy 
opisze z najdrobniejszym i 
szczegółami w poniedziałko­
wym wydaniu gazety.

A  co poza tym? Z butelkam i 
biegam. Nie. tak i na iwny aby

juz nie przyjm ują , tam jeszcze,- 
ówdzie ty lko  takie, tam owa­
kie, tu  broń Boże z kapslami, 
tam ty lko  z nalepkami...

Ostatnio Federacja Konsu­
mentów pragnąc czymś się tam 
wykazać przysłała do redakcji 
wykaz mąjący u ła tw ić  obywa­
telom poruszanie się w tej 
dżungli (m inistrze Głowacki, 
ra tu j!). Przy trzech typach bu­
telek wyjaśniono defin ityw nie, 
drogą d ługotrw a łe j korespon­
dencji z centrum  gospodarczym

Brnzylijczyk ci ja i

Jedziesz — nie pij! Piłeś — nie jedź!

Krzyżówka na weekend
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fach na Woronicza aby powtó­
rzyć (?!) sukces „Isa u ry ” .

Lucelia i Rubens, odjechali, 
a m y pozostaliśmy z naszymi 
problemami. ' W łaśnie rozstrzy­
gamy jeden z poważniejszych 
dylem atów któ rą  z k ilkudzie  
sięciu panienek uznać za n a j­
piękniejszą Polkę. W ybory Miss 
Polonia 85 zgrom adziły w ie lu  
obserwatorów zagranicznych, 
dla k tó rych  stopień demokra- 
tyczności te j e lekc ji zapewne 
stanie się istotnym  probierzem 
norm alizacji. Oczywiście n a j­
chętniej w idz ie liby on i tu  ja ­
kieś próby m anipulacji, lcreowa 
n ia  niew iarygodnych, przynie­
sionych w  teczkach kandyda­
tek, ale organizatorzy nie mają

napojów chłodzących w upal­
ne dni szukać to ja już dawno 
nie jestem, piwniczka zimą w 
grodziskie i m ineralne zaopa­
trzona. Te bu te lk i to tzw. 
zwroty, gdyż ciągle czytam ape 
le aby zwracać puste bu te lk i 
(po m leku, śmietanie, Pepsi, 
wódce...). W ięc staram się w y­
pełnić m ój obyw atelski obowią 
zek i przy okazji odzyskać je­
szcze rosnące ostatnio w  nie­
pokojącym  tempie kaucje (doj­
dzie do tego że niebawem 
kaucja za bufelkę będzie 
większa od zawartości butelki). 
Każdy k to  chce się pozbyć bu­
telek — a tak ich  m aniaków z 
siateczkami i  b łędnym  -wzro­
kiem  spotyka się jeszcze — 
w ie jaka to W IE L K A  GRA! Tu

(czyli Warszawą), jakie  to pro­
centowe w ielkości obowiązują 
przy tzw. kaucji. Już chcie­
liśm y owoc trudu  konsumen­
ckiego opublikować, kiedy coś 
nas tknęło i- sprawdziliśm y. Nie 
w  m inisterstw ie, ale w  punk­
tach lokalnego handlu, skupu, 
ilp . „Ja k i procent?! Kwotowe 
marże nas Obowiązują...” .

O STATNIO  w iele m ówiło 
się o in te ligencji, a teraz podo­
bnie dużo m ów i się o reform ie. 
Oto m ój głos w  te j dyskusji: 
uznam, że refo rm a na dobre 
„zaskoczyła”  i  funkc jonu je , k ie­
dy problem  bute lek przestanie 
istnieć. Proszę_to uprzejm ie u- 
względnić.

IS A U R E LIT A

“ P o z i o m o : ó> p o s ts c r ip tu m , io> 
m ie js c e  w  g łę b i p u s z c z y , z w ią z a n e  
z k u l te m  b ó s tw a  d a w n y c h  S ło w ia n , 
11) t r w o n ie n ie  -p ie n ię d z y , 12) - f i lm  
r y s u n k o w y ,  13) część m ia s ta , 16) 
d a w n y  in s t r u m e n t  m u z y c z n y , p o ­
p r z e d n ik  o b o ju .  22) te k tu r a ,  23) u -  
rz .ąd zen ie  n a ' t y ln e j  o s i r o w e r u  u -  
m o ż l iw ia ją c e  n a p ę d z a n ie  k o ła  lu b  
je g o  h a m o w a n ie , 24) w a r ia n t ,  p rz e  
ró b k a . 26) o b ra z  m a la r s k i .  31) n a d ­
w o z ie  s a m o c h o d u , 34) p e p e g i, w 35) 
ja z d a , k o n n ic a , 36) r o d z a j m ię s a . 
37) p r z y jm u je  p a lta ,  a w y d a je  n u - ; 
m e r  k i .

P IO N O W O : 1) n ie b ie s k a w y  k a ­
m ie ń  p ó łs z la c h e tn y , 2) c ia ło  n ie b ie ­
s k ie  z w a rk o c z e m . 3) p ó ło g n iw o  w  
k s z ta łc ie  p o d k o w y ,  s łu ż ą c e  d o  łą ^  
cze n ia  l i n  i  ła i lc u c h ó w  z e  sob ą  i  
in n y m i  c z ę ś c ia m i o s p rz ę tu  ż e g la r ­
s k ie g o , 4) n a rz ą d  g ę b o w y  m o ty la ,  
5) u rz ą d , s ta n o w is k o . 6) m o że  b y ć  
w s p ó łrz ę d n ie  z ło ż o n e , 7) w o r e k  m u  
ś l in o w y ,  p rz e z  k t ó r y  p rz e s ie w a  s ię 
m ą k ę  w e  m ły n ie ,  8) n p . s k e le to n , 
9) s a k w a , tr z o s , 14) ja d a ln e  o rg a n y  
w e w n ę trz n e  g r u b e j  z w ie r z y n y  ło w ­
n e j,  15) u r o c z y s ty  ś p ie w  k o ś c ie ln y , 
17) d o d a tn ia  ce ch a  c h a r a k te ru ,  18) 
je z io ro  n a d b rz e ż n e  na  W y b rz e ż u  
S ło w iń s k im ,  19) m ie js c e  w a lk  za ­
p a ś n ic z y c h , 20) k o m is ja  s ę d z io w s k a , 
21) z a b a w n e  z d a rz e n ie , 22) r o w e r o ­
w e  — ze s z p ry c h a m i,  25) s te p  p ó ł­
n o c n o a m e ry k a ń s k i.  26) k rę ta c z ,  27) 
n ó ż  c h ir u r g ic z n y .  28) p u b l ic z n y  p o ­
p is , 29) ż a r t ,  30) d r e w n ia n y  m ło ­
te k  lu b  p a lk a  d o  o b trą c a n ia  c z e ­

goś, u ż y w a n a  w  k o w a ls tw ie ,  b e d r 
n a rs tw ie , 31) o w o c  p a lm y .  32) po ­
p is , p a ra d a , 33) r e p re z e n ta c y jn y  po  
k ó j  p rz e z n a c z o n y  d o  p r z y jm o w a n ia  
g o śc i.

R O Z W IĄ Z A N IA  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  ( w y łą c z n ie  na 
k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te rm in ie  
1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m  „ K r z y ż ó w  
k a  na  w e e k e n d ” . W ś ró d  a u to ró w  
p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z lo s u je ­
m y  n a g r o d y  S b o n y  P K O  p o  250 
z ł k a ż d y ,  u fu n d o w a n e  p rz e z  P a ń ­
s tw o w y  Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń .

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  n a  w e e ­
k e n d  z d n ia  37 m a ja . P o z io m o :,  k i ­
b ic ,  p o r ę k a ,  z ie w a n ie , n a ró w . d y b y .  
o g r o d n ik ,  c z a r te r ,  k o r a n .  o rn a m e n t,  
s z y b , w o d o s p a d , o p e ra c ja ,  a lk a ,  A l -  
m a n z o r ,  k a n ia ,  z ło tn ik ,  ś c ig a n ie , 
o k u p , N e p a l,  Ł o m n ic k i ,  o s to ja ,  E s­
se n . P io n o w o :  k o r y to ,  ż ę ty c a , k a p ­
k a ,  b e re t ,  c z w o r o b o k ,  z e b ra n ie , ta n  
d e m , w in ia n ,  zno s , r y s a , k a w k a ,  
R a d o m , eo cen , tra s a , z d a rz e n ie , 
p s z e n ic a , p a r t ,  R y k i ,  L e c h o ń , a n ­
g in a , a k o n to , i l u z ja ,  o d p is , n y lo n .

N A G R O D Y  — b o n y  p re m io w e  
P K O  p o  250 z ł u fu n d o w a n e  p rz e z  
P Z U  w y lo s o w a l i :  Z o f ia  C ic h a .
S z c z e c in , G e n o w e fa  B e n d u s k a . 
S z c z e c in . K r y s t y n a  B u t r y n ,  G r y f i ­
n o .

N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  r e ­
d a k c j i  3 p ię t r o  p o k . 53. Z a m ie js c o ­
w y m  w y s y ła m y  p o c z tą .

t
 P A N N A . T y d z ie ń  spo­

k o jn y .  w s z y s tk o  na 
z w o ln io n y c h  o b ro ta c h . 
P o g o d n ą , d o m o w a  a tm o

- ......... s fe rę  m og ą  z a k łó c ić  n ie
p rz e w id z ia n e  i u c ią ż l iw e  

a w a r ie .  W u c z u c ia c h  n u ty  z a z d ro ­
śc i i b ra k  z a u fa n ia  do  b l is k ie j  o - 
s o b y . M a ła  n ie s p o d z ia n k ą  i duża 
rad ość .

. AST W A G A . W  p ra c y  m a -
j ł y  su kce s  i m ile  w y ró ż
| A  n ie n ie . P o p ra w i to  z n a -
U )  f p  c z n ie  T w e  s a m o p o c z u -

.......... c ie .  W  s p ra w a c h  serca
n o w e  fa s c y n u ją c e  p rze  

ż y c ia  i n a d z ie je  na  s ta b i l iz a c ję .  
Z d r o w ie  i f in a n s e  z n a k o m ite .

S K O R P IO N . N ie  n a j­
le p sza  passa w  s p ra ­
w a c h  o s o b is ty c h  i in ­
te re s a c h . N a to m ia s t w  
p ra c y  b a rd z o  d o b re  re ­
z u l ta ty  i  m o ż l iw e  w y ­

ró ż n ie n ie  Z a p o w ia d a  s ię  c ie k a w y  
w e e k e n d . S e rd e c z n y  K o z io ro ż e c .

... . ..Jąca
C ię  osoba ig n o r u je  T w e  

s ta ra n ia . N ie s p o d z ie w a n y  d o p ły w  
g o tó w k i  p o p r a w i C i h u m o r .

K O Z IO R O Ż E C . W  p ra -  
c y  m u s is z  z a c h o w a ć  spo 
k ó j  i n ie  p o d d a w a ć  s ię  

\  I '  e m o c jo m . M o ż liw e  n o -  
...I * ....J  w e , in te re s u ją c e  z n a jo ­

m o śc i i  n o w y  o b ie k t  
z a in te re s o w a ń . P o p ra w a , s a m o p o c z u ­
c ia  i h u m o r u .  F in a n s e  w  n o rm ie . 
M i ły  B a ra n .

W O D N IK . L e p s z y  n a ­
s t r ó j  1 d o b ra  fo rm a .  W  
p r a c y  m iła  a tm o s fe ra , 
d o b re  w y n ik i  ł  p r z y ­
c h y ln o ś ć  sze fa . W  s p ra ­
w a c h  o s o b is ty c h  fa s c y ­

n a c ja  i o c z a ro w a n ie  n o w o  p o z n a n ą  
osobą k tó r a  z a im p o n u je  w d z ię k ie m , 
in te l ig e n c ja  ; b ły s k o t l iw o ś c ią .

R Y B Y . S p o k o jn e  i po  
g o d n e  d n i.  S p ra w y  oso ­
b is te  w y ją tk o w o  p o ­
m y ś ln e . W  d o m u  d u ż o  
ra d o ś c i I s a t y s fa k c j i .  
S y m p a ty c z n a  w iz y ta .  

Z d r o w ie  d o b re . W ska za n a  Oszczęd­
ność, bo  n ie w y k lu c z o n e  d u ż e  w y ­
d a tk i .  M ila  P a n n a .

Najlepsza aktorka 84
AM E R Y K A Ń S K A  k ry tyka  f i l ­

mowa uznała angielską aktorkę 
francuskiego pochodzenia, Jac­
queline Bissct, za najlepszą ak­
torkę 1984 r. K ry tycy  jedno­
głośnie s tw ie rdz ili je j prymat 
dzięki wysokim  walorom gry 
przede wszystkim  w film ie  
„Pod wulkanem ” Johna I lu s io ­
na oraz w film ie. „Class” Lew i­
sa Johna Carlino.

„CUP OF TEA“
W EDŁUG autora „Przewodni­

ka dla smakoszy” , na jtru d n ie j­
szą rzeczą w  A n g lii jest znale­
zienie lokalu serwującego... do­
brą herbatę. A  ja k  wykazał son 
daż Gallupa, przeciętny A n g lik  
w yp ija  ok. 4 filiżanek herbaty 
dziennie. Czy jest to jednak tra  
dycyjna, słynna herbata, ulubio 
ny napój mieszkańców A lb ionu 
podczas popołudniowej sjesty? 
Większość respondentów b iorą­
cych udzia ł w  ankiecie zdecydo 
wanie orzekła, że sztuka przygo­
tow yw ania dobrej herbaty ule­
ga stopniowej degradacji...

BUDO W ANIE NARODOWEJ ZGODY

•  Dotychczasowe przejawy zgody narodowej mo- 
•gą mieć znaczenie ty lko  wtedy gdy uwzględni się 
aspiracje większości społeczeństwa i przezwycięży 
sprzeczności w jego interesach, dążeniach i poglą­
dach. Nie można więc zadowalać się dotychczasowy­
mi w yn ikam i porozumienia, a n i też przemilczać jego 
niedostatki i potrzebj7. A le  do tego potrzebna jest 
wiedza co nadal dzie li Polaków.

(Fragment raportu o stanie i potrzebach po­
rozumienia narodowego, opracowanego przez 
działacza PRON prof. Mariusza Gliezyńskićgo 
i opublikowanego przez „Echo Krakowa” ).

KORZYŚCI, A LE  I RYGORY

•  Czas więc aby nie obawiano się tego, że ktoś 
rzetelnie dużo zarobi za swój dodatkowy wysiłek, za 
pomysł, za inwencję. Jednakże czas również nie bać 
się przestać płacić za nieróbstwo, brak dyscypliny: 
partactwo. Poznańska narada partyjno-gospodarcza 
jest więc dogodną okazją, by wypowiedzieć się na ten 
temat, by ^tw orzyć społeczne poparcie dla takich w łaś­
nie zasad które wymuszać będą gospodarność.

(Z a rtyku łu  „Życia Warszawy”  pt. „D la  kogo 
rygory, dla kogo korzyści” )

TR ZYLA TEK , C Z Y LI „VETO ”

#  Tygodnik —- jak się z w ie lką  pewnością sam 
ochrzcił — Wszystkich Konsumentów „VETO”  ukoń­
czył właśnie 3 la ta istnienia. W a rtyku le  od re­
dakc ji czytamy:

„Po 3 latach „p ro filow an ia ”  tygodnika pora uznać 
iż zaniknęliśmy okres niemowlęcy, iż wydorośleliśmy. 
Oczywiście popełniliśm y też sporo błędów, tra fia ły  
nam się niedoróbki a nawet ewidentne wpadła. M i­
mo to zdobyliśmy przebojem C zytelników  (...) będzie­
my się starać aby „Veto”  było jeszcze lepszym... to ­
warem rynkow ym ” .

REFORMA GOSPODARCZA RAZ JESZCZE

•  Rysownik „Szpilek”  M. Polański pod każdym 
względem idealizuje sytuację...

M U SIAŁO  I DO TEGO DOJSC!

Zgwałćmy Isaurę
» r  1MO n  edego w ieku. dunr.ych spacerów w Ła iU n*  

f \ / \  io  nap isać, bo itach. Sklerotycznych  iosp om -
a  V I  n ie  przekroczyłem  n ie *  o wielomocarstwo&ci 0 >  
w ieku 'organizacyjnego, coraz czyzny naszej oraz w ie lu  tak

• n o w i-e c h n iif ih

0  Ten m obilizujący do działania ty tu ł ukazał się 
w  „Sztandarze M łodych” .

Zebrał: get
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Przekład: Rober! Ginalski
-----------------------------------  l i i i  ------------------------------------

P h ilpo tt podrapał się po głowie, a jego oczy znów roz­
błysły.

— Czy jest jak iś  w ylo t koło przystani Bateaux Mouches 
na rzece? — zapytał szybko, choć obawiał się odpowiedzi.

Nadinspektor raz jeszcze zerknął na plan.
— Rzeczywiście, jest — poinform ował. Wszyscy wyprosto­

w a li się, spoglądając po sobie pytająco.
— W arto zaryzykować? — P h ilpo tt skie row ał pytanie do 

Poupona i C. W.
— Decyzja należy do pana — odrzekł komisarz.
Przez pełną mitfiutę P h ilpo tt naradzał się sam ze sobą.
— A więc warto  — oświadczył. — Zrob im y tak...
N im  zdążył w y jaw ić  im  swój plan, k tó ry  zaczął m u się 

krystalizować, w  otaczającym wieżę tłum ie, powiększają­
cym  się z każdą chw ilą  od rozpoczęcia transm is ji te lew izy j­
nej, wybuchła potężna wrzawa. Sonia podeszła do d rzw i 
furgonetk i i jęknęła.

C. W. stanął obok n ie j, ze Zdumieniem spoglądając na w ie ­
żę. Zagwizdał z podziwem.

— Popatrzcie ty lko. Ten w a ria t zaczął pokaz ogni sztucz­
nych. Autentycznych ogni sztucznych.

Poupon zachichotał.
— Sm ith musi być Francuzem  — zauważył. — Możliwe, 

że jest szalony, ale ma prawdziw ie ga lijsk ie  wyczucie do­
brego smaku.

P irotechnicy z ekipy Sm itha zaaranżowali ten pokaz na 
najwyższym tarasie wieży. B y ły  to jedne z najwspanialszych 
ogni sztucznych, jakie k iedyko lw iek oglądano w  Paryżu, 
niczym na obchodach rocznic zdobycia Bastylii, piątego l i ­
stopada i czwartego lipca razem wziętych.

Z  wieży w ystrze liw ały olśniewające feerie kolorów, roz­
świetlające ciemne niebo jaskraw ym i rozbryzgami barw. 
Deszcz gwiazd opadał na oczarowany tłum , a potężne eks­
plozje wyrzucały strum ienie złota i  srebra, zie leni i  b łękitu, 
które z sykiem J  trzaskiem  w zb ija ły  się w  górę, rozdzielały, 
aż wreszcie zam ierały w  kaskadach żarzących się węgiel­
ków.

N im  jeszcze dobiegł fina ł, t łu m  gapiów zachrypł od krzy­
ku. Cienkie, mocne pręty, sterczące u stóp masztu te lew i­
zyjnego, podtrzym yw ały oświetlony deszczem barwnych 
słońc lodel wieży E iffla , przy. wtórze eksplozji srebrnych 
i  złocistych ogni greckich, wzb ija jących się na wietrze, i  
akompaniamencie M arsylianki, rozbrzm iewającej z systemu 
nagłaśniającego wieży.

-----------------------------------------------------  i «  ----------------------------------- --

Poupon stał na baczność, aż P h ilpo tt trą c ił go w  ramię i  
powiedział:

— To chyba ty lko  po to, żeby odwrócić uwagę od jeszcze 
bardziej spektakularnego kawału.

Z pierwszego tarasu Sm ith w y jrza ł ponad fa lu jącym  par­
kiem  na morze zwróconych w  górę twarzy.

— Adieu — wyszeptał. — Złożyliście stosowny hołd mo­
jem u zwycięstwu. Zachowam was w  pamięci, a wy zacho­
wacie w  pamięci mnie.

Na polecenie Sm itha komandosi wraz z pozostałymi za­
k ładn ikam i w tłoczy li się do w indy. Sm ith w y ją ł z kieszeni 
klucz i podał go Peif

Azjata wsunął k lucz do d z iu rk i w  czerwonej skrzynce, 
zaopatrzonej w  tabliczkę z napisem: NIEBEZPIECZEŃ­
STWO! Obok klucza znajdował się niew innie wyglądający 
czarny guzik. Sm ith szybko skinął głową.

— Włączaj.
Pei wcisnął guzik.
— De... detonatory są już nastawione, panie Sm ith  — w y­

jąkał. — M amy dziesięć m inut. Niestety, w  żaden sposób 
nie może pan już cofnąć te j decyzji.

— Ja nie mam zwyczaju cofać decyzji — odparł Smith. 
Zerknął na szereg pękatych płóciennych worków, opartych  
o balustradę. Pei stanął przy poręczy.

— Zanieść je do w indy?  — zapytał.
Sm ith wyszczerzył zęby w  chytrym , fałszywym  uśmiechu.
— Nie, Pei. Teraz już sam zaopiekuję się pieniędzmi. W ra­

caj do w indy razem z innym i.
Od w indy  dobiegł zaniepokojony pomruk. Sm ith pod­

szedł do balustrady i  oparł się o nią plecami. W ycelował p i­
stolet maszynowy w  swoich ludzi.

— Pei — skinął bronią na Azjatę  — zrób, co c i kazałem.
Pei wcisnął się do w indy  obok Grahama i  Sabriny.
— Z a m kn ij kratę ! — w arkną ł Sm ith do uwolnionego 

przed chw ilą  windziarza.
Ciężka żelazna kra ta  zatrzasnęła się ze szczękiem.
— Panowie i  panno Carver — powiedział drw iąco Smith. 

— Odegraliście swoje role wspaniale. Od te j c h w ili jednak  
nie potrzebuję już waszych usług. Dziękuję wam gorąco za 
to, co dla mnie zrobiliście, i  wierzcie m i, że chciałbym, że­
byście cieszyli się pomyślnym zakończeniem naszej akc ji 
nie m n ie j n iż ja.

A le  to niemożliwe  — pod ją ł po chw ili, a komandosów w  
windzie opanował obezwładniający strach. — Skoro muszę 
się zadowolić jedynie połową okupu, na k tó ry  liczyłem , je ­
steście dla mnie, ja k  by to powiedzieć... zbędnym obciąże­
niem  finansowym. Nie zapłacę wam. Po prostu nie stać mnie 
na ta k i luksus. Zegnam... i  szybkie j drogi. — Zachichotał. 

(cdn.)

To nie takie trudne!
ZAPRASZAMY do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła­

mania głowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (termin 10-dniowy. rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią­
zania minimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PRO po 
250 zł każdy.
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1 — życ ie 'w  trzeźwości =  1—2—3—4—5—6—
7—6—8—9—1,

2 — zasadniczy element mostu =  10—11—12
—13—3—14—15,

r  3 — na ślubie lub  w sądzie =  16—17—18—1 
—19—7—20,

4 —  roślina oleista — 11—12—7—10—1—20.

■3*

1 — zatyka butelką, 2 — dzieło muzyczne, 
jest i  za trzy grosze, 3 — rządy wojskowe, 
4 — solenizantka z 9 lutego, 5 — m arka cię­

żarówek prod. radź.

POZIOMO: 1 — n.p. strzała, 5 — harcerski ko­
zik z Helsinek, 8 — autor „Nany", 9 — bogini 
bogiń, 10 — łże, 12 — statkowych otworów skok, 
13 — indyjski dqb i herb szlachecki, 16 — Kosi­
ba, Stanisław Domański, 18 — wiatr w tubce, 
21 — miasteczko nad Jez. Oleckim, 25 — miasto 
w ZSRR, '26 — zaimek odmian, 27 — L-4 urzą­
dzenia; 28 — świętuje 27 kwietnia, 29 — za, 
pro, gatunek literacki, 30 — M-1 na działce.

PIONOWO: 1 — ludolfina nacięcia, 2 — sym-

*  • *  *

— zwierzę na jezdni
— zawór, niepowo­

dzenie
— paznokieć w ie­

w ió rk i
— stan z Montgome­

ry
— w  tubce
— ludowa nazwa no­

cy letniego prze­
silenia

— z n ie j galaretka

bólu miedzi mieszkaniec _Tracji, 3 — cicha, nuta 
na wadze, 4 — stożek sarmaty, 5 — obłuda, 
6 —  nawet tuza w Afryce, 7 — Adelajda w żłob­
ku, 11 cicerone żabojadów, 14 — nie miała 
teściowej, 15 —  pod ziółka z klasy, 17 — na 
grzbiecie osła, 18 — paiindromowa powódź, 19 
— dżugara, 20 — zając morski z szaty, 21 — 
artysta jop., twórca Korin-ha, 22 — nutę bij 
(ośr. adm. ^dep. Mayenne), 23 — pierw. chem. 
zaimka (z rodź. karpiowatych), 24 — z Jabłonką.

KALAMBUR CIESZYŃSKI
Orszak pogrzebowy, pierwiastek 
chemiczny,
w  piosence „łaskawy” , dzisiaj 
mechaniczny.

Oprać. Rudolf M AC U R A

Rozwiązania z nr 96
KR ZY Ż Ó W K A : konferansjer, ab itu rien tka , 

Luna, Rysy, A li,  w ino, szablon, k iw i, pianka, 
aka, taksa, ara; kaleka, obuw ik, N in iw a, f ta -  
n it,  ¿.Europa, Aisza, Ney, snobka!, ekloga, Rai­
ner, rys ik , ta la r, ana.

ALG EB R A F: 568 - f  342 =  910 
—  : '  - f-

365 — 57 =  308

203 X  6 =  1218
AR YTM O G R AF: Dym, dach dziuraw y i 

sw a rliw a żona najprędzej wypędzą z domu.
JO L K A : boks, szkic, koryta rz, dyby, ulewa, 

warsztat, plewa, etola, rewolwer, sezam, anat, 
im ita to r, tęcza, Ika r; Budapeszt,. kobierzec, 
W arm ia, nora, równia, ryps, Lear, zastaw, 
epos, szuter, k ie row n ik, charakter.

K A LA M B U R : rapana.
NAGRODY wylosowali Bogusław Borowski 

Szczecin, Wojciech Godowskj Szczecin, Jan 
Galler Świnoujście. Nagrody są do odebra­
nia w  sekretariacie 3 piętro, pok. 53. Zam ie j­
scowym wysyłam y pocztą.
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#  N IE  wychodzić na słońce ku 1:1), nacierać skórę plaster Można też zastosować kąpie 
na czczo i  zaraz po posiłku; kam i świeżego ogórka, smaro w  otrębach z wodą (200 gra-

wać mlekiem albo śmietanką, mów otrębów na jeden lit r
#  Pierwszego dnia tzw. ką- zaaplikować na twarz masecz- wody); należy je przed uży- 

piel słoneczna powinna trwać kę zrobioną z drożdży rozpal- ciem gotować przez 10 minut 
najwyżej 15 minut. Co dzień szczonych w ciepłym mleku, a później przefiltrować.

Do słońca, byle i
można dodawać po k ilka  m i­
nut i  tak dojść do godziny 
nieprzerwanego opalania. Po 
każdej godzinie trzeba na 15 
m inut schronić się w  cień.

#  Układać się na kocu w 
ten sposób, aby głowa . była 111111 
le kko  uniesiona ponad poziom 
ciała.

^  Najlepszy czas na opala­
nie to godziny między 10 a 
12. W tym  czasie św iatło sło­
neczne jest najbogatsze w 
promienie ultrafio letowe.

Ęt Na oczy trzeba założyć 
okulary przeciwsłoneczne lub 
choćby p rzykryć je listkam i.

Aby usunąć szkody wyrzą­
dzone naszej skórze przez nad 
m iar słońca, trzeba dużo pić, 
najlep ie j -napary ziołowe. 
Później — jeśli skóra jest za­
rumieniona — należy obm y­
wać zbolałe miejsca roztwo­
rem wody z octem (w stosun-

E L iB B B B S B B B B B t t S f c J E B B E E B M B B M I

Nosimy okulary...
W IELE kobiet jest skazanych na noszenie okularów  op­

tycznych. Nie wszystkie zdają sobie sprawę z tego, ja k  w ie l­
k ie  znaczenie dla estetyki tw arzy mają kolor i  kształt opra­
wek. P raw idłowo dobrane oku lary nigdy nie szpecą, a nie­
jednokrotnie dodają urody.

Sięgając chociażby po słoneczne oku lary warto się zasta­
n o w ić ,  czy są one odpowiednie do rysów twarzy. Przy twa- 
I rz y  okrągłej najkorzystniejsza jest oprawka cienka, lekko 
I  zaokrąglona, ściśle obejmująca lin ię  oka i nie wychodząca 
I  poza nią. Inną, wskazaną dla tak ie j twarzy jest oprawka 
I  cienka, ze skośnymi skrzydełkam i, lekko unoszącymi się ko 
f  gótze.

Tw arz kwadratową należy \vyd łużyć  używając okularów 
| w  okrągłej oprawce. Dla twarzy tró jką tne j ze spiczastym 
[podbródkiem , zbyt szerokiej w górnych partiach wskazana 
[ je s t oprawka wąska, biegnąca wzdłuż lin i i  b rw i, pozbawio- 
[  na ostrych kątów. Przy kró tk im , za m ałym w  stosunku do 
[rysó w  twarzy nosie, tak zwany „nośnik”  w okularach powi- 
[  nien być osadzony wysoko, prawie między b rw iam i, a przy 
[  nosie długim  odwrotnie. Dolny zarys opraw ki szkieł nie 
‘ może opierać się na policzkach, co trzeba brać pod uwagę 
[  przy bardzo pfełnych rysach

_ W  S T A R S Z Y M  w ie k u ,  k ie d y  o k u la r y  n o s im y  ju ż  p r a w ie  w s z y s c y  
i  n a le ż y  p a m ię ta ć  o ty m . że ja s n a  p rz e z ro c z y s ta  o p r a w k a  m e  w y -  
f g lą d a  d o b rz e  p r z y  s iw y c h  w ło s a c h  i p r z y  n ie o k r e ś lo n y m , b la d y m  
f  k o lo rz e  tw a r z y  N ie  m oże  b y ć  ta k ż e  z b y t  c ie m n a . D o s k o n a le  na- 
|  to m ia s t  h a r m o n iz u je  z s iw iz n ą  o p r a w k a  o z a b a r w ie n iu  p e r lo w o -  
3 n ie b ie s k im  lu b  ja s n o b rą z o w y m . Z n a c z n ie  p o s ta rz a ją  i  z p e w n o śc ią
* n ie  d o d a ją  u r o d y —b k u la r y  . z u ż y te  za w ie szo n e  g d z ie ś  w  p o ło w ie  
i  nosa. Z s u w a ją c e  s ię  o k u la r y  w y m a g a ja  s ta łe g o  p o p ra w ia n ia ,  d e k o n -  
|  c e n t r u ją  nas, a p o w in n iś m y  o n ic h  z a p o m n ie ć  ja k  P a n  H i l la r y . . .

I  N ie k tó r z y  n ie  p o t r a f ią  p o g o d z ić  s ię  z k o n ie c z n o ś c ią  n o s z e n ia  o k u -
# la r ó w .  J e s t to  w y s o c e  s z k o d liw e  — no ża  p o g a rs z a n ie m  s ię  w z ro k u  
l i  m ig r e n a m i s p rz y ja  ta k ż e , na  s k u te k  c ią g łe g o  m ru ż e n ia  o czu . p o ­ił w s ta w a n iu  z m a rszcze k . T a  n ie c h ę ć  d o  o k u la r ó w  w y n ik a  z m e d o -  
l  rz e c z n e j o b a w y  p rz e d  o szp e ce n ie m  w ła s n e j tw a r z y .

kuchnia
medycyna

Jedzcie ryby 
dla zdrowia

W NAJNOW SZYM  nume j  
rze amerykańskiego pisma 
naukowego „New England i 
Journal of Medicine” opu 
blikowano/ referaty specja­
listów  — kardiologów i die 
tologów, w których dowo­
dzi się, że spożywanie ryb. 
zwłaszcza morskich, nad­
zwyczaj korzystnie wpływa 
na stan systemu sercowo- 
naczyniowego.

W ieloletnie badania nau­
kowców wykazały, że regu­
larne konsumowanie zale­
dwie dwóch dań rybnych 
tygodniowo zmniejsza o 50 
proc. prawdopodobieństwo 
zawału. Mechanizm oddzia­
ływania produktów ryb ­
nych na serce i naczynia 
krwionośne nie został je­
szcze w pełni rozszyfrowa­
ny

„Szybcy” kierowcy 
reagują wolniej

s p e c j a l i ś c i  z  u n iw e r s y te ­
t u  m o n a c h ijs k ie g o  w  t r a k c ie  
p r z e p ro w a d z o n y c h  l ic z n y c h  
e k s p e ry m e n tó w  s tw ie r d z i l i ,  że 
u  „ s z y b k ic h ”  k ie r o w c ó w  je s t  
w o ln ie js z a  r e a k c ja .  P o d cza s  ba 
d a ń  k ie r o w c y  p r z y  ró ż n y c h  
s z y b k o ś c ia c h  m ie l i  z a c h o w a ć  
s ta łą  o d le g ło ś ć  od  ja d ą c e g o  z 
p rz o d u  sa m o c h o d u . R e z u lta t  
b a d a ń : z w ię k s z e n ie  w ła s n e j
p r ę d k o ś c i w y w ie r a  w y ra ź n y  
w p ły w  na  r e a k c ję  c z ło w ie k a  
za k ie r o w n ic ą ,  z w a ln ia ją c  ją  
n p . p r z y  z w ię k s z a n iu  s z y b k o ­
śc i z 50 d o  70 k m /g o d z . czas 
r e a k c j i  w y d łu ż y ł  s ię  z 1,14 
d o  1.7 s e k u n d y .

Egzotyka w akwarium

TE ryby są dość popularne 
wśród akwarystów , warto 
jednak wiedzieć o nich coś 
więcej.

Żaglowiec skalar (bo taka 
jest pełna jego nazwa) żyje 
gromadnie w górnym  i środ­
kowym  biegu Am azonki i je j 
dopływach. Osiąga 15 cm d łu- 

; -gości, wysokość dochodzi do 
; 25 cm. W akw arium  może żyć 
; nawet 15 la t! Ma ubarw ienie 
; srebrzystozielone lub  o liw ko ­

we z ciemnym i pionowym i 
pręgami. Znane sa również 
odmiany srebrzyste (bez pręg), 
odmiany mar m urkowe z nie­
regularnym i c iem nym i plama­
m i a nawet całkiem  czarne.

Skalar wymaga dużego 
akw arium  z kępami wysokich 
roślin, temperatura wody 24— 
26 st. C., pH ok- 7. Jest to 
ryba wrażliw a na zmiany tern 
peratury. poniżej 22 st. — 
ginie. Oświetlenie akw arium  
musi być silne. Pokarm —

praw ie wyłącznie żywy, dość 
dużych rozmiarów.

Żaglowce płeć mają nie do 
odróżnienia. Trzymane w gro 
madzie same się dobierają. 
Upatrzoną parę pozostawia­
my w  akw arium  o m iękkie j

wodzie, resztę odławiamy. $ 
Podnosimy temperaturę do 28 *  
stopni,, wkładam y do zbiór- |  
n ika  duży skórzasty liść. rośli- ♦ 
ny lub  grubą p łytkę  szklaną, f  
na k tó re j żaglowce złożą f  
ikrę. i

Gdy ukąsi 
owad...

C O R A Z  c z ę ś c ie j m a m y  k o n ­
ta k t  z p r z y r o d ą .  A  ta m  cze ­
k a ją  n a  nas o w a d y . P ie rw s z ą  
rzeczą , k tó r ą  m u s im y  z ro b ić ,  
g d y  nas „u k ą s z ą ”  —  p o w in n o  
b y ć  w y c ią g n ię c ie  ż ą d ła  ( je ś l i  
z d o ła m y  je  d o s trz e c  p o d  s k ó ­
rą !) .  J e ś l i  u ż ą d lo n a  oso ba c i  er 
p i  n a  ró ż n e g o  r o d z a ju  a le rg ie  
(o p u c h liz n y ,  w y s y p k i . . . )  z a c h o ­
d z i k o n ie c z n o ś ć  p o r a d y  le k a r ­
s k ie j .  D la  d e z y n fe k c j i  u k łu ­
te g o  m ie js c a  m o ż n a  to  m ie j ­
sce p rz e m y w a ć :

— w a tk ą  m o c z o n ą  w  r o z ­
tw o rz e  s o l i  w  w o d z ie ;

— s o k ie m  z c y t r y n y ;

—  a m o n ia k ie m  (n a  ta m p o n  
z w i lż o n y  u p rz e d n io  w  w o d z ie ) ;

— la w e n d o w ą  o l iw k ą ,  k tó r ą  
p r z y g o to w u je m y  w  n a s tę p u ją ­
c e j p r d o o r c j i :  1 g a rś ć  k w ia ­
tó w  la w e n d y  m a e e ro w a n a  
p rz e z  15 d n i  w  s z k la n c e  o l iw y  
z o l iw e k .

P ie c z e n ie  s k ó r y  p o  u ż ą d le ­
n iu  m o ż n a  z n a c z n ie  z m n ie j ­
sz y ć  p o p rz e z  s to s o w a n ie  in ­
n y c h  n a tu r a ln y c h  ś ro d k ó w . 
M ie js c e  u k łu c ia  tr z e b a  p o c ie ­
r a ć  p ie tru s z k ą , p o łó w k ą  ce ­
b u l i .  c z o s n k ie m . ś w ie ż y m i 
l iś ć m i p o ra . m ię ty ,  k a p u s ty  
lu b  la w e n d y .  D la  h ig ie n y  w a r  
to  t a k i  l i s t e k  s p a rz y ć  p rz e z  
k i l k a  m in u t  w e  w rz ą c e j  w o ­
d z ie .

PiimnsSerkumy \ | | J (1.1 \v j i i  1UV S p łu C Z K ę
A B Y  uzyskać odpowiednie ciśnienie wody do spłukiw ania 

muszli klozetowej w naszych mieszkaniach najczęściej sto­
suje się spłuczkę w form ie  automatycznie napełniającego się 
zbiorn ika opróżnianego przez pociągnięcie za łańcuszek lub 
naciśnięcie na dźwignię.

J E D N Y M  z e le m e n tó w , k t ó r y  w y m a g a  o b s łu g i i  r e g u la c j i  je s t 
I  a u to m a ty c z n y  z a w ó r  w o d n y  s te ro w a n y  p ły w a k ie m .  P ły w a k , u m ie s z -  
^ e z o n y  w e w n ą tr z  z b io r n ik a  p r z y  o d p o w ie d n im  p o z io m ie  w o d y  z a m y ­

k a  z a w ó r  n ie  d o p u s z c z a ją c  d o  je g o  z b y tn ie g o  .n a p e łn ie n ia . W  te n  
spó śób  u rz ą d z e n ie  p o  k i l k u  m in u ta c h  od  sp u s z c z e n ia  w o d y  n a p e ł­
n ia  s ię  i  je s t  g o to w e  d o  d a ls z e j p r a c y .  Z a w ó r  u m ie s z c z o n y  je s t  w  
b o c z n e j ś c ia n ie  z b io rn ik a .  W  je g o  k o r p u s ie  w y w ie rc o n o  n ie w ie lk i  
o tw ó r  p rz e z  k t ó r y  d o p ły w a  w o d a  z r u r y  w o d o c ią g o w e j.  O tw ó r  za­
m y k a n y  je s t  p rz e z  u s z c z e lk ę  u m ie s z e z o n ą  n a  k o ń c u  t ło c z k a .  W  

|  t ło c z k u  z n a jd u je  s ię  p r o s to k ą tn y  p ła s k i  o tw ó r ,  w  k tó r y m  t k w i  
k o ń c ó w k a  d ź w ig n i  s te ru ją c e j  p o ru s z a n e j za  p o m o c ą  d łu g ie g o  r a m ie -  

!. n ia  z a k o ń c z o n e g o  t ł ły w a k ie m .  J e ż e li d o  s p łu c z k i n a p ły w a  w o d a  p ły ­
w a k  z a c z y n a  u n o s ić  s ię  n a  j e j  p o w ie r z c h n i s to p n io w o  p rz e s u w a ją c  
t ło c z e k  a ż  d o  m o m e n tu  z a tk a n ia  o t w o r u  w  k o r p u s ie ,  a ty m  s a m y m  
z a m k n ię c ia  d o p ły w u  w o d y .

P o z io m  w o d y  w  s p łu c z c e  m o ż n a  re g u lo w a ć  p rz e z  z m ia n ę  p o ło ż e ­
n ia  r a m ie n ia  p ły w a k a  w z g lę d e m  d ź w ig n i  s te ru ją c e j.  B u d o w a  z a w o -  
t u  m o że  s ię  n ie c o  r ó ż n ić  o d  b u d o w y  p o k a z a n e j n a  r y s u n k u .  W  
b r z y p a d k u  z a w o ru  p o k a z a n e g o  n iż e j  n a le ż y  z lu z o w a ć  n a k r ę tk ę  m o ­
t y lk o w a  i  p rz e s u n ą ć  r a m ię  w  -żąd an ą  s tro n ę . P rz e s u n ię c ie  r a m ie n ia  
w  g ó rę  p o d n ie s ie  p o z io m  w o d y .  o p u s z c z e n ie  w  d ó ł  — o b n iż y  je j  

^  b o z io m .

PRZYCZYN niesprawności zaworu należy szukać w jego 
wnętrzu — najczęściej jest to uszkodzenie uszczelki zamy­
kającej dopływ wody z sieci wodociągowej. Po zakręceniu 
kranu przed zaworem i odcięciu dopływu wody w y jm u je  się 
dźwignię sterującą i po odkręceniu kapturka osłaniającego 
w yjm u je  się tłoczek i .wym ienia uszczelkę. (WG)

A U T O M A T Y C Z N Y  z a w ó r  s p łu c z k i k lo z e to w e j :  1 — z b io r n ik ,  2 — 
u s z c z e lk a . 3 —  t ło k .  4 —  k a p tu r e k .  5 —  n a k r ę tk a  m o ty lk o w a ,  « — 
r a m i»  r tż w ie n i.  7 — o lv w a k .  8 —  d ź w ig n ia  z a w o ru .
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ZE S P Ó L S Z K Ó Ł  Z A W O D O W Y C H  N R  1

w  Szczecinie, u l. W ąska 13

W  zw iązku  z budową Ośrodka P rasow o-P o lig ra ficz- 
nego Szczecińskiego W yd a w n ic tw a  Prasowego

o g ł a s z a m y

P R Z Y JĘ C IA  DO K L A S Y  P IE R W S ZE J 

T E C H N IK U M  P O L IG R A F IC Z N E G O  

na ro k  szko lny 1985/86

Kandydaci, którzy w roku 1985 ukończą szkołę podstawową 
i pragną zdobyć

'  Z A W O I) P O L IG R A F A

w specjalności zawodowej — technik — maszynowe techniki 

drukarskie — pobierać będą naukę z przedmiotów ogólnych 

w 5-lctnim Technikum Poligraficznym a praktykę w  jednym 

z zakładów Szczecińskich Zakładów' Graficznych w Szcze-

Podania należy składać osobiście w sekretariacie Zespołu 
Szkół Zawodowych n r 1, ul. Wąska 13 w  term in ie do dnia 

15 czerwca 1985 r.

Do podania należy dołączyć: świadectwo ukończenia k l. V I II ,  
kartę zdrowia ucznia, 2 fotografie.

Kandydatów obowiązuje egzamin wstępny z języka polskie­
go i  matematyki.

1795-K

S TO C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  IM . A . W A R S K IE G O  

za tru d n i na ko rzys tn ych  w arunkach:

•  spawaczy •  m on te rów  kad łu b ów  okrę tow ych

•  m onterów ' ru roc iągów  okrę tow ych  •  ś lusarzy

•  m a la rzy  konserw a to rów  •  m o n te ró w  izo la c ji 

o k rę to w ych  •  e le k tro m o n te rów  •  p raco w n ikó w  bez 

k w a lif ik a c ji  do przyuczen ia  do zawodu spawacza

•  dźw igow ych , poddźw igow ych  •  w a rto w n ik ó w

•  m u ra rzy .

Stocznia zapewnia wszystkim  zatrudnionym  szeroki zakres 

świadczeń socjalnych, bary, s to łów ki na terenie zakładu. 

Pracownikom  zatrudnionym  w  bezpośredniej p rodukc ji przy­

sługują pożyczki na zagospodarowanie i  dla m łodych m ał­

żeństw oraz zakwaterowanie na kwaterach prywatnych.

Kandydaci, którzy mają przerwę w  pracy powyżej 3 m ie­
sięcy w inn i mieć skierowanie z W ydzia łu Zatrudnienia.

Do pracy przyjm uje  oraz Jn fo rm a c ji udziela Sekcja Przyjęć 

B iura K a dr Stoczni, ul. Hutnicza 1, pole. 8, tel. 21-22-47 

w  godz. od 8 do 15.

PO LITEC HN IK A SZCZECIŃSKA  
z a w i a d a m i a ,

że z dniem 20 maja 1985 r. uległy likwidacji dotychczaso­
we numery central telefonicznych:

470-91
350-31

oraz nastąpiła zmiana numerów wewnętrznych użytkowni­
ków.

Nowa centrala telefoniczna posiada numer kierunkowy — 49.
Wszelkich in fo rm ac ji o nowych numerach telefonicznych 

udziela stanowisko in form acyjne, tel. 49-41-11.
2615-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA
M IE S Z K A N IO W A

„D Ą B ”
w  Szczecinie

uprze jm ie  in fo rm u je

że 15 czerwca 1985 r . o godzi­
n ie  14.00 w K lu b ie  O siedlo­
w ym  p rzy  u l. R yd la  93 odbę­

dzie się

Z E B R A N IE
P R Z E D S T A W IC IE L I

C ZŁO N K Ó W
w ybra n ych  na zebraniach g rup  

cz łonkow skich.

Porządek obrad przewiduje:

— dyskusję nad dostarczonymi 
przedstawicielom sprawozdania­
m i z działalności Rady Nadzor­
czej i Zarządu ordz zmianami w 
Statucie i regulaminach,

— wybory uzupełniające do Rady 
Nadzorczej.

— podjęcie uchwał.

D Y R E K C JA  
S Z C Z E C IŃ S K IC H  

Z A K Ł A D Ó W  
P A P IE R N IC Z Y C H  

„S K O L W IN ”  
wspólnie z 

D Y R E K C JĄ  
ZE S P O ŁU  S Z K Ó Ł  
C H E M IC Z N Y C H  

im . B R A C I Ś N IA D E C K IC H  
OGŁASZAJĄ ZAPISY DO: 

Z A S A D N IC Z E J  
S Z K O Ł Y  ZA W O D O W E J 

w  zawodzie:
A opera tor m aszyn p rze tw ó r­

stwa papierniczego (chłopcy 
i dziewczęta) w  ro k u  szko l­
n ym  1985/86.

Zajęcia teoretyczne odbywać się bę­
dą w Zespole Szkół Chemicznych 
im. Braci Śniadeckich w  Szczecinie, 

ul. Felczaka 3a.
Wymagane dokumenty:
1. Podanie.
2. Życiorys.
3. Trzy fotografie.
4. Badania lekarskie — skierowanie 

z zakładu pracy.
5. Świadectwo ukończenia szkoły 

podstawowej (po zakończeniu 
roku szkolnego).

6. Wykaz ocen za I  półrocze roku 
szkolnego 1984/1985.

Dokumenty p rzy jm u je  i in fo rm acji 
udziela Dział Kadr. Zatrudnienia i 
Płac. tel. 239-521, wew. 110 lu b  146.

2188-K

„SPOŁEM”
POWSZECHNA

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
w Świnoujściu 

z a t r u d n i

na okres sezonu letniego 1985 masarzy, 
piekarzy, ciastkarzy, kucharzy, pomoce 
kuchenne i robotników niewykwalifiko­

wanych.
Osoby zgłaszające sie do pracy w inny 

posiadać aktualną książeczkę zdrowia. 
W arunki pracy i płacy do omówienia w  
dziale spraw osobowych i szkolenia za­
wodowego w  Św inoujściu, ul. A rm ii 

Czerwonej 3, te l. 29-65, 28-42. 
Pracownikom spoza terenu Świnoujścia 
zapewniamy bezpłatne zakwaterowanie 
oraz zwracamy koszty podróży. Częściowo 

zwracamy .koszty wyżywienia.
2346-K

P R A C A

P O T R Z E B N A  so lid n a  
p a n i d o  p ro w a d z e n ia  
g o s p o d a rs tw a  d o m o w e ­
g o . W a r u n k i  b a rd z o  d o ­
b re , t e l.  22-03-29.

15927-G
Z A T R U D N IĘ  to k a rz a  i  
Ś lu sa rza  r e m o n tu  m a ­

sz y n . m o g ą  b y ć  re n c i­
ś c i. M ie r z y n ,  u l .  W e le c  
k a  21.

15872-G
Z A T R U D N IĘ  k ie r o w c ę  
z w ła s n y m , c ię ż a ro w y m  
s a m o c h o d e m  i p rz y c z e  
p ą  lu b  w y d z ie rż a w ię , 
te l.  264 D z iw n ó w .

15792-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 25 maja 1985 r. zmarł nasz były 

długoletni pracownik

Roman Kaniowicz
Wyrazy '-szczerego współczucia ro­

dzinie Zmarłego
składa:

kierownictwo polityczno-go­
spodarcze | związkowe 

ZWCh „Chemitex-Wiskord”

E M E R Y T  p o s z u k u je  po  
m o c y  d o m o w e j,  n a jc h ę t  
n ie j  r e n c is tk ę  M ie s z k a  
n ie  z a p e w n io n e . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  15286

M A T R Y M O N IA L N E  
P A N N A  la t  27 p o zn a  k a  
w a le ra  w  o d p o w ie d n im  
w ie k u .  C e l m a t r y m o -  

/  n ia ln y .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  15842.

K U P N O

V W  G o lfa  L D  lu b  L S  
a lb o  F ia ta  127 w  b a rd z o  
d o b r y m  s ta n ie  k u p ę  
te l.  362-15.

15812-G
P O L O N E Z A  2—3 - le tn ie -  
g o  k u p ię .  O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  15590. 
M E R C E D E S A  p rz e jś c ló -  
w k ę  w  d o b r y m  s ta n ie  
k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g lo szeń  S zzće c in  15588. 
S I L N IK  O p la  K a d e tta  
k u p ie .  te l.  451-05.

15930-G
N A M IO T  k u p ię .  te l.  
752-68. 15945-G
B O N Y  P e K a O  k u p ię , 
te l.  22-38-17.

15787-G
N A M IO T  4 -o s o b o w y  i 
ś p iw o ry  (n o w e )  k u p ię .  
382-57. 15957-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  20 
a r ó w  n a  B e z rz e c z u  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  15390. 
D O M  je d n o ro d z in n y ,  
k o m fo r t  s p rz e d a m . I -  
n o w ro e la w . K o c h a n o w ­
s k ie g o  12. te l.  59-54.

14470-G
D O M  z o g ro d e m  900 m  
k w .  s p rz e d a m , w  r o z l i ­
c z e n iu  m ie s z k a n ie , u l .  
K re s o w a  19 (g o d z . 17 — 
19). 15329-G

R O Ż N E

C Y K L IN O  W  A N IE ,  B ró z  
da . 52-33-06. 15929-G
P R A L K I  a u to m a ty c z n e . 
M o le n d a . 23-15-81.

15852-G
Ż a l u z j e  — m o n ta ż , 
te l.  522-079 G a w d z ik .

I3626-G
K R A T Y . o g ro d z e n ia , 
b r a m y ,  s o l id n ie  Z a k ła d  
Ś lu s a r k i,  M a re k  K r a ­
m a rz  te l.  75-971.

15760-G
T E L K N A P R A W A . M iś -  
k ie w ic z ,  527-680

14411-G
T E L E N A P R A W Y . J a k i ­
m o w ic z . 22-09-67.

13462-G
T E L E N A P R A W Y  ś ró d ­
m ie ś c ie , S lr o w y .  524- 
-158. 15025-G
C O L O R  n a p ra w a . K a -  
c z o re k . 75-100.

14988-G
T E L E N A P R A W Y  S p ic -  
k e r  613-658. 13660-G
T E L E N A P R A W Y , B u g a j 
S k i, 22-71-46. 13322-G
T E L E N A P R A W A , C h a -  
r u k .  729-07.

13358-G
C O L O R  R u b in  202 W ró ­
b le w s k i  82-32-89

12977-G
T E L E N A P R A W A . C z e r­
n ik .  803-04.

14474-G
T E L E N A P R A W Y , S e ro c  
k i ,  82-35-25 15398-G
T E L E N A P R A W Y , M ia ł-  
k o w s k i ,  80-160.

15510-G
C O L O R  — J o w is z , N e p ­
tu n  T h o m s o n  — M u ­
s z y ń s k i.  612-272.

15675-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  na  
Z a k o lu ,  te l.  52-58-15.

15086-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p  (1978) n o ­
w e  n a d w o z ie  sp rze d a m , 
te l .  772-43.

15907-G
F IA T A  132 p  1600 ( ro k  
1974) sp rz e d a m , Z u p a ń -  
s k le g o  14/4. 15881-G
F IA T A  131 p  1980 — 
s p rz e d a m , te l.  749-39

15465-G
Z A S T A W Ę  1100 (1977)

s p rz e d a m , S ta rg a rd , te l.  
77-36-23. 15425-G
P A S S A T A  L D  c o m b i 
(1983) sp rz e d a m , S ta r ­
g a rd . te l.  77-27-53

15839-G
N O W E G O  P o lo n e za  — 
sp rz e d a m . J a g ie l lo ń s k a  
27/33. 15695-G
V O L K S  W A G E N A  (1965) 
ta n io  sp rz e d a m . K o sza ­
l in .  317-45

15896-G

91. )1-G
C A M P IN G  — s tr z e ln ic ę  
sp rz e d a m . te l.  .63-83-61 
B y d g o s z c z  p o  20.

15756-G
K A R O S E R IĘ  126 p  —
sp rz e d a m , 22-07-95.

15775-G
..B IA Ł O R U Ś ’* D iln ie  
s p rz e d a m . S zc z e c in -  
-S w ie rc z e w o . u i .  G ro n o ­
w a  7. 14388-G
T E L E W IZ O R  J o w is z  —

T E L E W IZ O R  k o lo r  Z 
te le p i lo te m  sp rze d a m , 
te l.  88-761 po  go dz . 15.

15087-G
O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
r a d io m a g n e to fo n  S a n ­
y o , u l .  P io t r a  S k a rg i,  
52/4. 15932-G
O K A Z J A !  D u ż ą  w ie ż ę  
U r t i t r y .  tu n e r ,  w z m a c - ,  
n ia c z  -  m a g n e to fo n , k o ­
lu m n y .  g ra m o fo n  D a ­
n ie l s p rz e d a m , te le fo n  
22-04-81. 15600-G
S K Ł A D A K  s p rz e d a m  

> ( n ie d z ie la ) ,  te l.  752-68
15944-G

W Ó Z E K  g łę b o k i c ze sk i, 
s p rz e d a m , te l.  220-140.

15218-G
P R A L K Ę  w ir n ik o w ą ,  
o d k u rz a c z . sp rz e d a m , 
te l.  363-02.

15925-G
R A M Y  o b ra z ó w  s p rz e ­
d a m . te l.  714-18.

15445-G
O B R Ą C Z K I sp rz e d a m , 
t e l.  619-678. 15493-G
O B R Ą C Z K I z ło te  o ra z  
la m p ę  b ły s k o w ą  s p rz e ­
d a m , t e l.  454-01.

15884-G
S R E B R N E  k ie l is z k i  — 
s p rz e d a m , t e l.  222-654.

15592-G
W A G Ę . 2 p a te ln ie  e le k ­
t r y c z n e  s p rz e d a m , te l.  
610-198 15797-G
M E B L E  a n ty k i  —  s p rze  
d a m . R o b o tn ic z a  22/2.

15615-G
S T A R E  o g ro d z e n ie  o -  
z d o b n e  s p rz e d a m , te l.  
175-534. 15880-G
R O D O W O D O W E  szcze­
n ię ta  e o c k e r -s p a n ie le  w  
k o lo rz e  z ło ty m  p o  c h a m  
p lo n ie  sp rz e d a m . u L  
B u d z is z y ń s k a  28 b/11.

14756-G
j a m n i k i  s p rz e d a m . . 
421-19. 15639-G
S Z C Z E N IA K I  ja m n ik i  
s p rz e d a m . S k o łw in .  A r ­
t y le r y js k a  14.

15911-G

L O K A L E

Ł A D N E  M -2  O s tró w  
W lk p .  z a m ie n ię  n a  - p o ­
d o b n e . 396-04.

14465-G
K A T O W IC E  -  c e n ­
t r u m !  D w a  p o k o je  z te  
le fo n e m v n o w e  b u d o w ­
n ic tw o .  z a m ie n ię  w  
S z c z e c in ie  n a  ‘ p o d o b n e  
lu b  w le k s z e . K a to w ic e . 
P ło t ro w ic k a '' 25.

K W A T E R U N K O W E  3
p o k o je , n o w e  b u d o w n i­
c tw o  z te le fo n e m  za ­
m ie n ię  na  2 m ie s z k a n ia  
2 -  i  1 -p o k o jo w e . te l.  
347-61. 15724-G
K W A T E R U N K O W E  w  
c e n tr u m . k o m fo r to w e ,  
d u ż y  p o k ó j,  d u ża  k u c h ­
n ia ,  s ło n e c z n e  z a m ie n ię  
na  w ię k s z e  z c .o .. te l.  
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Z d ru g ie j s tro n y  la d y

St a n is ła w  o ., Tomasz s. 
i Andrzej Z., trzej koledzy 
z lat szkolnych, mieli zwy­

czaj spotykać się niemal codzien­
nie w warszawskiej kawiarń' „An­
tyczna" we wczesnych godzinach 
popołudniowych i pogadać o tym. 
jak leci.

Czasu mieli dużo, bowiem re-

r z y l i  d la  k l ie n tó w  b u 3 k  f i r m y  „B o u  
t iq u e ”  i  za c zę li s p rze d aw ać  d ro b ia z ­
g i. k o n fe k c ję  o ra z  od z ież  c ię ż k a , d la  
paó i p anów  D o  p o m o cy z a t ru d n i­
l i  w  c h a ra k te rz e  s p rze d a w c zy n i zna  
jo m a  m a tu rz y s tk ę  I  od t e j  p o ry  n ie  
s p o ty k a li się Już w  „ A n ty c z n e j” , 
bo je d en  ze w s p ó łw ła ś c ic ie li zaw sze  
p iln o w a ł In te re s ó w  za ła d a . a 
d w ó cb  z a ła tw ia ło  s p ra w y  n a m ieśc ie  
c z y li — to w a r.

S k le p ik , ja k  w s zy s tk ie  In n e  z t e j

Sklep bowiem świadczył usługi dla 
ludności, nie zaś dla ekstrawa­
ganckich modmsiów. W butiku za­
częły się także pojawiać „zabaw­
ki techniczne": elektroniczne ze­
garki, „walkmany", najprostsze 
gry komputerowe itp — w ce­
nach zbliżonych do bazarowych, 
czyli także — typowych. I tak mia 
ło być aż do momentu aresztowa­
nia wszystkich trzech współwła­
ścicieli firmy „Boutiaue".

Kiedy do butiku „Boutique" we­
szła milicja, trzej współwłaścicie­
le. Stanisław O., Tomasz S-, i 
Andrzej Z. siedzieli iu ż  pod klu­
czem, przebudzeni dość niespo­
dziewanie w bardzo wczesnych 
godziach porannych. W ich pry­
watnych mieszkaniach zabezpie­
czono dla celów dowodowych 
znaczną ilość wszelkiego dolara: 
futer, strojów dżinsowych, zagra- 
n'cznego obuwia, radioodbiorni-

Butik firmy

b:eg dość naiwny, albowiem 
wspólnictwo w złodziejskim inte­
resie nie podlegało dyskusji. Ze 
zlepków tych różnych wyjaśnień 
udało się przecież ustalić stan 
faktyczny...

J A K  ju ż  w ia d o m o , n a  p o m ys ł za ­
ło że n ia  b u tik u  w p a d ł w k a w ia rn i  
„ A n ty c z n a ”  in w a lld a -w a lu c ia rz  A n ­
d r z e j  Z . K o le d z y  ze s zk o ły  w y s łu ­
c h a li  go . p o m ys ł z a a k c e p to w a li, 
m ie li je d n a k  sp oro  w ą tp liw o ś c i, czy  
w a r to  go  re a liz o w a ć . B o . ow szem , 
fa k ty c z n ie  *  n ie w ie lk im  w k ła d e m  
f in a n s o w y m  m ożna o tw o rz y ć  sk lep . 
A le  w ty m  s k le p ie  t rz e b a  ta k ż e  p ro  
w a d z ić  d z ia ła lno ś ć  h a n d lo w ą . T rz e ­
ba w ie c  m ie ć  to w a r , a  w  m ia rę  u -  
p ły w u  czasu co ra z  w le c e j to w a ru .  
T o  w s zy s tk o  k o s z tu je . Z  k o le i ce n y  
n à ry n k u  n ie  sa n a  ty le  w y s o k ie , 
żeby* m o żn a  sie b y ło  d o ro b ić  m a ­
ją tk u . Z w ła s zc za , że u rzą d  f in a n ­
so w y p ro w a d z i b a rd zo  o ż y w io n a  
d zia ła ln o ś ć , M ie ć  d u ż y  in te re s  to  
zn ac zv  w ło ży ć  duże p ie n ią d ze ! A  
ty c h  w ła ś n ie  t r z e j k o le d zy  szk o ln i 
leszcze n ie  m ie li.

A n d rz e j Z . p rz y g o to w a n y  b y ł na 
t a k i  z a r z u t  I  d la te g o  u ja w n ił  d r u ­
ga cześć sw o je g o  p la nu .

O tó ż  b u t ik  f i r m y  „ B o u tiq u e ”  m ia ł 
sie u t r z y m y w a ć  ko s z te m ... In n y c h  
s k le p ó w  t e j  sa m e ] b ra n ż y . M ia ł  być  
p r z y k r y w k ą  d z ia ła ln o ś c i p rzes tęp cze j. 
A n d r z e j Z .  sp o rzą d z ił c a ła  d łu g ą  l i ­
s te  s k le p ó w , k tó ry c h  w ła ś c ic ie le  za ­

in w e s t o w a l i  w  t o w a r . 1 k tó ry c h  w y ­
s ta rc z y ło  t y lk o  og rab ić !

prezentowali tzw. wolne zawody 
Stanisław O. był współwłaścicie­
lem samochodu „Polonez", zare­
jestrowanego jako prywatno tak­
sówko, ale wożeniem klientów zai 
mował się bez widocznej przyjem 
ności. Tomasz S. był kelnerem 
koncernu restauracyjnego — „Ka­
meralna", pracował po dwanaście 
godzin, ale za to co drugi dz<eń 
Andrzej Z. był natomiast renci­
stą II grupy po wypadku samo­
chodowym do którego doszło, kie 
dy pracował jako konwojent w 
pewnej firmie transportowej. Ma­
jąc tak mocne „papiery". Z. do­
rabiał sobie do renty handlem wa 
lutami wymienialnymi w różnych 
stołecznych hotelach, czyli jako 
cinkciarz.

Trzej koledzy byli zatem ludżrrr 
niezależnymi finansowo, co jednak 
ty*ko częściowo rekompensowało 
;m frustracje. Świadomi byli bo­
wiem nieuchronności upływu cza­
su I tego, że w życiu me zrobili 
dobrego, ale naprawdę dobrego 
interesu. Popijał' więc sob'e ko­
niaczki i narzekali. Następnie toz- 
jeżdżali się po domach, by pod­
czas następnego spotkania pona­
rzekać od nowa.

Wreszcie, przy okazji specjalnej 
uroczystości, czyli własnych imie­
nin, Andrzej Z. zwierzył się z po­
mysłu. Otóż wywiedział się, gdzie 
należy, że dysponując wca!e nie­
wielką gotówką można otworzyć 
sklep. Sytuacja o tyle jest ko­
rzystna, że pewien jego znajomy, 
właściciel bardzo dobrze prospe­
rującego interesu sprzedaży akce­
soriów samochodowych, ma zamiar 
wycofać się, bo zarobił już tyie, 
że zainteresowany jest jego do­
chodami ponad miarę urząd fi­
nansowy. Człowiek musi więc 
zniknąć z horyzontu, zanim fiskus 
zrujnuje mu fortunę.

Słowem, Andrzei Z. zapropono­
wał kolegom spółkę zwłaszcza że 
dokładnie wiedział, czym mają 
handlować

P O  u p ły w ie  trzec b  m ie s ięc y , po  
p rz e p ro w a d z e n iu  re m o n tu  w lo k a lu  
I  za re je s tro w a n iu  w zrze sze n iu  h a n ­
d lu  p ry w a tn e g o , t r z e j k o le d zy  o tw o

b ra n ży , c ies zy ł sie u m ia rk o w a n y m  
p o w o d zen ie m  u k lie n tó w  i ta k ie  też  
p rzy n o s ił dochody. Co je d n a k  m o ­
g ło  zd z iw ić  uw a żne g o  o b s e rw a to ra  
— g d y b y  ta k i b y ł — to  fa k t  w id o c z  
ńego zad o w o le n ia  na tw a rz a c h  
trzec h  ko le g ó w , ch o c iaż  n ie za ra b ia  
i i  o n i w c a le  w ie c e j n iż  w czasach, 
k ie d y  u t r z y m y w a l i  sie o d d z ie ln ie . 
U rząd  f in a n s o w y  in te re s o w a ł sie f ir  
m a ..B o u tiq u e ”  w s to p n iu  u m ia r ­
k o w a n y m . g d y ż  w ła ś c ic ie le  d b a li o 
to . aby na b ie żąc o  re a liz o w a ć  n a­
łożone n a n ich  zo b o w ią za n ia .

NATOMIAST powoli, ale syste 
matyczme zaczęła rosnąć liczba 
kiientow. State się tak za sprawą 
berdze prostego kupieckiego ma­
newru. Otóż w butiku trzech ko­
legów szkolnych prosty człowek,

JJBoutiquea

ków, magnetofonów, aparatów fo­
tograficznych czyli tego wszyst- 
k*ego, czym — z pozoru — trzej 
koledzy me handlowali w swoim 
bu.iku, bo me miel na to zezwo- 
'enia

Także 2 drugiej strony iady, na 
zapleczu sklepiku, funkcjonariusze 
odkrył' towar kompromitujący bo 
me znajdujący pokrycia w doku-

mający zamiar sprawić sob e coś 
ao ubrania, mógł złożyć bardzo 
konkretne zamówienie * mógł być 
też pewny, że po jakimś czasie 
zostanie ono zrealizowane. Móął 
np. obstaiować sobie buty z orze 
mytu z NRD okreś'onego fasonu 
koloru okreśionei numeracji, poa 
Jednym tylko warunkiem — mu- 
S'cło to być obuwie typowe

merfoch handlowych firmy „Bouti­
que" S'edztwc D rży  tak-ej ilości 
dewodów było czysta formalno­
ścią Współwłaściciele sklepiku 
mieli odpowiedzieć no za'edwie 
k'Ika prostych pytań: skąd mie: 
towar co z mm choei* zrop.ć?

W areszcie koleżeńskie w>ęzy 
ruściły i trzei panowie nawzajem 
zaczęli się oskarżać. Był to zo-

TEN pomysł spodobał się na­
wet Stanisławowi O. i Tomaszowi 
S spytali jednak kolegę, któż to 
miałbu ograbiać innych sklepikarzy, 
bc jeśli chodzi o nich, to są już 
zc starzy na takie zabawy?... Wte 
dy Andrzei Z. opowiedział im. jak 
wpadł na pomysł założenia bu- 
t:ku. Odwiedzili go oto w miesz- 
Kcniu chłopcy z sąsiedztwa, dwóch 
młodzieńców — abiturientów za­
kładu poprawczego, trudniących 
się takimi właśnie włamaniami i 
poszukującymi pasera. Słyszeli coś 
niecoś o cinkciarskich interesach 
Andrzeja Z., więc zapytali, czy by 
od nich nie kupił tanio partii tref­
nego towaru. Andrzej Z. ądmówif, 
ale żeby n,ie zniechęcaćN chłop­
ców, dał im po parę groszy i za­
powiedział, że — być może — 
znajdzie ‘ dla nich jakieś konkret­
ne zajęcie w zawodzie włamywa­
czy.

Tako argumentacja trafiło współ 
mkom do przekonania i dali się 
namówić na otworzenie sklepu. 
Interes był dobry, bo towar znaj­
dował nabywców, a chłopcy do 
wynajęcia włamywał! s*ę do in­
nych orywatnych sklepów, a na­
wet — komisów, pozo Warszawą, 
' dostarczali za stosowną opłatą, 
co trzeba. Były to jednak i tok u- 
sług- daleko tańsze od kosztów 
normalnego zaopatrzenia w kon­
fekcję w hurcie, czyli u producen­
tów albo w trybie umów komiso­
wych Któregoś razu chłopcy prze- 
ceż wpadł* • wypaplali na milicji, 
cc im 'było wiadomo. Zaraz po 
nich za «ratki trafili współwłaści 
ciele butiku. Co jednak zastana- 
Aiające, to fakt kilku kontroli ban­
kowych, które niczego podejrza­
nego w interesach firmy „Bouti­
que" nie stwierdziły.

JacekVlITOWSKI

M ałżeństwa i rozwody po węgiersku
W IELE  mówi się i pisze o rosnącej na Węgrzech fali roz­

wodów. Istotnie jest ich coraz więcej i socjologowie za­
czynają już nawet „bić na alarm”, twierdząc, że zjawisko 

to urasta niemal do rangi problemu społecznego.
Ale jednocześnie mało kto wie, te pod względem liczby po­

nownie zawieranych małżeństw Węgrzy znajdują się na pierw­
szym miejscu w Europie. Właśnie na Węgrzech zawiera się naj­
więcej związków małżeńskich nie tylko po raz wtóry i trzeci, 
ale nawet... po raz czwarty.

Jak wynika z analiz naukowców, „pierwsza fala” zawierania 
małżeństw przypada u kobiet w wieku od 16 do 22 lat, zaś u 
mężczyzn — w wieku 18—24 lat. Tak wczesne małżeństwa po­
zwalają właśnie na owe „powtórki”, z których Węgrzy ju t  sły­
ną. Jak twierdzą specjaliści, dość ważną przyczyną ponownego 
zawierania małżeństwa jest to, iż „naród węgierski cechuje 
żywiołowość i temperament”, czyli mówiąc inaczej, Węgrzy ja ­
ko ludzie „kochający życie” z wielkim trudem znoszą samot­
ność. Ile  jest w tym prawdy nłe wiadomo, ale dane zdają się 
potwierdzać, że „coś w tym j»st”.

K R Y T Y C Z N Y M  m o m e n te m  w s p ó łży c ia  m a łże ń s k ie g o  Jest t rz e c i ro k  
po  ś lu b ie . N a u k o w c y  d o szli do  w n io s k u , źe m a łż e ń s tw a , k tó re  w ła ś n ie  
w  ty m  o k re s ie  u le g a ją  ro z p a d o w i, ś w ia d c z ą  o n ie w ła ś c iw y m  w y b o rz e  
p a r tn e r a  lu b  p a r tn e r k i.  W y s tę p u je  tu  p e w ie n  s c h em a t p rz e ja w ia ją c y

się  w  ty m . iż  je d e n  z  p a r tn e r ó w  u s i łu je  u zy s k a ć  p rze w a g ę  n ad  d r u ­
g im , d y k tu je  fo rm y  i  zasady w s p ó łży c ia  o ra z  Jego c h a ra k te r  w e d łu g  
s u b ie k ty w n y c h  za in te re s o w a ń  Jeszcze do  n ie d a w n a  w ę g ie rs k ie  k o b ie ­
t y  n a le ż a ły  ra c z e j do  .p o tu ln y c h ”  i  z re g u ły  „ ty ra n e m ”  b y ł  m ę żczy z­
n a A le  e m a n c y p a c ja  p o stęp u je  s zy b k o  1 d z iś  n ie  b u d z i ju ż  zd z iw ie n ia , 
że  s tro n ą  p ra g n ą c ą  d o m in o w a ć  w m a łż e ń s tw ie  ch c e  b y ć  k o b ie ta . lu b  
te ż . że n ie  a k c e p tu je  o n a  n a rz u c a n ia  Je j fo rm  w s p ó łżyc ia . N ie  zaw sze  
te ż  są u d a n e  m a łże ń s tw a , w k tó ry c h  m a łż o n k o w ie  pochodzą z ró żn y c h  
ś ro d o w is k  sp o łe czn y ch , a w szczegó lności m ie js k o -w ie js k ie  

D o ś w ia d c ze n ia  u zy s k a n e  w to k u  p ie rw s ze g o  p o życ ia  m a łże ń s k ie g o  
o d g ry w a ją  o czy w iś c ie  zn a c zn ą  ro lę  p r z y  w y b o r z e  k o le jn e g o  p a r tn e ra  
„ n a  c a łe  ż y c ie ”  Z a ró w n o  k o b ie ta  Jak i m ę żc zy zn a  s zu k a ją  .d ru g ie j po ło  
w y ” , k tó ra  d y s p o n u je  c e c h a m i i  w ła ś c iw o ś c ia m i. Ja kich  rrie p o s ia d a ł 
p o p rz e d n i p a r tn e r  A le  s k u p ie n ie  n a ty m  n a d m ie rn e j u w a g i p o w o d u je  
często , iż  n ie  za u w a ża  się in n y c h  ce ch . k tó re  w  d a ls zy m  p o ż y c iu  p o w o ­
d u ją  z n ó w  kon ie czn o ś ć  p rz e p ro w a d z e n ia  ro zw o d u .

BEZSPRZECZNIE najbardziej stabilne i zrównoważone są 
...trzecie i oczywiście czwarte związki małżeńskie. Chyba przede 
wszystkim dlatego, że małżonkowie wiele już doświadczyli i że 
są już w dość zaawansowanym wieku. Wówczas chodzi już ra­
czej o silne i trwale więzy przyjaźni. Tak czy inaczej — jak  
wynika z badań naukowców — te właśnie małżeństwa są naj­
trwalsze. Można to też tłumaczyć w nieco inny sposób: jak  
długo w końcu można próbować?

Andrzej CZERKAW SKI

Uśmiechnij się!
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Na torze „D ziew o klicz"

pod patronatem  „ K u rie ra ”

Wielkie regaty kajakowe
W D N IA C H  12—14 lipca, na torze regatowym „Dziewo- 

klicz”, odbędą się wielkie, międzynarodowe regaty o puchar 
Polskiego Związku Kajakowego. Impreza ta przeprowadzona 
zostanie w  naszym k ra ju  po raz 22, a Szczecin w  ro li je j 
organizatora wystąpi jako deb iutant. Już obecnie trw a ją  
in tensywne przygotowania organizacyjne, związane z prze­
prowadzeniem tych w ie lk ich  zawodów. Udział zapowiedzia­
ły reprezentacje 17 państw. W ich składzie znajdą się naj­
prawdopodobniej najlepsi zawodnicy tych krajów. Szczeciń­
skie regaty będą bowiem ostatnim poważnym sprawdzia­
nem międzynarodowej czołówki przed kajakowymi mistrzo­
stwami świata w Belgii. Dla n iektó rych ekip będą one 
okazją nie ty lk o 'd o  kon fron ta c ji z p rzyszłym i ryw a lam i, lecz 
także stworzą im  możliwość ak lim a tyzacji w Europie. Re­
gaty na „Dziewokliczu”, organizowane są przez Polski 
I Okręgowy Związek Kajakowy oraz ZKS Wiskord. Wcho­
dzą one do programu imprez przygotowywanych z okazji 
40-lecia „Kuriera Szczecińskiego”, który sprawuje nad ni­
mi patronat. Wstępnie udział w  zawodach (najw iększej ka­
ja ka rsk ie j im prezie w  Polsce) zapowiedziało 350 zawodni­
ków. Zobaczymy wśród n ich  m.in. szczecińskich kadrow i- 
czów’ z W iskordu: Kazim ierza Krzyżańskiego i  Jana W i- 
ezewskiego. d s )

W  w y w ia d z ie  d la  ,,P S "

Po dobrej grze naszych piłkarzy w Tiranie

•7
N A S T A D IO N IE  w T iran ie  potrafili narzucić rywalom swój 

rozegrano w czwartek między-
państwowy mecz p iłka rsk i Z k s ze j d o jrza ło ś c i. Choć n a  p o ls k ie j 
cyk lu  e lim inac ji m istrzostw d ru ż y n ie  C iąży ła  d u ża o d p o w ie d z ia l-  
Świata „M eksyk 86” (grupa I )  ność- n ie  s ta ra ła  sie g ra ć  za c h o w a w  

A lban ia  — Polska. Mecz zakoń- D ru g a  część s p o tk a n ia , podobn ie  
czyi się zwycięstwem biało- ' ja k  p ie rw s ze  45 m in .,  ro zp o czę ła  
czerwonych 1:0 (1:0). się od a ta k ó w  gosp o d arzy . Popc ł-

Nasza drużyna rozpoczęła męcz “ U 2 & .
w następującym  składzie. M ły - (Cj  n ie  m ie li  z b y t  w ie lu  o k a z ji d<> 
narczyk — Pawlak. Przybyś, w y ró w n a n ia . \  te . k tó re  w y  w o- 
W ójcieki. O strow ski —  M atysik, r z y ii  «»•* t ru d u  lik w id o w a ła  p o ls k i  

-  • • , m , ron  obrona o ra z  n a j.e p s zy  w  t r m  f r a ­
g m en c ie  g ry  w  n as ze j d ru ż y n ie  —  
jA z.ef M ły n a rc z y k .

T a  część s p o tk a n ia  p rzy p o m in a ła  
m ecz z G re c ja , w  k tó ry m  P o la c y  
d y k to w a li  w a ru n k i e r y . G ospodarze  
n a to m ia s t zm o cze n i fo rs o w a n ie m  sił 
n -g o  tem po  na noczat.ku. »»•’ d li z 
s ił n ie  m a ją c  n !c d« p m e ie ^ ze m a . 
J e d y n ie  w  ó s łn t" ie h  ż m in . (serku > 
n r> .ed łu *v ł o ty le  sp o tka ro e l eos *>- 
d a rze  z e r w a l i  się  do p ró b  u ra to w a ­
n ia re m is u , a le  n r  szczęście d la  Po  
la k ó w , b y ły  one n ie s k u te c zn e .

M ec ze  do ro ze g ra n ia :  
l l . l l .b r .  P o ls ka  — B e lg ia  
A lb a n ia  — G re c ja  ( te rm in  jeszcze  

nie u s ta lo n y )

DO ZA C H O W A N IA  przez Po­
laków pierwszej pozycji w  g ru ­
pie I. a tym  samym awansu 
do fina łów  m istrzostw świata 
M eksyk ’86. wystarczy im  re ­
mis w ostatn im  ich meczu z 
Belgią.

B Y ŁY  trener p iłka rzy Pogo- miejsce w drużynie. Dlaczego 
n i — Eugeniusz Kso l udzie li! 'dopiero teraz? 
w yw iadu dziennikarzow i „P rze- e . k s o l  stwierdził m. m„ iż za- 
„InHu ^nm-toweco”  red Kazi- mierzal zrezygnować z usług Kazł- g iąau aportowego ieu. mierzą S o k o ło w s k ie g o  i Jacka D u -
m ie r z O W l M a r c i n k o w i  („1 o z ch o w s k ieg o . Nie miał zastrzeżeń do 
d n i a  28 bm.). Jest to ciekawa ich gry, lecz „w y c h o d z iło  od mcii 

w  k tó re i E Ksol —  z b y t  w' łe ,e  fin a n s o w y c h  i so-rozmowa W  KŁUŁ ej ł . xvbui c ja ln y c h  a to  T s u ło  a tm o s fe rę  w 
W ie lo k r o t n i e  nas zapewniający , d ru ż y n ie . Z re s z tą  w  je s ie n n e j run- 
Ż® W  zespole k tó ry  prow adził d z ie  s p ra w y  p o z a p iłk a rs k ie  dom ino - 
wszystko gra. nareszcie pow ie- w a ły  w  zespole. N a  n ieszczęście  d la

Buncol, Urban, Dziekanowski 
Boniek, Smolarek. .Od 87 min. 
za Urbana g ra ł Tarasiewicz.

M E C Z  w  T ir a n ie  ro zp o czą ł się 
w e d łu g  p rz e w id y w a n e g o  p rze z  A n ­
to n ie g o  P ie c h n ic z k a  scenariusza. 
G o s po d a rze ro zp o czę li b a rd zo  e n e r­
g ic zn ie . s p y c h a ją c  P o la kó w  do d e ­
fe n s y w y . N as z zespół p rz y g o to w a ­
n y  b y ł je d n a k  n a a ta k i p rz e c iw n i 
k a . A lb a ń c z y c y  rz a d k o  d o c h o d z ili 
do d o g od n y ch  p o z y c ji s trze le c k ic h , 
za to  P o la c y  s tosu jąc u u b io n ą  p rze z  
s ie b ie  g rę  „ z  k o n t r y ”  byli- b liżs i 
zd o b y c ia  g o li. B ard zo  a k ty w n y  był 
zw łaszcza p iłk a rz  Z a g łę b ia  Sosno­
w ie c . U rb a n , k t ó r y  w ra z  z B on­
k ie m  s ta n o w ił n a jw ię k s z e  zag ro że ­
n ie  d .a  M u s ty  — b ra m k a rz a  a łb a ń  
sk ie g o.

W ła ś n ie  po a k c j i  t e j  d w ó jk i p a ­
d ła  b ra m k a  w  ty m  m e czu , a je j  
s trz e lc e m  b y ł B o n ie k . R o ze g ra ł on  
z U rb a n e m  „ k o ro n k o w ą ”  a k c ję . P o  
d a n ie  U rb a n a  p i łk a r z  Ju v en tu su  
w y k o ń c z y ł p la s o w a n y m  s trz a łe m  w  
d o ln y  le w y  róg  b ra m k i M u s ty . z  
o d leg łoś c i o k . 18 m e tró w .

W  p ie rw s z e j p o ło w ie  P o la c y  ro ­
z e g ra li —  z m a ły m i w y ją tk a m i —  
d o b rą  p a r t ię . P rz e z  w ię k s zą  część

dzia ł co naprawdę sądził 
licznych zjaw iskach, mających

Mikrowywiad z Ewą Wrzosek

OdważnaMewczyna
—  PROSZĘ się nie obrażać, 

ale jest pani „szaloną” kobietą. 
Kilkanaście dni temu startowa­
ła pani w  międzynarodowych 
mistrzostwach Polski w mara­
tonie, zdobywając brązowy me­
dal. Zwykle po tak dużym w y­
siłku lekkoatleci, a zwłaszcza 
maratończycy robią sobie dość 
dużą przerwę w  startach. Na­
tomiast panią oglądaliśmy w 
V I  „Szczecińskiej 20”...

— Zgadza się, większość za­
w odn ików  po prostu odpoczy­
wa, regeneruje s iły  do następ­
nego maratońskiego biegu. Ja 
potraktow ałam  udział w  szcze­
cińsk ie j im prezie treningowo. 
Dlatego pokonywałam  trasę spo­
ko jn ie , bez nadwerężania orga­
nizm u. Stąd też po przybiegnię­
ciu na lin ię  m ety nie czułam 
żadnego zmęczenia.

i— Kiedy ponownie zobaczy­
my panią w  biegu maratoń­
skim?

—  Trudno m i powiedzieć. 
Przede wszystkim  chcę ja k ' na j­
lep ie j zaprezentować się w  Pu­
charze Europy, k tó ry  zostanie 
rozegrany we wrześniu w  Rzy­
m ie. W szystkie więc przygoto­
wania  będą podporządkowane 
rzym skim  zmaganiom na dy­
stansie 42,195 m. Za kilkanaś 
cie dn i wyjeżdżam na obóz ka­
d ry  narodowej i podejrzewam, 
że o moich i koleżanek z re ­
prezentacji startach zadecydu­
je  nasz trener.

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozm. B.T.

T. Folga i B. Janzer...
W CZORAJ reprezentantki Pol 

sk i w  gimnastyce artystycznej 
wyjechały do H iszpanii na m ię­
dzynarodowe zawody w  tej 
p ięknej dyscyplin ie  sportowej. 
Kadrę  narodową stanowią: te­
goroczna m is trzyn i Po lski Te­
resa Folga z K rakusa K raków  
oraz brązowa m edalistka MP, 
zawodniczka Pogoni Szczecin — 
Beata Janzer. Cbt)

P o g o n i w ie lu  za w o d n ik o m  k o ń c z y ły  
się w ó w c zas  k o n t r a k ty . Z a c z ę ły  się 
w ię c  p rz e ta rg i z d z ia ła c z a m i. W ię -  
c e j u w a g i z a p rz ą ta ły  p iłk a rz o m  
s p ra w y  za b e zp iec zen ia  sobie b y tu  
n iż  f u tb o l.  W  ta k ie j  s y tu a c ji r a ­
c z e j n ie  m o g ło  b yć  m o w y  o d o ­
b r e j g rze ” . E . K s o l t n ó w l  te ż  
w p ły w ie ,  j a k i  w y w a r ł  n a  M a r k u  
L e ś n ia k u  k r ó t k i  p o b y t  w  Z a b rz u . 
„ D a w n ie j b y ł s k ro m n y m  ch łop c em , 
a p rz e d  ro zp o czę c ie m  ru n d y  s ta l 
się a g re s y w n y , n a w e t a ro g a n c k i. 
N ie , do m n ie  n ie  z m ie n ił  s tosun ­
k u , a le  in a c z e j ro z m a w ia ł z d z ia ła ­
c za m i. O s tro , z d e c y d o w a n ie  m ó w ił  
o s w o ich  w a ru n k a c h ” .  T a  p o s ta w a  
— z d a n ie m  E . K s o la  — o d d z ia ły ­
w a ła  na  . In n y c h  g ra c z y , k t ó r z y  r ó w ­
n ie ż  z a c z ę li żą d a ć ... B y ły  t r e n e r  
P o g o n i m ó w i te ż  o t y m ,  
o s ta tn im  m e c z u  u b ie g łe g o  se z o n u  (z  
L e c h e m ) część  z e s p o łu  g r a ła  d ta  
W id z e w a , część  d la  L e c h a . „ N ie ­
s te ty  n ie  m ia łe m  w p ły w u  n a  g rę . 
T a k . od  tego  ro zp o c zę ły  s ię  p ro ­
b le m y ” . Z  w y w ia d u  d o w ia d u je m y  
się  te ż , że z a w o d n ic y  „ p ra c o w a li  
dość s o lid n ie  n a  tre n in g u , a le  p ó ź­
n ie j. . .  h u la j dusza . T r e n e r  n ie  je s t  
w  s ta n ie  u p iln o w a ć  d o ro s ły ch  lu ­
d z i” . O  sob ie  m ó w i,  że b y ł  za m a ­
ło  z d e c y d o w a n y , a o k lu b ie :  „ P o ­
goń p o trze b o w a ła  c z ło w ie k a  m oc­
nego. k tó r y  p o tr a f i łb y  c a łe  to  to ­
w a rz y s tw a  c h w y c ić  za  tw a rz , i  up o ­
r z ą d k o w a ć  p a n u ją c y  b a ła g a n ” .

< ier

P o  m«»r.zu * r » - p -  d r u ż v n v  A I t ia " i ; 
S h v n v - r i p o w ie d z ia ł:

„ B y ło  to  in te r e s u ia c e  s p o t .k m e  
Z r o b i ‘ iś m v  w s z y s tk o  h v  os! a2p>;>e 
n a sz  r e 1 t i .  w v e r a ć .  P o d  k o n ie c  
p ie rw s z e  i  p o ło w v  n ó e  i« m v  k i * k  •*
szan s  z 'ło b v e ła  b r a m k -  p i l s k a  d -o  
ż y n a  w y k a z a ła  o g ro m n a  d o i - ^ i ło ś ć  
i  w y w a > c z v ła  z w y c ię s tw o  o tw ie r a ją  
c e  j e j  d ro g ę  d o  M e k s y k u ” .

A k tu a  l ia  s y tu a c ja  w  g ru p ie  I  po
m eczu  A lb a n ia —  P o ls k a  0:1.

1. P o ls ka 7:3 10—G
2. B e lg ia 7:3 7—3
3. A lb a n ia 3:7 5—8
4. G re c ja 3:7 4—9

W ie ś c i z k o r tó w

Szczecinianie wygrywają
NA KORTACH tenisowych Można mieć nadzieję, że spiszę 

przy al. Wojska Polskiego — się równie, dobrze jak ich starsi 
ruch jak nigdy. Grają, a raczej koledzy.
próbują grać najmłodsi — dzieci Ostatnio Katarzyna Bednarek 
w wieku 7— 10 lat ze szkółki te- wygrała ogólnopolski turniej ju- 
nisowej zorganizowanej przez morów młodszych w Kołobrzegu. 
SKT. Obecnie w tych zajęciach W półfinale pokonała Mcgdę Wo- 
uczestniczy ok. 100 malców, łosz z warszawskiej Mery 5:7, 6:1, 
Nieco starsi pilnie trenują przed 6:1, zaś w finale — Idę Laudań- 
najbliższymi turniejami kwalifi- ską ze Stilonu Gorzów 6:2, 1:6, 
kacyjnymi o charakterze ogólno- 6:1. Natomiast Arkadiusz Pacek 
polskim, które zostaną rozegrane zajął w tym turnieju trzecie miej 
w Szczecinie. Pierwszy z nich — sce przegrywając w półfinale z 
turniej skrzatów (dzieci do lat 12) Jerzym Oleśniewiczem z gorzow- 
o puchar MKKFiT odbędzie się w skiego Stilonu 3:6, 2:6. W podo- 
dniach 6—8 czerwca. Zaroz po bnej imprezie w Gorzowie A. Pa- 

rozpocznie się turniej mło- cek zajął drugie miejsce ulegając
dzików o puchar prezesa SKT.
Obie imprezy są silnie obsadzo­
ne, łącznie zgłoszono 163 za­
wodników (w tym całą krajową 
czołówkę). Szczecin w tych tur­
niejach reprezentować będą: Ja­
cek Janicki, Grzegorz Skuza, Ra­
fał Chojnacki, Marcin Macuk, 
Marcin Grzywacz, Małgorzata 
Dąbrowską. Agnieszka Herok.

finale Januszowi Bobikowi 
MDK Legnica 2:6, 3:6.

R O Z P O C Z Ę Ł Y  S IĘ  r o z g r y w k i  te ­
n is o w e j l i g i  w o je w ó d z k ie j  z u d z ia ­
łe m  c z te re c h  k lu b ó w :  S K T .  E n e r ­
g e ty k a  G r y f in o .  F lo t y  Ś w in o u jś c ie  

_ -  “ W  p ie rw s z y c h  s p o t 
p o k o n a ł  F lo tę  7:2, 
y g r a ł  z E n e r g e tv -

T K K F  „ M o r s ’ 
k a n ia c h  „ M o r s ’ 
n a to m ia s t  S K T  
k łe m  r ó w n i 7:2.'

i  las

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G o d z . IG — sa la  p r z y  u l .  W a le c z ­
n y  c i i  53 w  Z d r o ja c h  — t u r n ie j  te ­
n isa  S to ło w e g o  z o k a z j i  T y g o d n ia  
K u l t u r y  F iz y c z n e j.

G o d z . 17 — k o r t y  te n is o w e  p r z y  
p ły w a ln i  w  S ta rg a rd z ie  — t u r n ie j  
te n is o w y .

S O B O T A

G o d z . 9 — P o la n a  H a rc e rs k a  — 
fe s ty n  s p o r to w o - r e k r e a ę y jn y .

G o d z . 10 — s ta d io n  p r z y  u l .  C h o ­
p in a  — fe s ty n  s p o r to w o - r e k r e a c y j­
n y  z o k a z j i  D n ia  D z ie c k a .

G odz.. 10 -  s ta d io n  C h e m ik a  w  
P o lic a c h  — m ie js k o - g m in n e  ś w ię to  
s p o r tu  s z k o ln e g o .

G o d z . 10 — k lu b  „ T r a n s ”  p r z y  a l. 
P o w s ta ń c ó w  W lk p .  — ś ro d o w is k o w a  
k o n fe re n c ja  s p ra w o z d a w c z o - w y b o r ­
cza A Z S .

G o d z . 10 — k o r t y  te n is o w e  p r z y  
a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  — fe s ty n  
s p o r to w o - r e k r e a c y jn y  o ra z  g ie łd a  
s p rz ę tu  s p o r to w e g o .

G o d z . 11 — s ta d io n  p r z y  u l .  K u -  
s o c iń s k ie g o  w  L a s k u  A r k o ń s k im  — 
m e c z  p i łk a r s k i  o  m is t r z o s tw o  I I I  l i ­
g i  A r k o n ia  — B łę k i t n i .

G o d z . U  — b a se n  „ A r k o n k a ”  — 
fe s ty n  r e k r e a c y jn y .

G o d z . 11 — D K  H e tm a n  — fe ­
s ty n  s p o r to w o - r e k r e a c y jn y  d la  d z ie ­
c i .  ■

G o d z . 11 — h a la  W D S  -  c .d . m i­
s t r z o s tw  P o ls k i  w  b o k s ie  j u n io r ó w .

G o d /.. 13.30 — s ta d io n  p r z y  u l.  
B a n d u r .s k ie g o  — s p o tk a n ie  p i ł k a r ­
s k ie  o  m is t r z o s tw o  L M W J  S ta l 
S to c z n ia  — C e lu lo z a  K o s tr z y n .

G o d z . 14 — u l .  L e n in g r a d z k a  w 
P o lic a c h  —  s ta r t  d o  k o la rs k ie g o  
k r y t e r iu m  o  p u c h a r  d y r e k to r a  Z C h  
„ P o l ic e ” .

G o d z . 15 — s ta d io n  p r z y  u l .  B a n -  
d u rs k ie g o  —  m e c z  p i ł k a r s k i  w  r a ­
m a c h  L M W J  P o g o ń  -  W a r ta  P o ­
z n a ń

G o d z . 18 — s ta d io n  p r z y  u l.  B a n -  
d u r s k ie g o  — s o o tk a n ie  p i łk a r s k ie  o 
m is t r z o s tw o  I I  l i g i  S ta l S to c z n ia  — 
Z a g łę b ie  W a łb r z y c h .

N IE D Z IE L A

G o d z . 10 — -p ę tla  t r a r n w .  n r  3 w  
L a s k u  A r k o ń s k im  — b ie g i t ra n s o -  
w e .

G o d z . 10 — s t r z e ln ic a  p r z y  u l .  P o - 
t u l i c k i e j  — m is t r z o s tw a  P o ls k i k o ­
le ja r z y  w  s tr z e le c tw ie .

G o d z . 10.30 — s ta d io n  w  L a s k u  
A r k o ń s k im  — fe s ty n  s p o r to w o - r e ­
k r e a c y jn y  z o k a z j i  D n ia  i l z ie c k a .

G o d z . 11 —  J . G łę b o k ie  —  s ta r t  
d o  s z c z e c iń s k ie g o  t r ia th lo n u .

G o d z . 11, — h a la  W D S  — f in a ły  
b o k s e rs k ic h  m is t r z o s tw  P o ls k i j u ­
n io r ó w .

G o d z . 16 — s ta d io n  p r z y  u l .  S p o r ­
to w e j  w  G r y f in ie  — M a ły  W y ś c ig  
P o k o ju  i  fe s ty n  s p o r to w o - r e k r e a -

Zespół SARP opracowuje projekt hali +  Skandal 
na torze kolarskim ♦  Lato w mieście +  Śmierć na 

stadionie

t o w u ją  a k c ję  „ L a t o  w  m ie ś c ie ” . 
C zęść d z ie c i i  m ło d z ie ż y  p o z o s ta je  
z r ó ż n y c h  p r z y c ż y n  w  m ie js c u  za ­
m ie s z k a n ia . D o  S z c z e c in a  p r z y je ż ­
d ża  te ż  w ie le  k o lo n i i ,  o b o z o w . J a k  
z a p e w n ić  m ło d z ie ż y  g o d z iw ą  r o z r y w  
kę ?  P la c ó w k i  o ś w ia to w e , S Z S , w y r 
d z ia ły  k u l t u r y  f iz y c z n e j .  T K K F ,  or­
g a n iz a c je  tu ry s t y c z n e ,  W O P R  a 
ta k ż e  u ż y t k o w n ic y  m ie js k ic h  k ą p ie ­
l i s k  p r z y g o to w u ją  p r o g r a m  z a b e z ­
p ie c z e n ia  cza su  w o ln e g o . W a r to  te :

b e z p o ś re d n io  p o

S y g n a ły  o  w y n a tu r z e n iu  p i ł k a r ­
s k ic h  k ib ic ó w  z n a n e  b y ły  j u ż  n ie  
o d  d z iś : Z d z ic z e n ie  m ło d y c h  lu d z i  
na  s ta d io n a c h  z a c h o d n io e u ro p e j­
s k ic h  n ie  z m u s iło  d o ty c h c z a s  e rg a  
n iz a to ró w . d o  z a s to s o w a n ia  r a d y ­
k a ln y c h  ś r o d k ó w  z a ra d c z y c h . F a k t .  
że m e cz  s ię  o d b y ł  je s t  c h y b a  n a j-

O  P ra c o w n ia  U s łu g  A r c h i t e k t o -  r o b o ty  na  p e w n o  n ie  z a k o ń c z ą  
n ic z n y c h  S A K P  p r z y ję ła  j u ż  d o  r e -  w  b r .  P r a c o w n ic y  N P B O  na  te re n  ju ż  te ra z  p o w ia d o m ić  p la c ó w k i  
a ł iz a c j i  o p ra c o w a n ie  p r o g r a m u  i n -  b u d o w y  w e s z l i  d o p ie ro  w  począ  
w e s ty c y jn e g o  h a l i  w id o w is k o w o -  k a c h  m a j a  i  p r a c u ją  (ś re d n io )  w: zach .
- s p o r to w e j  'w  S z c z e c in ie . J a k  na s  l ic z b ie  3—6 osó b  d z ie n n ie . K le r o w -  
p o in fo r m o w a ł d y r e k to r  W Z I  Z d z i-  n i k  b u d o w y  tw ie r d z i ,  że p r

ś w ia to w e  o  p la n o w a n y c h  im p r e -  
W y p a d a ło b y  d o  w s p ó łp r a c y  

a p ro s ić  s p ó łd z ie lc z o ś ć  m ie s z k a n io ­
w ą  o ra z  n ie k tó r e  k o m i te t y  s a m o rz ą

n a jw c z e ś n ie j  z a k o ń c z o n e  w e  w r z e ­
ś n iu , p a ź d z ie rn ik u .  U ż y tk o w n ik .

O  B r u k s e ls k a  t r a g e d ia  na  s ta d io ­
n ie  p i łk a r s k im  to  ś m ie rć  k i lk u d z ie -

0 tym się mówi...
s ła w  T o ru ń  zlecenie p r z y ją ł  ze s p ó ł k im  Dostępie p ra c  m o g ą  b y ć  o n e  d ó w  m ie s z k a ń c ó w , 
s p e c ja l is tó w  w  s k ła d z ie :  M a r ia n  - . . .  . . .
M ic h n ie w ic z ,  A n n a  Z a n ie w s k a , -  a 

y  f i k a  to re m  b ę d z ie  K a z im ie r z  
S ta c h o w ia k .  Z a k ła d a  s ię , że  g o to ­
w y  m a te r ia ł  p rz e d s ta w ia n y  z o s ta n ie  
d o  30 c z e rw c a . P r o je k to d a w c y  p la ­
n u ją  w y ja z d y  w  c e lu  o b e jr z e n ia  in  
n y c h  o b ie k tó w  w  ró ż n y c h  o ś r o d ­
k a c h  k r a ju .  O p ró c z  p r o je k tu  w a ­
żn ą  s p ra w ą  je s t  b o w ie m  fu n k c jo n o
w a n ie  te g o  t y p u  u rz ą d z e ń  i  r o z m o  s z c z e c iń s k i W O S iR . 
w ą  z u ż y t k o w n ik a m i .  w i ,  że  d o ty c h c z a s

s ią lą  czę ść  p la n o w a n y c h  p ra c . Z a -  
O  S z c z e c in  n a le ż y  d o  t y c h  szc z ę - k o ń c z o n o  t y l k o  d w a  s e g m e n ty  śc ia n  

ś l iw y c h  m ia s t,  k t ó r e  w  p rz y s z ło ś c i b o c z n y c h  ( je s t  p rz e s z ło  40 se g m e n  
b ę d ą  p o s ia d a ły  k r y t y  t o r  k o la r s k i ,  tó w ) .  P o z o s ta łe  p r a c e  ( w y d łu ż e n ie  w ie lu  m i l io n ó w  te le w id z ó w .  M ecz  
G K K F iS  p r z e z n a c z y ł na  te n  c e l z a d a s z e n ia , r o b o ty  e n e rg e ty c z n e , t r y  p u c h a a -o w y  w  B e lg i i  m ię d z y  J u v e n  
p o w a ż n e  ś r o d k i,  z g ro m a d z a n o  m a -  b u n y )  t o  s p ra w a  n a  d a ls z e  t e r m in y ,  
t e r ia ły  b u d o w la n e , a N a d o d rz a ń s b ie  W a rs z a w a  m o n it u je ,  W O S iR  p r o s i 
P r z e d s ię b io r s tw o  B u d o w n ic tw a  O -  ż e b y  t y l k o  n ie  u r a z ić  w y k o n a w c y ,  
g ó ln e g o  p o d ję ło  się m o d e r n iz a c j i  b o  z e jd z ie  z p la c u  b u d o w y ,  a k o la

n ie ś m ia ło  m ó -  s ię c iu  osó b , p rz e d e  w s z y s tk im  W io
w y k o n a n o  d z ie -  c h ó w , s e t k i  r a n n y c h ,  o g ro m  z n i-

— s zcze ń  m a te r ia ln y c h ,  p o k a z  s i ły ,
z ła , b ru ta ln o ś c i ,  w y n a tu r z e n ia .
W s z y s tk o  t o  d z ia ło  s ię  n a  ocza ch

o b ie k tu . J a k  d o ty ch c zas , n ie s te ty ,
o b ie tn ic y  s ię  sk o ń c zy ło . Z g o d * ta ra c h . C z y  n a p ra w d ę  n ie  m a na  

n ie  7. u m o w ą  w  u b . r a k u  m ia n o  t o  ra dy ?  
ta m  o rg a n iz o w a ć  p ie rw s ze  z a w o d y . J a k  eo  ro k u  o rg a n iz a to rz y  w y -  
D z is ie js z y  p ostęp  p ra c  w s k a z u je , że p o e z y n k u  w  o k re s ie  le tn im  p rz y g o -

tu s e m , a L iv e a -p o o le m  t o  tra g e d ia  
lu d z k a ,  a ta k ż e  p i ł k i  n o ż n e j,  s p o r ­
t u .  N ie m a l g o d z in ę  p o  w y w ie z ie -

_____  ____________  n iu  z  o b ie k tu  t r u p ó w  i  r a n n y c h
z d o b y w a ją  m e d a le  n a  o b c y c h  d e c y z ją  o r g a n iz a to ró w  ( U K F A . b e l­

g i j s k i  z w ią z e k  p i ł k i  n o ż n e j,  m e r  
m ia s ta , p r z y  s p r z e c iw ie  W ło c h ó w )  
ro z p o c z ę to  m e cz . P o w o d e m  te j  d e ­
c y z j i  b y ła  o b a w a  p r z e d  n o w y m i,

w ię k s z y m  b łę d e m  w  o r g a n iz a c j i  
s p o r to w y c h ,  w id o w is k  n a  ś w ie c ie .  
C z y ż b y  o b a w a  o d w o ła n ia  p o je d y n k u  
p o d y k to w a n a  b y ła  k o s z ta m i p o n ie ­
s io n y m i  w  p r z y g o to w a n ie  te g o  ż e ­
n u ją c e g o  w id o w is k a ?  C o  c z u l i  p i ł ­
k a r z e  w y b ie g a ją c  n a  b o is k o ?  Są to  
p y ta n ia  n ie  t y l k o  d la  o rg a n iz a to ró w  
r u c h u  s p o r to w e g o  na  ś -w ie c ie . le c z  
ta k ż e  d la  p o l i t y k ó w ,  s o c jo lo g ó w  S 
o r g a n ó w  d b a ją c y c h  o p o rz ą d e k  p u ­
b l ic z n y .
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T E A T R Y
W S P Ó Ł C Z E S N Y  (483-73) „S e n ”  R.
39; „ P ie r ś c ie ń  ł  r ó ż a ”  g. Ul; „ B ia łe  
m a łż e ń s tw o ”  g. W ; n ie d z ie la :  g . 19; 
„ P ie r ś c ie ń  i  ró ż a ”  g. 11; M U Z Y C Z ­
N Y  (8W)-02) s o b o ta : „B o c c a c c io ”  g. 
19.30; P L E C IU G A  —  n ie d z ie la :  
„K o p c iu s z e k ”  g . 11 (o d  1. 6); F I L ­
H A R M O N IA  — k o n c e r t  g. 19; so ­
b o ta : g. 17; P O L S K I —  s o b o ta  l  
n ie d z ie la :  „ F a r fu r k a  k r ó lo w e j  B o ­
n y ”  g . 18.

» «  w id o k i  t a c ie c i u «  M e d a le  S ie w -  P R O G R A M  I I  s t r z o w ie  b a tu ty .  15.05 „ W s z y s tk ie  z d o b rą  d y k c ją .  14.15 K la s y c y  m u -
*■, ••88—18.80, K L ,YrB  i » «  . d r o g i  p ro w a d z ą  d o  N a s h v i l le ” . 15.50 z y k i  r o z r y w k o w e j.  15 N o w e  n a g ra -

„ K l f i R L N K l  M a r ia c k a  • /*_ —  W y  17.35 G im n a s ty k a .  17.4a W ia d o m o ś c i.  „ S c h r o n ” . 16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j -  n ie  p r e lu d ió w  C h o p in a . 15.30 K a ta -  
f S 3*® , m a  ł T 5 ° , } V , f *  *=ec™«aj. 18 l, i 8’2? „ J ; . a n '  k i - 19 N ie  zaw sze  u ś m ie c h n ię te , lo g  w y d a w n ic z y .  15.35 P io s e n k i na
■ k ie g o  z J a s ła  —  X. 17—-20 ( p ią te k ) ;  g ie lś k i,  18.55 W ia d o m o ś c i. 19 K o m - 19.40 T r o c h ę  s w in g a .. .  19.50 „ T y s ią c -  ż y c z e n ie . 17.05 B ib l io te k a  m u z y c z n a
X A M K K  R W A  —  ^ w y s ta w a  p r a c  ce r t  ż y c z e ń . ^2Q M E  w  b o k s ie . 21.30 le tn ia  p szczo ła ” . 20 L is ta  p rz e b o jó w . 1* R o m a n se  Ś n ie  t y lk o .  18.45 U tw o -

"  " - - - - -  . . .  ..22.15 T e a t r z y k  „ Z ie lo n e  O k o ” . 23 Z a  t y  C la u d e ’s  D e b u s s y ’ eg o . 19 „ K la u -
p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  d y n a  o d c h o d z i” . 19.45 U tW o ry  R a -
P R O G R A M  I V  v e la . 21.20 L is ta  b y ły c h  p rz e b o jó w .
W IA D O M O Ś C I: 18.05. 17. 19.30 . 23.50 , 22 10 W ie c z ó r  p ły to w y .  0.10 W  ś w ie -

___. . . .  „ .  . ,  7.40 J ę z . a n g ie ls k i.  7.55 M u z y c z n y  s u  c ie  k a m e r a l is t y k i.
9,3{? . G ir? ^ a s ty k ® . e le m e n t .  8.10 C z ło w ie k  w  s w o im  p r o g r a m  I I I  

Ck?1!̂ a -_W id o w is k o  d la  ,.M ” . 8.20 P o ra n n a  o o z y ty w k a .  8.50. 7.an 7D »nh” « „ i________'•___

u c z n ió w  P L S P  w  S z c z e c in ie  1 
N R D  — (P ią te k ) ;  K L U B  13 M U Z  — 
p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  m a la r s tw o  ze  z b lo  S O B O T A  
r ó w  p in a k o ie k i  B ib l i o t e k i  W o je ­
w ó d z k ie j  w  S z c z e c in ie ; P IW N IC A  —  P R O G R A M  I  
N ie p o d le g ło ś c i l *  —  a k w a re le  d x ie -  7.55 
e ięee « . 18—18.

K r o n ik a .  22 M E  w  b o k s ie .

K ( N A T E L E W I Z J A

D E L F IN  (468-78) „ R o k  n ie b e z p ie c z ­
n e g o  ż y c ia ”  g . 35.45, 18,- 26.15 —
a u s tra l. ,  1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) :  w  « o b o tę  o g . 11 1 13.15 
„ Z a  s ie d m io m a  m o r z a m i”  — N R D ; 
C O L O S S E U M  (458-18) K in o - r o z r y w -  
k a  (S u p e rm a n  I I I )  sea nse s p e c ja ln e  
g . 16.31», 20; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  g. 
15.30. 18 . 20.30; w  s o b o tę  o go dz . 14 
„ B a jk a  o  s m o k u  i  p ię k n e j  k r ó le w ­
n ie ” ; K O S M O S  (389-03) „ V a b a n k  I I  
c z y l i  r ip o s ta ”  g . 16. 18.15 . 20.30 — 
p o i. ,  1. 15; s o b o ta : g . 9. 13.30, 16, 
18.15 20.30; n ie d z ie la :  g. 9, 11.15.
13.30 16. 18.15, 20.30; B A Ł T Y K
(733-35) sob o ta  1 n ie d z ie la :  „W o d n e  
d z ie c i”  g . 15.30 — a n g .; „ T a je m n i ­
c z y  B u d d a ”  g. 17.15, 19.15 — c h iń ­
s k i,  1. 15; P O L O N IA  (221-834) „ K l a ­
s z to r  S h a o lin ”  g . 14.30, 16.30. 18.30
—  c h iń s k i ,  i .  15 ( p ią te k , sob o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  (475-02) „G o ś ­
c ie  z g a la k t y k i  A r k a n a ”  g . 9. 15.30 
ju g . .  1. 12; „1941”  g. 17.30, 19.45 — 
U S A . 1. 15; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „G o ś  
c ie  z g a la k t y k i  A r k a n a ”  g. 9. 15.30
— ju g . ,  1. 12; „1941”  g . 11 17.30,
19.45 — U S A . 1. 13; „ P a m p a l in i  i 
t a p i r "  g . 13.30, 14.30 — p o i.; H E T ­
M A N  ¡P o m o rz a n y )  p ią te k :  „W o d n e  
d z ie c i”  g . 16.30 — a n g .; „ S a t u r n  S”  
g . 18.15 — an g ., i.  15; Z A M E K  — 
„ F u c h a ”  g . 19; s o b o ta : g. 16, 17.30:

- 'n ie d z ie la : g . 17: P R O M IE Ń  (374-95) 
„ S e k s m is ja ”  g . 16. 18.15 — p ó l., 1. 
15; n ie d z ie la :  g. 14. 16.15, 18.30;
M A R S  p ią te k :  „S z c z ę ś c ie  na s m y ­
c z y ”  g. 16 — ju g . ;  „ P o s z u k iw a c z e  
z a g in io n e j a r k i ”  g. 18. 20.15 — U S A , 
1. 12; n ie d z ie la :  g . 17. 1915; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  n ie d z ie la :  „C z u  
ję  s ;ę  ś w ie tn ie ”  g. 15.30 — p o l „  l .  
12; „ S p o k o jn ie ,  to  t y l k o  a w a r ia ”  g. 

17.15. 19 - U S A .  1. 15; P R Z Y J A Ź Ń
(D ą b ie )  n ie d z ie la :  . .D z ie ń  K o l ib r a ”  
g . 16 — p o i., 1. 12; „ R o k  n ie b e z ­
p ie c z n e g o  ż y c ia "  g. 17.30 a u s tra l. .  
1. 15; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :
„ S ta r  80”  g . 18 — U S A . 1. 18:
H U T N IK  ( S to lc z y n )  . .N a jle p s z y  k u m  
p e l "  g . 18 — U S A . 1. 15; s o b o ta : 
g. 13.40: „Z a c z a ro w a n e  p o d w ó rk o ”
g . 12 — p o i.; n ie d z ie la :  „N a jle p s z y
k u m p e l”  g. 16; B A J K A  (P o lic e )  
.1941”  g. 17 19 — U S A . 1, 15; (p ią ­

te k ,  s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  D E R B Y  — 
n ie d z ie la :  „ K la s z to r  S h a o lin ”  g . 22
— c h iń s k i ,  l.  15: M E W A  (Z e le c h o -
w o )  s o b o ta : ..P s ia  p o d ró ż ”  g. 11; 
„ A  s ta w k ą  je s t  ś m ie rć ”  g. 12 — Ir . ,  
1. 18; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
n ie d z ie la :  ..T a je m n ic z y  u D ió r ”  w ę g .. 
1. 12; „T e s s ”  f r „  1. 15: Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o )  n ie d z ie la :  „ Z a g in io ­
n y ”  g . 18 -  U S A . 1. 15; J U T R Z E N ­
K A  (C h o jn a )  „Z e m s ta  p o  la ta c h ”  
k a n a d .,  1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i n ie ­
d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  
„ Ż a n d a r m  w  N o w y m  J o r k u ”  £r.; 
„ P r z y g o d y  b a ro n a  M u e n c h h a u s e n a ”  
f r . ;  R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „P a s a ż e r  
w  k a jd a n k a c h ”  c h iń s k i . ,  1. 15:
„ T h a is "  p o i., 1 18 (p ią te k  i n ie -
d z ie la f ;  W EN U S . (G o le n ió w )  p ią te k . 
„ B u t c h  C a ś s id y  i S u n d a n c e  K id ”  
U S A  1. 15; D A R  (S ta rg a rd )  p ią te k :  
„ R o k  n ie b e z p ie c z n e g o  ż y c ia ”  a u ­
s t r a l. .  1, J5: ..P o  w r ó t  z o r b i t y ”  
ra d ź .. 1 :2 ; IN A  (S ta rg a rd )  „ C h r i-
s tm e ”  U S A . 1, 18 : o a te k  i . n ie d z ie ­
la ) :  C U K R O W N IK  (S ta rg a rd )  n ie ­
d z ie la :  „ P s y  w o jn y ”  U S A . 1. 18: 
„ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o in e  ś w ia to ­
w ą ”  o o l.  ez. I.

d zie c i. 10.30 F i lm  „ Z ą b  za zą b ” . A k tu a ln o ś c i 9 N ie za p o m n ia n e  n rze - 7-05 M e l°d *e  p rz e b u d z a n k i.  8 S p ra -  
M U Z E A  w  sobotę 1 n ie d z ie lę  o tw a r -  11.30 W iad o m o śc i. 11.35 M E  w  b o k -  b o je . 9 30 Z g a d n ij s p ra w d ź  o dno- w y  ! s p r a w k i.  8.10 K o m u  p io s e n -  
te  w  * .  16—18. sie. 13.10 P r .  m u zy c zn y . 13.50 W ia -  wie d Z. 10 Z e sta reg o  eram o^ onu  845 K iit^ w id z e n ia . 9 M u z y c z n y

dom ości. 14.05 F i lm .  15.45 P r . ro z -  {¿A0 V a d e m e c u m  i l ^  p o ra n e k  f i lm o w y .  9.30 Z  m o je j p ly -
ry w k o w y  d la  d z ie c i. 17.30 W ia d o -  ee rska 12 M  P o ls k ie  S  ns  , to  te k i.  l f l  - T y lk o  50 m in u t ” . 10.50
m ośc i. 17.40 S p o rt . 18.50 T V  d z le -  m e n ta  ne l 2 20 B  u r r  /L t ó w  iż  fl B lis k ‘ e s p o tk a n ia . 11 P od d a c h a m i
c ięca. 19 F ilm  T V  b u łg . „ T a je m n i-  P o c a łu n e k  m is trza ”  !3 Z In m  se r',, ^ r y ż a .  11.30 „ D r z w i  do n ieba -
cza osoba” . IM S  P ro g n o za  pogody . C la u d ia  A i r a u ? .  13.5S F e lie to n  H t”  l r t w ;  . d ‘1 „  !2  R e c ita l N .
k r o n ik a . 20 P r .  m u zy c zn y . 21.30 ra c k i. 14 O  k u l tu r ę  s łow a 1 4 ’ 0 Z e -  „ K r o lo w a  k w ia tó w ” .
W ęg . f i lm  k r y m . 23.20 K ro n ik a . 23.35 gp6 j  „ M e z z o fo rte ” . 14.30 P o n o łu d - N ie c h  g ra  m u z y k a . 14 P r y w a t -

n ie  m ło d y ch  15 T e a tr  d la  M ło d z ie  -ti E w y  K r a s n o d ę b s k ie j.114.15 P a -  
p n n f R A u  t P R O G R A M  I I  ż y  -  w S i e  o ezv » 13 45 M ^ v k ^ m ^ t n i k i  b ia łe j  k o n ic z y n y .  19 2 y -
P R O G R A M  I  34 m e  w  boks ie . 17.35 G im n a s ty k a , n L t o l a t k ó w 16 0 5 z  r i i i l r o f o n e m n n  cie na g o rą c o . 15.30 O d k u rzo n e  p rz e

15.36 W  szkodę ) w  d o m u . 16.55 c a ^ ^ R a l i T ^ m m  T V °  ^ r ^ d o l -  k ra j u - 17-05 P e -izaż p o is k i.  17.20 K lu n  Th ie la  ^ n t V p r e ta fc ie  ^ a S S a n ia ' i !
N U R T . 16.25 W ia d o m o ś c i. 16.30 D la  rz e w a n ia ”  18 55 W la d o m o ś ii  i9  Pr w y d a w c ó w . 18 W a rs z a w s k i T y d z ie ń  p o w ie k szen ia  i7 z n  f  I
m ło d y c h  w id z ó w  „ M a js te r k le p k a ” . ” f i t ä t a i 1945 s f f l o  Hall! ^ “ ry e z n y .  19 P o r t r e t y  P o la k ó w . L Ä  1* t H *  S J a S
16.55 „ P ią te k  z P a n k r a c y m ” . 17.20 F i lm  h S r c z n v  Ä i »  m i !  19-40 J ę z . f r a n c u s k i .  19.55 S w in g o w e  L £  r o k  . ”  _ ’ o u e n  PÄ  w S» ä ä  s S r «  as m ä ä„P rz e b u d z e n ie ” .
P o ls k a .  19 D o b ra n o c . 19.1« M a g a z y n  
w ę d k a r s k i.  19.30 D z ie n n ik .  20 M o -  N IE D Z IE L A
n i t o r  r z ą d o w y . 20.30 F i lm  T V  ra d ź . p r o g r a m  
„ R ód  D e m id o w ó w ” . 81.45 K o m e n ­
ta rz e . 22.05 P r o p o n u je m y ,  za p ra s z a ­
m y .  22.15 P r .  p u b l .  22.45 S p o r t  —
M E  w  b o k s ie . 23.45 W ia d o m o ś c i.

b lu e sa . 22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i »$ P fZ(?d p ó łn o c ą . 22.10 A n n o
, K u l is y  scen i  scenefc»  B  M  B -A - C -H .  22 50 R o z m y ś la n ia

9.15 G im n a s ty k a  9.25 K r o n ik a .  10 m o w v  in ty m n e *  k  * 23,30 R o z "  P ^ e d  p ó łn o c ą . 23 Z a p ra s z a m y  do
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  12.15 M u z y k a  N I E D F I F I A  nC '  T r ó jk i .  23.50 . .W o jn a  b y ła  le p s z a ” ,
czeska . 12.50 W ia d o m o ś c i, k r o n ik a ,  p r a c r a m r  
13 P r . z R o s to c k u . 13.30 K o n c e r t  W IA D O M O Ś C I-  7

P R O G R A M  I I

17 „ Ś le d z tw o  w  s p ra w ie  n a u k i ’ 
17.30 P o s ts c r ip tu m  m a g a z y n u

12.05.
P R O G R A M  IV

ż y c z e ń  14 30 W id o w is k o  d la  “ '•  «• 17> 19- 20, 23. W IA D O M O Ś C I 
15 S p o r t  17 W ia d o m o ś c i IB M  T V  ! ' £  M o s k w a  z m e lo d ią  1 p io s e n k ą . 23.50.
d z ie c ię c a ! 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y . Ł * m M l f 0 B W$ " w S i *  n o iu ln ?  2 , 0«  I ) ł, ° 4 ^  ś w ią te c z n y m  n a s tro ju ,  

i k l ” . k r o n ik a  20 F i lm  T V  N R D  M ó i ii? ,1?.; 1 ł0 5  W  ^ o a o  p o łu d n ie . 12.45 K le jn o t y  m u z y k i  \ s ło w a . 8.2 ‘ 
y n u  k o c h a n y  w u je k  Jaś ” . 21.30 „ G d z ie  ’ « 3£ t Z  k o le '<c j» g d o ty  i  fa k t y .  9 T ra n s m is jar jr i,«  i : « .  .— __ ____gW iazci e s t ra d y . 14 M u z v k s  i u 1 1 a

19.30,

i F i lm  ra d ź . „ C z a r u ją c a  M a r ta ” . m ie d 7v n n r n ? in J l  f«yi . zn S> 1 ,M a g - m u z y c z n e . 12.30 W y p r a w y  C z w ó r -  
R ad z . f i l m  d o k u m . 17.45 W ia -  ™d e n d, « s n ‘ r o m a n ty c z n a ^  13.45

P o ra n k i  d la  d z ie i

( n ie d z i

m ło d z ie ż y

C O L I.O S E U M  - ..B i ¡.¡'xa
i  p ię k n e j  k r ó le  w n ie ” g.
le ń s tw a  p a n n y  E ty v " g. 1
— „ B a l la d a  0 k r■ółu z n
k a r d ą  po d  b ro d a g- i l .
0  J a s n y m  S o k o le ' '  g. 13: !
„ R o b in s o n  K ru z o r
k u ”  g 1). 12.30 14: B

s m o k u  
: „S z a - 

13' K  O R  x- K  
ró ż o w a  k o -  

„B a ś ń  
F IN  -  
z l o r -  

B A L T Y K  — 
„ N a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  e. ¡4; .W o d  
n e  d z ie c i”  g  15.30; P O L O N IA  — 
„ S t r a ż  p o ż a rn a ”  g. 13.30 P IO N IE R  
— . .P a m o a lin i t a p i r ”  g. 13.30. 
14.30: H E T M A N  -  .W y p ra w a  na 
w y s p ę ”  g. !2 ; „W o d n e  d z ie c i”  g . 
13.15: M A R S  — ..T a je m n ic z y  p ia n ”  
r. 11; P R O M IE Ń  — sob o ta  i n ie ­
d z ie la :  „ M a r ia  i M i re b e la ”  g. 12: 
S Z M A R A G D O W E  O s ta tn ia  go ­
n i tw a ”  g. 14: P R Z Y J A Z Ñ  — „ R e k -  
s io  r e m o n tu je ”  g. 15: I  M A J  — 
„ S ło d k a  p rz y g o d a ”  g. :5 : .A B B A ”  g 
16; H U T N IK  „Z a c z a ro w a n e  po d ­
w ó r k o ”  g . 14.15: B A J K A  — „ P ie r w ­
szy d z id ń  w a k a c j i ”  g 12; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  — „ O s ta tn ia  g o n itw a ” ; 7.A  
T O K A  — W esele  k r u k a ”  g, 15; 
„ S u p e r p o tw ó r ”  g. 16.

na  p o d s ta w ie

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu k a  p o ls k a  X X - łe c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o : W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r ­
s k ic h :  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
X I I —- X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  g . 9.30 
— 15.80; P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł 
H is t o r i i  M ia s ta : D z ie je  S z c z e c in a  — 
d o k u m e n ty  35 -le e ia ; P o c z ą tk i  s z k o l­
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  — 
p a m ię c i d y r .  J a n in y  S z c z e rs k ie j;  
D z ie je  f o r t y f i k a c j i  S z c z e c in a ; D a w -

d o k u m e n ta ln y c h .  22.15 F i lm y  L e s te -  F i lm  T V  p o i.  
r a  „S p o s ó b  n a  k o b ie ty ” . 23.46 S ta n  S p o r t .  “ “  *” * 
k r y t y c z n y .  6 10 W ia d o m o ś c i.  żo n a ”

n ik a .
S O B O T A  

P R O G R A M  I

6, 6.30, 7, 7.30 T T R . 8.30 T y d z ie ń  na  
d z ia łc e . 9 „ T i k - t a k ” . 10.30 W ia d o ­
m o ś c i. 10.40 S z tu k a  T V  „ F l i r t ” . 11.55 „  ,
„ N a  k r a w ę d z i s ło w a ” . 12.15 D z ie c ię -  *
ca o r k .  k a m e ra ln a  z  T a r n o w a .  13 W IA D O M O Ś C I:  16, 18. 26. 22. 23. 
F i lm  p o e ty c k i.  13.30 P o r a d n ik  r o ln i -  17-30 G ita ra ,  b a n jo , c o u n t r y .  18.30 
c z y . 13.55 Ś w ia t  z  b l is k a  — S y n a j.  W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j,  m e lo d i i.
14.30 P r .  w o js k o w y .  15 W ia d o m o ś c i. 19-25 B o k s e rs k ie  M E . 19.30 R a d io  
15.10 L is ta  p rz e b o jó w . 15.30 T r y b u -  d z ie c io m . 20.13 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.35 
na  s e jm o w a . 16 F i lm  T V P  „ K r ó lo -  W ie rs z e  d la  c ie b ie .  21.15 M u z y k a  
w a  B o n a ”  16.55 „ N a  K u ja w a c h ” , b a r o k u .  22.05 B o k s e rs k ie  M E . 22.20 
17.15 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  17.30 R e p e ty c je  z ja z z u . 23.1« P a n o ra m a  
M E  W b o k s ie . 18.20 „P e g a z ” . 19 W ie -  ś w ia ta . 23.25 D y s k o te k a , 
c z o r y n k a .  19.30 „C z a s ” . 22 W ie e z o - P R O G R A M  I I
r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  f r .  W IA D O M O Ś C I: 17. 21.20. 0.50. 
„ A lb a t r o s ” . 21.30 „C z a s ” . 22 W ia d o -  15.30 M u z y k a  n a  s y n te z a to r y .  16 
m o śc i. 22.05 S p o r t .  22.30 P r .  r o z -  W ie lk ie  d z ie ła .  16.50 „ P o r u c z n ik  d ia -  
r y w k o w y  „ K i k k i  w  k r a in ie  b a je k ” , b ła ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15 D z ie n n ik  
23 F i lm  ¡ .R e w ir  s ie rż a n ta  M o r t im e -  17.20 R o z ś p ie w a n a  m ło d z ie ż . 17.40 
r a ». U T S K . 18 K o n c e r t  ż y c z e ń . 18.30

K lu b  S te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  f i l -  
P R O G R A M  I I  h a r m o n ii .  21.35 T e a tr  P R . 22.15 P ły ­

ta  z g w ia z d k a . 23.05 „ P r z y g o d y  c z ło  
12. 12.30 i  13 N U R T . 13.30 W ia d o -  w ie k a  m y ś lą c e g o ” . 23.25 P o la c y  na  
m o ś c i. 13.40 O d  s o b o ty  d o  s o b o ty ,  p ły ta c h  ś w ia ta .  24.05 G ło s y , in s t r u -  
13.55 Z e s p ó ł „ D o m ” . 15.30 W id e o -  m e n ty .  n a s t r o je ,  
te k a .  16 S p a r ta k ia d a  m a lu c h ó w . P R O G R A M  I I I
16.20 Z e  s z tu k ą  n a  t y .  17.50 D z ie c i 15.10 R o c k  p o  p o ls k u . 15.50 „ S c h r o n ” , 
i m o d a . 18.30 Ż y c io r y s  k o m b in a tu  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o - 
c h e m ie z n e g o  „ P o l ic e ”  ( lo k . ) .  19 l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  19 C o d z ie n n ie
E x p re s s  re p o r te r ó w .  19.30 D z ie n n ik  p o w ie ś ć  19.30 T r o c h ę  s w in g a ..  19.50 
(d la  n ie s ły s z ą c y c h ).  20 P r .  d la  d z ie -  „ T y s ią c le tn ia  p szczo ła ” . 20 T r ó j ­
e k  20.43 F e s t iw a l Ł a ń c u t  85. 21.20 D ź w ię k .  20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T r z y  
T y d z ie ń  w  p o l i ty c e .  21.30 P r .  r o z -  k w a d ra n s e  ja z z u  21.45 K lu b  T r ó j -  
r y w k o w y .  22.10 F i lm  X V  f r .  „ K r ó -  k l .  22.15 S p ie w g ć  p o e z ję  22.45 „ P rz e  
Io w ie  p r z e k lę c i” . 23 W ia d o m o ś c i,  c z y ta jc ie  r a z  jeszcze ” . 23 Z a o ra s z a - 
23.05 „ M is s  P o lo n ia  o d  k u c h n i ” . m y  d o  T r ó jk i .  23.50 W o jn a  b y ła  

le p s z a ” .
N i r n 7 i n  a  P R O G R A M  IV

W ÏA D O M O S C I: 17. 19.30 . 23.50
p r o g r a m  I  1810 In s t r u m e n ta r iu m  m u z y k i  ro z -

r y w k o w e j .  16.30 W id n o k rą g .  17.05
6.30 1 7 T T R  7.30 W  n a s z e j r o d z i-  A r c y d z ie ła  m u z y k i  o r a to r y jn e j  :8 
n ie  7 50 M a g . s p ra w  w ie js k ic h .  8.20 ^ ° J ,e h o b b y  18.20 M u z y c z n e  h o b b y  
„ T y d z ie ń ” . 9 T e le ra n e k . 10.30 W ia -  l 8-48 S tu d io  e s s o e r tó w  '9  40 Jęz 
d o m o ś c i. 10.35 W ie lk ie  r z e k i ś w ia ta  a n g ie ls k i 19.55 O tw ó rc z o ś c i d la
— D u n a j.  11.30 .-.7 a n te n ”  12.30 d z ie c i.  20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  i m y -
K r a j  za m ia s te m . 12.55 K o n c e r t  ż y -  f h  22 W ir tu o z i  j  ic h  n a g ra n ia  22.50 

c ze ń . 13.40 R e m b r a n d t  i  je g o  u c z n io -  G z w ó r jd  23 M u z y k o te r a o ia
w ie  14 T e a t r  M ło d e g o  W id z a  „ U c ie -  « L zi o w ie K  1 n a u s a .
c z k a ”  15 W ia d o m o ś c i. 15.10 „ T a m  » G B O T A
g d z ie  ro ś n ie  w a n i l ia " .  16.05 M uze a  _
i g a le r ie  p o ls k ie .  16.30 K u l is y  w ie l -  W-l-AD O M O S F 1 : « 8 9 ’.0 !2.0a. .4
k : e j p o l i t y k i .  17 M E  w  b o k s ie . 18.30 ^  22 23
A n te n a . 19 D o b ra n o c . 19.30 D z ie ń -  8.05 O b s e rw a c je  8 ; M u z y k ą  00 - 
ra ik, 20 F i lm  T V  g r .  .K to  o p ła c a  ra n n a  8 43 / o łn u n s k i  z w ia d  9 C z :e -  
p rz e w o ź n ik a ? ” . 20.50 K lu b  m ię d z y -  r y  o o rv  r o k u  '.0 30 N ie c ie r p l iw o ś ć  
n a ro d o w y . 21.25 S p o r t .  21Ü5 .M iss  s e rc a ”  ; ;  «3 K o n c ^ - t  p rz e d  h e jn a -  
P o lo n ia  85” . 22^5 W ia d o m o ś c i. »em 12 70 M u z y k a  fo lk lo r e m  m a lo ­

w a n a  14.05 M a g  „ R y t r n ”  14.55 P ię ć  
P R O G R A M  I I  v m in u t  o f i lm ie .  ¡5 B a n k  p rz e b o jó w .

6.05 M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i.  17.30 
10 F i lm  d la  n ie s ły s z ą c y c h  „ K t o  o p la  K o n c e r t  żv-.-zcń 18 .M a ty s ia k o w ie ”  
ca  p rz e w o ź n ik a ? ” . 11 P r .  w o js k o w y  18.30 K o h c e r t  d n ia . 19.30 R a d io .d z ie ­
l i . 30 W ia d o m o ś c i. 11.40 „ L a t a j  L O T -  c io m  21 05 T y g o d n ik  k u l t u r a ln y  
e ra ” . 12 K w a d ra n s  z h e jn a łe m . 12.15 21.25 P o lo n e z y  z 5 k o n ty n e n tó w  
N ie d z ie la  w  P rz e m y ś lu . 13 K lu b  85 22 05 N a ró ż n y c h  in s t r u m e n ta c h
— p r .  p r z e d w y b o rc z y  ( lo k . ) .  13.30 22.20 N a  ro c k o w a  n u it ; .  23.¡0 P a n o -
„ L a t a j  L O T -e m ” . 14 M e cz  p i łk a r s k i  ra m a  ś w is ta .
„ J a r m a r k ”  — c o n tr a  re p re z e n ta c ja  P R O G R A M  u  
P o ls k i.  14.25 T a je m n ic a  p o r tu  l o t -  W IA D O M O Ś C I: 8 ’ ? 2!. 0.50. 
n ic z e g o  15 S p o r t .  16 J u t r o  p o n ie -  8 10 S te re o fo n ic z n e  a r c h iw u m  o io -  
d z ia łe k . 16.30 J a k  la ta l iś m y ?  17.30 s e n k i 8.30 P o ra n n a  se re n a d a . 9 
F i lm  T V  „ F r e u d ” . 18.30 „ L a t a j  . .P rz y g o d y  c z ło w ie k a  m y ś lą c e g o "  
L O T -e m ” . 19 W y w ia d y  I r e n y  D z ie -  9 20 M u z y k a  k tó r ą  l u b i 'W ie ń c z y s ła w  
d z ic  19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie s ły s z ą -  G l iń s k i  9 50 .P o ru c z n ik  d ia b ła ”  10 
c y c h ) .  20 M E  w  b o k s ie . 20.50 „ Z a -  G o d z in a  m e lo m a n a . ¡1 Z a w sze  no 
p a m ię ta j n a jw a ż n ie js z ą  z d a t” . 21.40 je d e n a s te j l i  o .P ię k n e  n ie . r .a w -  
W ia d o m o ś c i. 21.45 H e rv é  B a z in  w  d y ” . 11.30 T y d z ie ń  w  s te re o . 12 S z ia  
P o ls c e . 22.15 F i lm  T V  a n g . „S a g a  fe ta  o r k ie s t r  12.25 Z  fo n o te k i  40- 
ro d u  P a llig e r ó w ” . 23.10 Ł ó d z k ie  le c ia  13.05 R aze m  m ło d z i o r z y ja -  
s p o tk a n ia  b a le to w e . c ie le . 13.30 A lb u m  o p e r o w y .  !4. 15.

15.30 C o ie s t g ra n e ?  ¡6 W ie lk ie  d z ie  
U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  ła .  16.50 . .P o ru c z n ik  d ia b ła ” . 17.05 Fe

o r a w b  d ó  z m ia n  w  p r o g r a m ie .  l ie to n .  17.1S D z ie n n ik .  17 20 P io s e n ­
k i  s z c z e c iń s k ie , 17.40 T y d z ie ń  na  za 
c h o d n im  W y b rz e ż u . 18 R óża W ia -  

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I t r ó w  18.30 M u z y c z n a  g a le r ia .  19.20
„ F l is a k  i szczęśc ie  f l is a k a ”  19 30 

P R O G R A M  I  W ie c z ó r w  f i lh a r m o n i i .  21.10 B lu e s
n o  p o ls k u  21.35 T P R  - -  „Z e g n a  i 

10 M u z y c z n e  z a g a d k i.  10.45 W  o b ie k -  C h ip s ”  22.10 S tu d io  S te re o . 23 
t y w ie .  11,15 F i lm .  12.35 O d  s tó p  d o  „ P r z y g o d y  c z ło w ie k a  m y ś lą c e g o ” , 
g łó w .  13 W ia d o m o ś c i.  16.25 P r z e -  23.20 S tu d io  S te re o  
g lą d . 16.50 G im n a s ty k a .  17 W ia d o -  P R O G R A M  I I I
m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 9.05 W iz y t y  i  p o d ró ż e  9.20 M a ła  p o -  
17.45 F i lm  T V  b u łg .  18.50 T V  d z ie -  ra n n a  m u z y k a . 10 „ O g n ie m  i  m ie -  
e ię c a . 19 P r .  z R o s to c k u . 19.25 P ró g -  c z e m ” . 10 30 Z ło te  la ta  s w in g a . 11 
no ża  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  T V  N ie  c z y ta liś c ie ?  u . 15 W o k ó ł n vu zv - 
„ Z ą b  za z ą b ” . 21.05 F i lm y  z W asze - k i  la ty n o s k ie j .  11.50 „ T y s ią c le tn ia  
g o  w y b o ru .  22,50 K r o n ik a .  23.05 P r .  p s z c z o ła ” . 12.05 W  to n a c j i  T r ó j k i .  
T V  C S R S . 13 P o w tó r k a

W i & n o i r n t c r  ,  ,0  „  t r z ę s ie n iu  z ie m , 1... 16.45 D o r o ś l i  -
7% i« ' 21 • , 0 aS- h a r c e r s tw ie .  17.05 Q u iz . 17.50 S o n a ty

^-b e t  7-40. N ie „ t y l k o  e o -  S c a r la t t ie g o . 18 N a b o ż e ń s tw o  P o l-  
8-23 A u * 8 k ie s °  A u to k e fa l ic z n e g o  K o ś c io ła  

45 w  ro m a n ty c z -  P ra w o s ła w n e g o . 13.40 K o n c e r t  b a ro -  
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H A N D E L  I  U S Ł U G I ro la  M ia r k i  ró g  K u  .S ło ń c u  (d o  18)

ClJ. ,.L.........  o ra z . n a  D w o r c u  G łó w n y m  P K P  w
W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  s k le p y  g o d z . o d  6 d o  22. 

o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k a rn ic z e , n a ­
b ia ło w e  w  g o d z . o d  7 d o  13 p r z y  P O C Z T A
u l.  Z a w r o tn e j  9, p l .  W o ln o ś c i, I n ­
w a l id z k ie j,  Ś w ia to w id a  46 1 80, K o  C a łą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le g r a f  
s c ie ln e j 18, S to łc z y ń s k ie j 144, P o -  i  te le fo n  p r z y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i 
k o ju ,  L u ty k ó w ,  B a t.  C h ło p s k ic h , a ł.  41/42 o ra z  u rz ą d  n a  D w o r c u  G łó w  
N ie p o d le g ło ś c i 2, P rz o d o w n ik ó w  P r a  n y m  P K P . P o z o s ta łe  w y m ie n io n e  
c y  73, B u d z is z y ń s k ie j 34, J a w o ro -  c z y n n e  o d  8 d o  13 p r z y  u l .  D w o r -  
w e j,  M io d o w e j,  M a r ia n a  B u c z k a  19, c o w e j 20, P o c z to w e j 5, a l. W y z w o  
P o c z to w e j 40, 5 L ip c a ,  W o jc ie c h ó w  le n ia  70, M ic k ie w ic z a  120, S t rz a łó w  
sk le g o  9. K r z y w o u s te g o  15, 63 i  65. s k ie j  46, D u b o is  9, Z a m k n ię te j  2, 
D ą b ro w s k ie g o  18, P o tu l ic k ie j  21, K r a k o w s k ie j  19, Z e g a d ło w ic z a  12, A . 
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k ie j  18, C h o b o la ń s k ie j,  K a ro la  M ia r  S z c z e c iń s k ie j 21, J a r o w ita  9, B a t. 

25, R ó ż a n e j 76, a l .  W y z w o le n ia  C h ło p s k ic h  79, B a ł t y c k ie j  38, p l.  
32 i  85 R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j  D z ie rż y ń s k ie g o  1, w  Z a ło m iu ,  a ł. 

31, K ra s iń s k ie g o  18, B o h . G e tta  W a r  W o js k a  P o ls k ie g o  35. M ilc z a ń s k ie j  1, 
s z a w s k ie g o  21. F e lc z a k a  17, K o m u -  S z k o ln e j  11, W ło ś c ia ń s k ie j 1, C h o -  
n y  P a r y s k ie j  40. 26 K w ie tn ia ,  N ie m  Din a  26. P o l ic e  l  — G r u n w a ld z k a  
e e w leza  2 i  26, R o b o tn ic z e j 12, a l.  16, P o l ic e  3 — a ł.  P ia s tó w  5 c z y n -  
W o js k a  P o ls k ie g o  42 i 134. U n i i  L u  n y  o d  9 d o  l i .  
b e łs k ie j.  G o le n io w s k ie j  32. a l .  P ia ­
s tó w  8, C h o p in a . Z a w a d z k ie g o  25. K O M U N IK A C J A  W P K M
P rz y s z ło ś c i. S a n to c k ie j,  p l.  P o p ie la
1, A , S t ru g a , D u n ik o w s k ie g o .  S z c -  Ś r o d k i  fe o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  
r o k ie j  2. P y r z y c k ie j .  J a n ic k ie g o . Z ie  W P K M  k u rs o w a ć  b ę d ą  w e d łu g  ś w ią  
m o w ita  6. D z ie rż o n ia  31. P u ła s k ie -  te c z n e g o  r o z k ła d u  ja z d y , 
go  7. L e le w e la  8 R o e n tg e n a  32.
. S k 'e p y  d y ż u rn e  c z y n n e  od  7 d o  K O M U N IK A T Y  W P K M
17 p r z y  u l .  Z a m ie js k ie j  1. J a g ie l­
lo ń s k ie j 14 9 M a ja . P a rk o w e j  12, z  P O W O D U  r o b ó t  p r z y  z m ia n ie  
B a rb a r y  1. R e y m o n ta  2. Z a m k n ię -  n a w ie r z c h n i na  u l .  K a rd .  W y s z y ń -  
e j i  W il lo w e j.  M  B u c z k a  21 c z y n  s k ie g o  d la  r u c h u  w  k ie r u n k u  d o  
”  do  13 B r a m y  P o r t o w e j 'w  d n iu  1 c z e rw c a
D om  H a n d lo w y  „ O d z ie ż o w ie c "  od  g o d z . 8 d o  19 t r a m w a je  l i n i i  n r  

iz ia iy s p o ż y w c z y  c z y n n y  b ę d z ie  o d  2, 7 i  8 n ie  bę dą  J e ź d z ił^  d o  B a -  
;o d z f 11 d o  16 S k le p y  s p o ż y w c z e  s e n u  G ó rn ic z e g o  le c z  d o  u l .  P o tu -  
,P c w e x u ”  o ra2 PSS „ S p o łe m ”  i i c k ie j  a o d c in e k  t r a s y  o d  B r a m y  

p rz y  a l J e d n o ś c i N a ro d o w e j 47. P o r to w e j  ( „E u r o p a ” )  d o  B a se n u  
in n e  od ¡0 d o  17 S k le p y  m ię -  G ó rn ic z e g o  o b s łu ż ą  a u to b u s y , 
^ w ę d l in ia r s k ie ,  g a rm a ż e ry jn e . N a to m ia s t  a u to b u s y  l i n i i  n r  52, 
łb ia r s k ie  C zyn n e  od  8 d o  13 o ra z  71, 75 l 76 o ra z  z a s tę p u ją c e  t r a m -  
jn e  p rz y  a l.  W y z w o le n ia  10. w a j  b ę d ą  w  ty m  c z a s ie  w  k ie r u n -  
■ ie rczew sk eg o  25 a l. W o js k a  P o l k u  o d  M o s tu  D łu g ie g o  d o  B r a m y  

sk ie g o  32 S k le p y  m o n o p o lo w e  c z y n  P o r to w e j  je ź d z i ły  o b ja z d e m  p rz e z  
ne  w  g o d z . od  13 d o  17 p r z y  u l .  N a b rz e ż e  W ie le c k ie  i  u l .  D w o rc o w ą  
S to łc z y ń s k ie j 37). B o g u s ła w a  48 i z a t r z y m u ją c  s ię  na  p r z y s ta n k u  ty m
T k a c k ie j  l .  S k le p y  c u k ie rn ic z e  P S S  c z a s o w y n *  p r z y  p ę t l i  o b o k  M o s tu
„S p o łe m ”  c z y n n e  od  10 d o  16. D łu g ie g o  a p r z y s ta n k i  a u to b u s o w e

S k le p y  b ra n ż y  p r z e m y s ło w e j c z y n  l i n i i  52. 71. 75 i  76 na u l .  K a rd . 
ne w  godz. od :0 d o  16 z w y ją t -  W y s z y ń s k ie g o  (d la  r u c h u  d o  B r a ­
k ie m  n ie k tó r y c h  p la c ó w e k  e ta to -  m y  P o r to w e j)  bę dą  w  ty m  czas ie  
w y c h  W P H W , k tó r e  bę dą  n ie c z y n -  N ie czyn n e .
ne . Z  p o w o d u  r o b ó t  to ro w y c h  w y k o -

K io s k i „ R u c h u "  c z y n n a  c a ła  s ie ć  n y w a n y c h  na  u l .  D ę b o g ó rs k ie j w  
w  go dz  od  6 d o  15 o ra z  d y ż u r n e  n o ce  z 3 na 4. z 4 na  5, 10 na  11, 
c z y n n e  d o  18 p r z y  a l. W y z w o le n ia  11 na 12. 12 na  13 t r a m w a je  n o c n e  
29, a l. W y z w o le n ia  r ó g  P io t r a  l i n i i  n r  6 b ę d ą  k u r s o w a ły  z P o rn o  
S k a rg i,  a l W o js k a  P o ls k ie g o  r ó g  r z a n  d o  S to c z n i im  A . W a rs k ie g o  
J a g ie l lo ń s k ie j.  K a ro la  M ia r k i  ró g  o ra z  od  z a je z d n i rta G o lę c in ie  d o  
K u  S ło ń c u  M ic k ie w ic z a  ró g  B r z o -  G o c ła w ia  a od  s to c z n i <fo z a je z d n i 
zo w sk ie g o . B u d z is z y ń s k ie j,  E m i l i i  n a  G o lę c in ie  b ę d z ie  k u r s o w a ł  a u to -  
G ie rc z a k . p i.  H o łd u  P ru s k ie g o , os. bu s .
S ło n e c z n e  — u l .  R y d la . P o l ic e  —
p i.  C h ro b re g o  o ra z  na D w o r c u  Z  p o w o d u  O g ó ln o p o ls k ie g o  W y -  
G łó w n y m  P K P  w  g o d z  od 6 d o  22. ś c ig u  K o la r s k ie g o  o rg a n iz o w a n e g o  

W  n ie d z ie lę  c z y n n e  b ę d ą  D e l ik a -  w  P o lic a c h . 1 c z e rw c a  o d  godz. 
te s y  p rz v  a l. W y z w o le n ia  37 w  14.30 d o  18.15 u le g a  c z ę ś c io w e j z m ia  
godz. od  9 d o  13, a l.  W o js k a  P o l-  n ie  o rg a n iz a c ja  r u c h u  a u to b u s ó w  
sk ie g o  25 o d  13 d o  17. A . K r z y -  l i n i i  n r  102, 103 t 107. A u to b u s y  11-
w o ń  22 o d  9 d o  13. n i i  n r  102 1 103 b ę d ą  k u r s o w a ły  w

o b u  k ie r u n k a c h  u l .  K r a s ic k ie g o  z  
K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  p o ło w a  n o m in ię c ie m  u l .  R e w o lu c j i  P a ź d z ie r  

s ta n u  s ie c i w  go dz . o d  8 d o  14 o ra z  n ik o w e j  1 u l.  L e n in g r a d z k ie j .  A u to  
d y ż u rn e  d o  13 p rz y  a l.  W y z w o lę -  b u s y  l i n i i  n r  107"vb ę d ą  d o je ż d ż a ły  
n ia  29, a l.  W y z w o le n ia  r ó g  P io t ra  d o  u l .  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik  o w ie j i  
S k a rg i,  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  ró g  z a w r a c a ły  u l .  P C K  i  K r a s ic k ie g o  
J a g ie l lo ń s k ie j.  M ic k ie w ic z a  r ó g  W  t y m  cza s ie  p r z y s ta n k i  a u to b u s ®

___B rz o z o w s k ie g o , B u d z :s z y ń s k ie j.  o l .  w e  na u l .  L e n in g r a d z k ie j  b ę d ą  n ie
14 M j- *  H o łd u  P ru s k ie g o , os S ło n e czn e . K a  c z y n n e .
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M iejskie kontrasty
Foto: Z. Jodkowśk,

Dla naszych dzieci
Z O KAZJI Międzynaro- 

1 dowego Dnia Dziecka odbę- 
|  dzic sie w mieście szereg 
I imprez, bardzo atrakcyj­
ni nycfc dla milusińskich w 
I różnym wieku. Możliwości 
1 ciekawego spędzania czasu 
I  jest tak wiele, że będą 
1 kłopoty ze zdecydowaniem 
i się co warto obejrzeć i w 
1 vm uczestniczyć.

W ŁAŚCIW IE Downem każdy 
prawie osiedlowy dom ku ltu ry  
samorząd, s-zkola coś organizu­
je. Nie podajemy więc in fo r­
macji o wszystkim, ćo się bę­
dzie działo, lecz ograniczamy 
się do /Ważniejszych i ciekaw­
szych (naszym zdaniem) imprez 
miejskich.

W klubie „Atut"

„Śpiewać 
każdy może*

w  K L U B IE  W y ż s z e j S z k o ły  
P e d a g o g ic z n e j „ A t u t ”  o d b ę d z ie  
s ię  w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  
o s ta tn ia  w  ty m  r o k u  a k a d e ­
m ic k im  im p re z a  z c y k lu  
..Ś p ie w a ć  k a ż d y  m o ż e ” . O rg a ­
n iz a to r z y  z a p ra s z a ja  d o  u d z ia ­
łu  w s z y s tk ic h  m ło d y c h  p io s e n ­
k a r z y  a m a to ró w  ta k  s o lis tó w  
ja k  i g r u p y  m u z y c z n o - w o k a l­
ne . Z a in te re s o w a n i p o w in n i 
z g ło s ić  s ie  w  A R P  ..P o m o rz e ”  
'( te l:  894-72) lu b  b e z p o ś re d n io  w  
k lu b ie  „ A t u t ” . J a k  z w y k le  w 
k o n k u r s ie  p rz e w id z ia n e  są 
a t r a k c y jn e  n a g ro d y . D o d a tk o ­
w ą  a t r a k c ja  w ie c z o ru  bę dz ie  
w y s tę p  la u re a ta  s tu d e n c k ic h  
p rz e g lą d ó w  p io s e n k a rs k ic h , 
M a rc in a  P y d y . P o c z ą te k  im ­
p re z y  o go dz . 19.

(c)

Premieia Studia 

Pantomimy PS

K o m ik s
„ K O M IK S ”  o to  k o le jn y  p r e m ie ­

r o w y  s p e k ta k l  S tu d ia  P a n to m im y  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j.  P rz e d s ta ­
w ie n ie  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o g o d z . 19 
w  s a l i  k in a  . .P ro m ie ń ” .

S c e n a r iu s z  1 in s c e n iz a c ja  je s t  d z ie  
le m  A n d r z e ja  Ł a p s z y ń s k ie g o  m u z y ­
k a :  E lż b ie ty  K is ie l - G ła d k o w s k ie j  zaś 
k ie r o w n ic t w o  m u z y c z n e  R y s z a rd a  
H a n d k e g o .

O r y g in a ln y m  z a łą c z n ik ie m  d o  w i­
d o w is k a  je s t  a u te n ty c z n y  k o m ik s  
( r y s u n k o w y )  a u to rs tw a  H e n ry k a  
S a w k i.  J e s t to  d ru g a  p o  . .K o n c e r ­
c ie  je s ie n n y m ”  p r e m ie ra  S tu d ia  
P a n to m im y  P S  w  ty m  ro k u .

(h

O czym się marzy 
w klasie lii c?

JUTRO Międzynarodowy Dzień Dziecka. Wszystkie bu­
zie na pewno będą uśmiechnięte, marzenia — choćby częścio­
wo — spełnione. A o czym marża dzieci? Oto. co powiedzieli 
nam uczniowie klasy I I I  o Szkoły Podstawowej nr 18:
— C H C IA ŁB Y M  odwiedzić 

Disneyland. I jeszcze należeć do 
M KS Pogoń i grać w p iłkę  
nożną — zaczął Sebastian Ru- 
dowicz. — A ja pojechać do 
Japonii, bo tam jest najwięcej 
zabawek — dodał Sebastian 
Hyriak (na pytanie, skąd o tym 
wie, Sebastian spojrza ł na mnie 
z politowaniem , bo v przecież 
każdy o tym  wie, w te lew iz ji 
pokazują...).

P R Z E M E K  G u b e ro w ic z  za p e w n e  
p r z e ją ł  s ię  W y ś c ig ie m  P o k o ju ,  p o ­
n ie w a ż  o ś w ia d c z y ł,  i ż  c h c ia łb y  zo­
s ta ć  k o la rz e m , o c z y w iś c ie  t a k im  ja k  
P ia s e c k i,  a le  B a r t e k  D z ie d z ia k  s ięg ­
n ą ł jeszcze  w y ż e j,  c h c ia łb y  m ia n o ­
w ic ie  zo s ta ć  z w y k ły m  so b ie  m i l io ­
n e re m . W o b e c  ta k ic h  p la n ó w  m a ­
rz e n ia  N o r b e r ta  W o jn o w s k ie g o  ( b u ­
d o w a ć  s ta t k i  k o s m ic z n e  i  la ta ć  w  
k o sm o s ) w c a le  n ie  w y d a ją  s ię  szcze­
g ó ln ie  w y g ó ro w a n e , a 1uż R a d e k  
S la b iło w ie z  <— C h c ia łb y m  d o s ta ć  r o ­
w e r ,  w ę d k ę  i  d o b rą  k s ią ż k ę )  w y d a ­
je  s ię  m ie ć  c a łk ie m  r e a ln e  szanse 
na  s p e łn ie n ie  ży c z e ń , w ię k s z e  w  
k a ż d y m  r a z ie  n iż  K r z y s ie k  J e ru z a l-  
s lc i, k t ó r y  p r a g n ą łb y  d o s ta ć  m a g n e ­
to w id  i  k a s e ty  z  f i lm a m i  o m y s z ­
c e  M ik i .

DZIEW CZĘTA — ja k  się oka 
żuje — są większym i realistka­
m i. M ierzą niżej, ale za to  pew­
nie. One nie marzą, one p lanu­
ją. Ilonoratka Bagrowska na 
przyk ład chciałaby zostać dru­
żynową zuchów, a Ania Siewie-

ra — ogrodniczką, k tóra wyho­
duje taką roślinę, ja k ie j jesz­
cze na świecie nie ma. Ania 
Bakierowska chciałaby dostać 
pieska, albo przyna jm nie j cho­
m ika. O tym  samym marzy 
Magda Kuczyńska, zaś Asia 
Kordońska chciałaby po prostu, 
żeby zawsze było ciepło, świe­
ciło  słońce i można było p ły ­
wać, bo ona to bardzo lubi.

„K u rie ro w i”  najbardzie j po­
dobało sio życzenie Bartka Nfe- 
zabitowskiego, k tó ry  powiedział: 
— Chciałbym, żeby wszystkie 
dzieci były szczęśliwe. (mg)

Notatnik szczeciński
•  1 C Z E R W C A  o  g o d z . 18 w  a u l i  

Z e s p o łu  S z k ó ł E k o n o m ic z n y c h  n r  2 
p r z y  u l .  3 M a ja  1 o d b ę d z ie  s ię  
W o je w ó d z k i T u r n ie j  T a ń c a  T o w a ­
r z y s k ie g o  d la  p a r  b e z k la s o w y c h  o ra z  
w  k ł .  E  1 D  w  k a te g o r i i  m ło d z ie ż o ­
w e j  o ra z  d o ro s ły c h .

•  I I  S IE D M IO M IL O W Y  R a jd  W io ­
s e n n y  o d b ę d z ie  s ię  ł  c z e rw c a  w  
p a r k u  m ie js k im  w  G r y f ią ie  o g o d z . 
9.

•  M IE J S K I  O ś ro d e k  K u l t u r y  w  
S z c z e c in ie — D ą b iu  z a p ra sza  na  w ie ­
c z ó r  a u to rs k i  W a c ła w a  F a lk o w s k ie ­
go, ł c z e rw c a  o g o d z . 18.

•  G IE Ł D A  k s ią ż e k  te c h n ic z n y c h  
z  o k a z j i  S z c z e c iń s k ic h  D n i  T e c h n i­
k i  o d b ę d z ie  s ię  2 c z e rw c a  w  go dz . 
od  10 d o  T 4  w  s ie d z ib ie  P Z IT B  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  99.

•  P A Ł A C  M ło d z ie ż y  za p rasza  na 
g ie łd ę  f i la te l is ty c z n ą ,  1 c z e rw c a  o 
g o d z . 11 w  s a l i  15 p a w i lo n  I I I .

•  U W A G A  w ę d k a rz e ! Z a rz ą d  P o ­
w s z e c h n e j S p ó łd z ie ln i -S p o ż y w c ó w

„ S p o łe m ”  o r g a n iz u je  z a w o d y  w ę d ­
k a r s k ie  ( s p ła w ik o w e )  n a  D z ie w o k l i -  
c z u , 1 c z e rw c a  o  g o d z  8,

•  i  C Z E R W C A  n a  b o is k u  S P  51 
p r z y  u l .  J o d ło w e j 21 o d b ę d ą  s ię  m e ­
cze  f in a ło w e  t u r n ie ju  p i ł k i  n o ż n e j 
d r u ż y n  p o d w ó rk o w y c h  85 o I  i  I I  
m ie js c e , g o d z . 9 — F C  P o g o ń  — 
M o to r .  g o d z . 10.20 — F C  B ły s k a w i­
c a  —  S ika e s . g o d z . 11.40 — P o lo ­
n ia  —  B łę k it n i .

•  W  Z W I Ą Z K U  z b u d o w ą  n o w e ­
go  m a s z tu  te le w iz y jn e g o  w  K o ło w ie  
w  o k re s ie  1—9 c z e rw c a  b r .  (z  w y ­
ją t k ie m  6 c z e rw c a )  m o g ą  w y s tą p ić  
n a s tę p u ją c e  o g ra n ic z e n ia  w  e m is j i  
p r o g r a m ó w  r a d io w y c h  i  t e le w iz y j ­
n y c h :  1) p r o g r a m y  r a d io w e  n a ­
d a w a n e  w  z a k re s ie  U K F  w  g o d z . od  
S d o  17 m o g ą  m ie ć  o g ra n ic z o n y  za ­
s ięg , 2) I I  p r o g r a m  T V  w  k a n a le  30 
n a d a w n y  b ę d z ie  o d  g o d z , 17. P r o ­
g ra m  I I  T V  w  k a n a le  7 e m ito w a n y  
b ę d z ie  b e z  o g ra n ic z e ń .

•  A  C K  Z S P  P S  „ P in o k io ”  p r z y  
u l .  S ik o rs k ie g o  29 o r g a n iz u je  w  so­
b o tę  o  g o d z . 11 w io s e n n ą  g ie łd ę  
w ę d k a rs k ą .

Dyżury radnych
3 C Z E R W C A  b r  w  g o d z in a c h  od

16 d o  18 o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  d y ż u ­
r y  r a d n y c h  W o je w ó d z k ie j i  M ie j ­
s k ie j  R a d y “  N a r o d o w e j  w  S z cze c i­
n ie .  Z e  w s z y s tk im i  p r o b le m a m i i 
b o lą c z k a m i u t r u d n ia ją c y m i  co d z ie n  
n e  ż y c ie  m ie s z k a ń c y  z p o s z c z e g ó l­
n y c h  r e jo n ó w  bę dą  s ię  m o g li  z g ła ­
szać w  n a s tę p u ją c y c h  lo k a la c h :  .

z te re n u  K o m . O s. n r  1 r a d n i  bę 
clą~ p e łn ić  d y ż u r  w  s ie d z ib ie  O A D M  
na  u l .  G o le n io w s k ie j 14; K o m . Os. 
n r  2 — O A D M  na  u l .  K o ś c ie ln e j 
23; K o m . O s. n r  3 — O A D M  na  u l. 
K o m u n y  P a r y s k ie j  2 3 ; K o m . Os. p r
4 — w  K o m ite c ie  O s ie d lo w y m  na 
u l.  N ie m c e w ic z a  37; K o m . O s. n r
5 — O A D M  na  u i .  M a lc z e w s k ie g o
3b ; K o m . O s. n r  6 — O A D M  n a  u l. 
W ie lk o p o ls k ie j  3a; K o m . O s. n r  7 
— O A D M  na  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
53; K o m . O s. n r  8 — O A D M  na 
u l .  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  22; 
K o m . O s. n r  9 — w  K o m ite c ie  O - 
s ie d lo w y m  n a  u l .  5 L ip c a  23b; 
K o m . O s. n r  10 — O A D M  n a  u l .  
Ł o k ie t k a  22; K o m . Os. n r  l i  —  
O A D M  n a  u l .  B o h . G e tta  W a rs z a w  
s k ie g o  1; K o m . O s. n r  12 — O A D M  
n a  p l .  Ż o łn ie rz a  P o ls k ie g o  6/7; 
K o m . O s. n r  13 — O A D M  na  u l .  
D r z y m a ły  5 ; K o m . Os. n r  14 —
O A D M  na  u l .  W ło ś c ia ń s k ie j 1; K o m  
O s. n r  15 — O A D M  na  u l .  G o sze zyń  
s k ie g o  4a ; K o m . O s. n r  10 —  w  L O  
n r  4 na  u i .  K in g i  2: K o m . O s. n r
17 — w  K o m ite c ie  O s ie d lo w y m  na 
u l .  Z a w a d z k ie g o  83; K o m . O s. n r
18 —  w  K lu b ie  O s ie d lo w y m  S S M  
n a  u i .  J o d ło w e j 7a ; K o m . O s. n r
19 —  w  K lu b ie  O s ie d lo w y m  S S M  
na  u l .  J o d ło w e j 7a ; K o m . O s . n r
20 — w  D o m u  K u l t u r y  S M  „ W s p ó ł 
n y  D o m ”  na  u l .  M a r c in a  2; K o m . 
O s. n.r 21 —  w  O s ie d lo w e j A d m in i­
s t r a c j i  S M  „ Ś r ó d m ie ś c ie ”  na  a l .  W y  
z w o le n ia  68; K o m . O s. n r  22 —  w  
D o m u  Z ło te g o  W ie k u ,  na  u l .  K s . 
Z o f i i  2; K o m . O s. n r  23 —  w  D o ­
m u  K u l t u r y  „ H e tm a n ”  na  u l .  9 
M a ja  17; K o m . O s. n r  24 — w  D o ­
m u  M ło d e g o  R o b o tn ik a  n a  u l .  R y ­
d la  65; K o m . O s. n r  25 —  w  O A D M  
na  u l .  B a ta l io n ó w  C h ło p s k ic h  Gla.

Pałac Młodzieży w sobotę za­
prasza na atrakcje z cyk lu  „R a­
zem Radośnie” . W godz. od 12 
do 13.30 odbędzie się pokaz 
tresury psów i prezentacja w y ­
branych ras. Następnie będzie 
pokaz jazdy na wózkach kartin - 
gowych i tańca disco-aerobic. 
W godz. od 12 do 17 trw ać ma 
kiermasz a rtyku łów  politechnicz 
nych CSH. będzie też kaw ia­
renka „na zielonej trawce” , na- 
ooje, słodycze, spotkanie z p i­
sarzami (Z. Brzozowskim i M 
Kowalskim ), kiermasz zabawek, 
strzelanie z wiatrówek, ba jk i 
dl« dzieci wyświetlane z wide­
oteki. Sierżant P Cichowicz z 
RUSW poprowadzi konkurs z 
przepisów ruchu drogowego i 
oieszego. Następnie planowany 
jest pokaz^tańca break dance 

kulturystyczny oraz w a lk 
sportowych — karate Wszyst­
k im  widzom zaprezentuje się 
ponadto teatrzyk piosenki „G ro ­
szki”  z programem pn. „Ach. 
te niegrzeczne dzieci” . Ponadto 
w godz. id  12 do 17 każdy bę­
dzie mógł zapoznać się z dzia­
łalnością pracowni Pałacu M ło­
dzieży. Te ostatnią możliwość 
polecamy szczególnie uwadze 
dorosłych, którzy mogą w róż- 
n3łch k ierunkach rozbudzić za­
interesowania u swoich po­
ciech.

W Y D A W N IC T W O  G lo b  i R W A  
z a p ra s z a ją  w  sob o tę  o go dz . 14 
w s z y s tk ie  d z ie c i d o  G a le r ii  P o lu d n io  
w e j  B W A  na  o tw a r c ie  „ p o k o n k u r ­
s o w e j w y s ta w y  i lu s t r a c j i  k s ią ż k o ­
w e j  d o  b a je k  J . B r z e c h w y ” . W  
p ro g ra m ie  je s t  s p o tk a n ie  z o r g a n i­
z a to ra m i k o n k u r s u  .ro z m o w a  z a u to  
r a m i w y ró ż n io n y c h  p ra c  o ra z  s p e k ­
ta k l  p rz y g o to w a n y  p rz e z  a k to r ó w  
s z c z e c iń s k ie g o  te a t r u  „ P le c iu g a ” .

W  T e a trz e  L e tn im  w  s o b o tę  p o k a ­
żą s w o je  u m ie ję tn o ś c i d z ie c ię c e  ze- 
s n o lv  r u c h u  a m a to rs k ie g o  ze szcze ­
c iń s k ic h  k lu b ó w  i  d o m ó w  k u l t u r y .  
W  cza s ie  im p r e z y  c z y n n e  b ę d z ie  
s to is k o  P P  D o m  K s ią ż k i  z l i t e r a t u ­
ra  d z ie c ię c ą . P o c z ą te k  w y s tę p ó w  o 
g o d z . 15. Im p re z ę  tę  f i r m u je  W y ­
d z ia ł K u l t u r y  i  S z tu k i  U M  p r z y  
w s p ó łp r a c y  p la c ó w e k  u p o w s z e c h n ia ­
n ia  k u l t u r y  i  F e d e ra c j i  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  P rz e m y s łu  R e m o n tu  i 
B u d o w y  S ta tk ó w .

O g n is k a  p r a c y  p o z a s z k o ln e j o rg a ­
n iz u ją  w  p la c ó w k a c h  o ś w ia to w y c h  
sze re g  d e g u s ta c ji ,  t u r n ie jó w ,  k o n ­
k u r s ó w .  ro z g ry w e k ,  s p o tk a ń . Z a ­
s tę p ca  in s p e k to r a  o ś w ia ty  U M  p o le ­
ca s zcze g ó ln ie  p r o g r a m y  w  S P  n r  62 
p rz y  u l .  M a z u rs k ie j  ( b a jk i ,  k o n k u r ­
s y  r y s u n k o w e ,  c z y te ln ic z e , w y s ta w a  
f i la te l is ty c z n a )  S P  n r  65 p r z y  u l .  
M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  (m . in .  w y ś c ig i 
r o w e ro w e , g ie łd a  k o le k c jo n e r ó w ,*  za 
w o d y  w  p rz e c ią g a n iu  l i n y ,  N e p tu -  
n a l ia ) ,  w  SP  n r  10 p r z y  u l .  K a z i­
m ie rz a  K r ó le w ic z a  ( t u r n ie j  s za ch o ­
w y .  d y s k o te k a  na  ś w ie ż y m  p o w ie ­
t r z u .  w y ś c ig i  n a  w ro tk a c h ,  p rz e d ­
s ta w ie n ie  t e a t r z y k u  k u k ie łk o w e g o ) ,  
w  SP  n r  13 p r z y  u l .  B a ł t y c k ie j  
(z a w o d y  s p o r to w e  n a  n o w o  o d d a ­
n y m  b o is k u , w y s ta w y ,  r o z g r y w k i  
te n is a  s to ło w e g o )  o ra z  w  SP  n r  14 
w  S k o lw in ie  (w y s tę p y  ze s p o łu  w o ­
k a ln e g o , fe s t iw a l  p io s e n k i d z ie c ię ­
c e j.  k ię rm a s z  za b a w » 1”

W NIED ZIELĘ natomiast. 2 
czerwca w godz. 9.30— 10.45 w 
kinach „Colosseum”  i ,,Ba ltyk”  
wyświetlane będą zestawv ba­
jek, odbędą się także różnora­
kie konkursy. W godz. od 11.30 
do 16 na stadionie Pogoni 
chętni obejrzą cały blok imprez 
sportowo-rekreacyjnych, pokaz 
tresury psów. karate, O chotn i­
czej Straży Pożarne.), aerobicu 
ild . Będ: czynne również k ier­
masze: CSH. spółdzielni m le­
czarskiej Central; Rybnej, bę­
dą plakaty film ow e i stoiska 
Poczty Harcerskie.;

Ponadto na osiedlach. Przy­
jaźni M ickiewicza Zawadzkie­
go. Zachęta w Dąbiu Podju- 
chach odbyć się mają przeróżne ... 
festyny i tu rn ie je  (wys)

J S zko le  Pedí
a n y  je s t  k u r s p rz y g o -
e g z a m in ó w  na s tu d ia .

, orzec!-
ía ty k á .  je  t y k o o is k i
: a n g ie ls k i i i•o s v js k i.
'c h  p r z e d n i 'o tó w  p rz e -

Uwaga, m atum śfi !
to w a w c z y  d o  e g za ir 
k t ó r y  o b e jm u je  n? 
m io ty :  m a te m a ty k  
h is to r ia ,  ję z y k  
N a k a ż d y  z ty  
zn a c z o n o  po  20 g o d z  n le k c y jn y c h .  
K u r s  t r w a ć  b ę d z ie  w  d n ia c h  od  7 
d o  30 c z e rw c a  b r .  Z g ło s z e n ia  n a le ż y  
s k ła d a ć  w  R a d z ie  U c z e ln ia n e j ZS P  
W S P  p r z y  a l.  Je d n o ś c i N a ro d o w e j 31 
( te l.  23-30-31 w e w . 42) w  godz. 
11.00—15.00. L ic z b a  .m ie js c  je s t o g ra ­
n ic z o n a . (c)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k o ło  p o łu d n ia  je d n a  z 

m ie s z k a n e k  u l .  K r ó lo w e j  J a d w ig i 
p r z e b y w a ją c  w  k u c h n i  u s łysza ła  
ra p te m  h u k ,  p o te m  b rz ę k  s z y b y  i 
p rz e z  w y b i te  o k n o  w o a d ła  do 
w n ę trz a  o lo n a e a  r a k ie ta .  W y b u c h ł 
p o ż a r  m e b li  k u c h e n n y c h , s t łu m io ­
n y  na  szczęśc ie  w  z a ro d k u  p rz e z  
p a n ią  d o m u  i  j e j  s y n a . O k a z a ło  s ię. 
iż  k to ś  o d p a l i ł  na  z e w n ą trz  b u ­
d y n k u  r a k ie tę  s p a d o c h ro n o w a  ty p u  
m a ry n a rs k ie g o . R a k ie ta  t r a f i ł a  w  
ś c ia n ę  b u d y n k u ,  o d b i ła  s ię  i  w p a ­
d ła  d o  m ie s z k a n ia . U s ta le n ie m  
s p ra w c y  „ ż a r tu ” , k t ó r y  m ó g ł sko ń  
c z y ć  s ię  p o ż a re m  k a m ie n ic y ,  z a ję ­
ła  s ię  m i l i c ja .

O  G O D Z . 16.20 u  z b ie g u  u l ic  W ie l 
k o p o ls k ie j  i  J e d n o ś c i N a ro d o w e j,  
k ie r o w a n y  p rz e z  E u g e n iu s z a  S . d u ­
ż y  „ F ia t ”  S Z A  0823 p o t r ą c i ł  G -le t- 
n ie g o  M a r iu s z a  R .. k t ó r y  — poza 
o b rę b e m  p rz e jś c ia  d la  p ie s z y c h  — 
p rz e b ie g a ł przez, je z d n ie . D z ie c k o  
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la  p r z y  u l .  U -  
n i i  L u b e ls k ie j .  K i lk a  m in u t  p rz e d  
g o d z . 22 na  u l .  J a s n e j „ F ia t ”  125 
p  n r  r e j .  S Z R  4957 p ro w a d z o n y  — 
ja k  u s ta lo n o  p ó ź n ie j — p rze z  K r y ­
s ty n ę  S „  p o dcza s  c o fa n ia  w je c h a ł 
na  c h o d n ik  i  p o t r ą c i ł  5 - le tn ie g o  
K r z y s z to fa  K .  L e k a r z  n o g o to w ia  
s k ie r o w a ł d z ie c k o  d o  s z p ita la .  K ie ­
r u ją c a  po.iaz.dem  o d je c h a ła  z. m ie j ­
sca w y p a d k u .  D o c h o d z e n ie  w  t o ­
k u .

(ap>

M K lM lW C i coraz bardziej lekceważą kodeksowe przepisy 
dotyczące oznakowanych przejść dla pieszych. Mnożą się wy­
padki na „zebrach”...
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■ Przejdźcie. D aru ję wam życie!"

P O G O T O W IA ; R a tu n k o w e  —  999; M O  —  997; S t ra ż  P o ż a rn a  —  998; D ro g o w e  981; S p ó łd z ie lc z e  —  982; E le k t r o w n i  —  991; G a z o w e  —  992; W o d .-ka m . —  994; 
-L o k a to rs k ie  —  986; IN F O R M A C J E : P K S  —  o d ja z d y  i  p r z y ja z d y  a u to b u s ó w  469-80; o d ja z d y  a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h  —  936; K o le jo w a  —  935; p o c ią g i o d je ż d ż a ­
ją c e  —  933; p o c ią g i p r z y je ż d ż a ją c e  —  934; U s łu g o w a  —  428-14 (p ią te k  o d  g . 7.30— 15.30); S Z P IT A L E  C h ir .  D z ie c ię c a  (p ią te k  i  s o b o ta ) :  —  W o jc ie c h a  7; n ie ­
d z ie la :  U n i i  L u b e ls k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  d y ż u r  o p a rz e n io w y :  W o jc ie c h a  7 ; C h ir .  D o r o s ły c h : U n i i  L u b e ls k ie j ;  s o b o ta : I I I  P o m o rz a n y ; n ie d z ie la :  A rk o ń s k a ;  
W e w n . +  P o ło ż n ic tw o  +  G in e k o lo g ia  —  r e jo n o w e ;  A P T E K I :  p l .  G r u n w a ld z k i  42 —  345-51; D u b o is  1 —  882-41; s to łc z y n ,  N a d  O d rą  20 —  239-422; D ą b ie , G r y -
f iń s k a  13 —  612-068; A p te k i  c z y n n e  w  s o b o tę  w  g . 8—15.30: N a ru s z e w ic z a  11 — 220-164; K o m u n y  P a r y s k ie j  40 —  227-930; W ło ś c ia ń s k a  1 —  821-637.


